
Dziś pierwsze posiedzenie
nowego Sejmu PRL
W A R S Z A W A  P A P . Dziś o starszych  w ie k ie m  pos łów  tzw . 

godz. 16 rozpoczyna się p ie rw - m a rsza łe k-se n io r. Tę  fu n k c ję  
sze posiedzenie plenarne S e jm u  Rada P aństw a  p o w ie rz y ła  w y b it
V  kadencji, k tóre potrw a dwa  
dni.

Zg od n ie  z re g u la m in e m  S e j­
m u , o b ra d y  o tw o rz y  je de n  z na j

nem u p isa rzow i — Ja ro s ła w o w i 
Iw a s z k ie w ic z o w i (jego  s y lw e tk ę  
zam ieszczam y na s t r  2). 

Pierwszego dnia obrad Izba

dokona w yboru dwóch w icem ar 
szalków, a następnie Sejm  wy. 
bierze ze swego grona now ą Ra 
dę Państwa — przewodniczącego 
Rady Państwa, czterech zastęp­
ców przewodniczącego, sekreta­
rza oraz I I  członków.

Tegoż d n ia , w  to ku  obrad, 
m arszałek Sejm u zawiadom i Iz ­
bę o w płynięciu  pisma od pre­
m iera, w  którym  składa on swo­
je  dotychczasowe funkcje, aby 
um ożliwić S ejm ow i powołanie  
nowej Rady M inistrów . Sejm  
desygnuje prem iera, k tóry  przed 
stawi następnie skład rządu.
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„Dzień Stoczniowca*

Uroczysta akademia
budowniczych statków

T R A D Y C Y J N IE  J U Ż  dz ień  29 
czerw ca  s toczn io w cy polscy ob­
chodzą ja k o  sw e św ię to  — 
„D z ie ń  S to czn io w ca". Z  te j oka­
z ji odb y ła  s ię  w czo ra j w  Te­
a trze  M u zyczn ym  w  Szczecinie 
u roczysta  akadem ia  na k tó rą  
p rz y b y li m . in .:  cz ło ne k  K C  
P ZP R . I  se k re ta rz  K W  PZPR , 
poseł. Antoni Walaszek, prze­
w o dn iczą cy  P W R N , M a rian  .Lem  
picki, p rze w od n iczący  W K Z Z , 
M ieczysław  Górski; I  sekre ta rz  
K M  P ZPR , Julian Lenart, prze ­
w odn iczący  P M R N  w  Szczeci­
n ie, Bogdan Augustiański oraz 
Konsul G en e ra lny  CSRS. Ałois  
T v ard ik . W id o w n ię  te a tru  w y ­
p e łn il i szczecińscy bud ow n iczo ­
w ie  statków w raz z ro d z ina m i.

R E F E R A T  o k o l ic z n o ś c io w y  w y g ło ­
s i ł  d y r e k to r  n a c z e tn y  StO.cr.nl. im .  A . 
W a rs k ie g o , in ż  ¡S ta n is ła w  S k ro b o t .  
P o d k r e ś l i ł  o n  O g ro m  p r a c y  i  zna cz  
ne  o s ią g n ię c ia  s z c z e c iń s k ic h  s to c z ­
n io w c ó w . D o  k o ń c a  c z e rw c a  b r .

W a ra k i“  z b u d u je  17 i s ta te k , a  łącz  
n y  to n a ż  z w o d o w a n y c h  tu ta j  je d n o ­
s te k  w y n ie s ie  1100 00« T D W . O k o ło  
3« p ro c . c a łe j p r o d u k c j i  p rz e m y s łu  
o k rę to w e g o  w  P o lsce  p r z y p a d a  na 
S zcze c in . Jeszcze  w  b r .  ro z p o c z n ie  
s ię  t u t a j  b u d o w ę  m a s o w c ó w  d la  
P Z M  o  32 00« T D W . P o z w o li  to  w y ­
p rz e d z ić  s to c z n ię  g d a ń s k ą  i  u p la s o ­
w a ć  s ię  n a  I  m ie js c u  w  k r a ju .  S p rz y

W ielka bitwa  
powietrzna 

nad Kanałem Sueskim
K A IR  P A P . B i tw a  p o w ie tr z n a  Jaka 

ro z e g ra ła  s ię  w  c z w a r te k  n a d  K a n a ­
łe m  S u e s k im  b y ła  n a jw ię k s z ą  od 
cza su  a g re s j i  i z ra e ls k ie j  w  c z e rw c u  
1067 «*. jC a irs k i d z ie n n ik  „ A l .  A H -  
K A M “  p o d a je  b liż s z e  s zcze g ó ły  te j 
b i tw y .

W z ię ło  w  n ie j  u d z ia ł  łą c z n ie  30
m y ś liw c ó w  iz ra e ls k ic h  i  e g ip s k ic h . 
W a tk a  to c z y ła  s ię  n a  d u ż e j w y s o ­
k o ś c i n a d  Z a to k ą  S u e ską . E g ip s k ie  
s a m o lo ty  ty p u  , ,M ig - 2l “  p r z y  p o m o ­
c y  r a k ie t  p o w ie tr z e —p o w ie t r z e  ze­
s t r z e l i ły  2 m y ś liw c e  iz ra e ls k ie  ty p u  
i . tó łr a g e “ . W a lk a  ro z p o c z ę ła  s ię  z 
c h w i lą ,  k ie d y  4 m y ś liw c e  iz ra e ls k ie  
p r ó b o w a ły  w e d rz e ć  s ię  n a  e g ip s k i 
o b s z a r  p o w ie t r z n y .  M y ś liw c e  e g ip ­
s k ie  z a a ta k o w a ły  s a m o lo ty  iz ra e l­
s k ie ,  w ó w c z a s  na  p o m o c  z a a ta k o w a ­
n y m  p o s p ie s z y ły  e k s a d ry  in n y c h  sa ­
m o lo tó w  iz ra e ls k ic h .  W y w ią z a ła  s ię  
b i tw a  p o w ie tr z n a , k tó r a  t r w a ła  50 
m in .  P o  z e s t rz e le n iu  d w ó c h  s a m o ­
lo tó w  iz ra e ls k ic h  m y ś liw c e  e g ip s k ie  
p o w r ó c i ły  d o  s w o ic h  b a z .

W c z a s y
uj m ie ś c ie

W ioska  g w ia zda  f i lm o w a  
R ita  C a ld e ro n i zo rg an izo - 
w a la  sobie ja k  w id a ć  zna­
k o m ite  „w czasy  w  m ieś­
c ie ", o pa la ją c  s ię  na b a lu ­
s tra dz ie  ta rasu  swego rz y m  
skiego  a pa rta m en tu .

(C A F  —  UP1 —  te le fo to )

O bie a rm ie  stoją już „ tw a rzą  uj tw a rz “

Czy dojdzie do wejay
Hondurasu z Salwadorem?
Mecze piłkarskie -  bezpaśretłnią

przyczyną konfliktu!
K O R E S P O N D E N T  P A P  W  M E K S Y K U  red. R. Kapuściński 

pisze: k o n flik t m iędzy Hondurasem  a Salw adorem  zaostrza się 
coraz bardzie j, przy czym  is tn ie ją  poważne obawy, że m iędzy  
obydwoma k ra ja m i może w  najb liższych dniach wybuchnąć w oj

n izac ja  P ań s tw  A m e ry k a ń s k ic h  
będzie  m u s ia ła  in te rw en io w a ć , 
a b y  n ie  dopuśc ić  do ro z lew u  
k r w i.  W  c z w a rte k  rząd  G w a te ­
m a li rozpoczą ł m is ję  m e d ia c y j­
ną. k ilk a  d z ie n n ik ó w  w y d a w a ­
n ych  w  k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c irL  
S k le j zaczęło n a w o ły w a ć  do roz­
sądku, do p rzy tom nośc i.

j a ć  te m u  b ę d ą  ró w n ie ż  n a k ła d y  In ­
w e s ty c y jn e  w  p rz y s z łe j 5 - la tc e  rz ę d u  
750 m in  z ł ł

(Dokończenie na str. 2)

Deklaracja rządowa
premiera Francji

P A R Y Ż  P A P . W  pierw szej de­
k la rac ji rządow ej now y prem ier 
Francji Jacques Chaban — Del­
mas zapow iedział w  czwartek, 
że jego rząd prowadzić będzie 
politykę przy jaźn i ze S tanam i 
Zjednoczonym i i  Zw iązkiem  Ra  
dzieckim .

N a  posiedzeniu francuskiego  
Zgrom adzenia Narodowego C ha­
ban — Delm as powiedział, i i  
rząd gotów jest posunąć się tak  
daleko, ja k  partnerzy Francji w  
zbudowaniu „Europy świadom ej 
sw ej w łasnej m isji".

W trybie pilnym

Jordania żąda 
zwołania Rady 

Bezpieczeństwa
N O W Y  JO R K  P AP . Jo rd an ia

o fic ja ln ie  z w ró c iła  s ię  ź  prośbą 
do O N Z  o zw o ła n ie  w  try b ie  
p iln y m  posiedzenia Rady Bezpie  
czeństwa w  s p ra w ie  pogw a łce ­
n ia  przez Iz ra e l re z o lu c ji O N Z  
dotyczące j Je ro zo lim y . S ta ły  de­
lega t J o rd a n ii w  O N Z  E l F a rra  
o św ia dczy ł d z ien n ika rzom , iż 
spodziew a s ię  z w o ła n ia  tak iego  
posiedzenia  w  n a jb liższy  pon ie ­
dz ia łek . P o in fo rm o w a ł on przed 
s ta w ic ie lj prasy, że Iz ra e l syste­
m a tyczn ie  w ys ie d la  m ieszkań­
ców  Je ro zo lim y  i b u d u je  tam  do 
m y  d la  Iz ra e lczyków . W spom ­
n ia ł on o a k c ji w ys ie d lan ia  lu d ­
ności a ra b s k ie j z d z ie ln ic y  w  
k tó re j z n a jd u je  się „śc ian a  p ła ­
czu” .

W  T E J  C H W IL I  na g ra n ic y  
H o nd u ra su  i S a lw a d o ru  s to ją  na 
p rz e c iw  s ie b ie  d w ie  a rm ie  — a r­
m ia  Hondurasu licząca dw a i 
pół tysiąca łudzi i a rm ia  Salw a­
doru m ająca pięć tysięcy żołnie­
rzy.

Rząd S a lw a d o ru  o g ło s ił w  ca­
ły m  k ra ju  s tan  w y ją tk o w y  i  mo 
b iliz a c ję  re ze rw  a rząd H o n d u ­
rasu w y s tą p ił z d e k la ra c ją  o 
„pełnej gotow ośc i odparcia wsze l 
k ic j agresji".

ta  w  p i łc e  n o ż n e j,  k tó re  o d b ę d ą  s ię  
w  p r z y s z ły m  r o k u  w  M e k s y k u .  N a  
p o c z ą tk u  c z e rw c a  S a lw a d o r  p rz e g ra ł 
z  H o n d u ra s e m  1:0. P o  m e c z u , k t ó r y  
o d b y ł s ię  w  s to l ic y  H o n d u ra s u  -  
T e g u c tg a lp a , m ie js c o w i k ib ic e  z a a ta  
k o w a l i  d ru ż y n ę  S a lw a d o ru , a le  c a ły  
in c y d e n t n ie  s p o w o d o w a ł p o w a ż n y c h  
o f ia r .  W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j — 15 c z e rw  
ca, w  s to l ic y  S a lw a d o ru  -  S a n  S a l­
w a d o r  o d b y ł  s ię  re w a n ż o w y  m e cz  w  
k tó r y m  S a lw a d o r  p o k o n a ł H o n d u ­
ra s  3:0. „ P o  w y jś c iu  d r u ż y n  n a  b o i­
s k o  -  r e la c jo n u je  t r e n e r  d r u ż y n y  
H o n d u ra s u  M a r io  G r i f f i n  — z a m ia s t 
f la g i  H o n d u ra s u  w c ią g n ię to  n a  m a s z t 
b ru d n ą  s z m a tę ... C a łe  b o is k o  o to czo  
n e  b y ło  ż o łn ie rz a m i S a lw a d o ru , fctó 
r z y  t r z y m a l i  a u to m a ty  g o lo w e  d o  
s tr z a łu . . .  P o  m e c z u , p ro s to  z  b o is k a  

B e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  k o n f l i k t u  nasza  d r u ż y n a  z o s ta ła  o d w ie z io n a  
są d w a  m e cze  p i łk a r s k ie  ro z e g ra n e  n a  lo tn is k o  w  w o js k o w y c h  w o z a c h  
m ię d z y  r e p re z e n ta c ja m i t y c h  d w ó c h  p a n c e rn y c h .. .  P r z e g r a l iś m y  te n
k r a jó w  A m e r y k i  Ś ro d k o w e j w  r a -  m ecz , ż e b y  o c a l ić  ż y c ie . . . “ . In fo r m a
m a c h  e l im in a c j i  d o  m is t rz o s tw  ś w ia  c je  o ty m  s p o tk a n iu  d o ta r t y  b ły s k a ­

w ic z n ie  d o  H o n d u ra s u , g d z ie  t łu m y  
d e m o n s tra n tó w  z a c z ę ły  n a w o ły w a ć  
rz ą d  d o  p o d ję c ia  k r o k ó w  re w a n ż u  
p rz e c iw  S a lw a d o ro w i,  k t ó r y  ..p o d e p ­
ta ł  g o d n o ść  n a ro d o w ą  H o n d u ra s u “ .

P o d o b n e  t ł u m y  m a n ife s to w a ły  je d  
no czćśn te  w  S a lw a d o rz e  w z y w a ją c  
r z ą d  g e n e ra ła  S a ne he za  H e rn ą n d e z a  
a b y  „ u z b r o i ł  n a ró d , k t ó r y  p o m ś c i 
h a ń b ę , ja k ie j  S a lw a d o r  d o z n a ł ze 
s t ro n y  H o n d u ra s u “ . M ię d z y  r z ą d a m i 
o b u  p a ń s tw  d o s z ło  d o  g o rą c z k o w e j 
w y m ia n y  g w a ł to w n y c h  n o t  p ro te ­
s ta c y jn y c h . w  k tó r y c h  k a ż d a  s tro n a  
d o m ag a  s ię  z a p rz e s ta n ia  w ro g ic h  
a k tó w . W  k a ż d y m  z  k r a jó w  p o w s ta ­
ł y  f r o n t y  je d n o ś c i n a ro d o w e j,  w  
k tó ry c h  p o  r a z  p ie rw s z y  od  w ie lu  
l a t  o p o z y c je  z je d n o c z y ły  s ię  w e  
w s p ó ln e j w a lc e  o  o c a le n ie  b y t u  p a ń  
s lw o w e g o , h o n o r u  i  n ie n a ru s z a ln o ­
ś c i  g ra n ic .

P R E Z Y D E N T  S a lw ad o ru  -  
Sánchez H e rnández i p rezyden t 
H ondurasu  — López A re lła n o  są 
zgodni w  o p in ii,  że sy tua c ja  jes t 
poważna, że k o n f l ik t  je s t g ro ź - 1 
ny.

D la  w s z y s tk ic h  je s t ju ż  oczy­
w is te . że b ud ow an y  la ta m i 
w sp ó lny  ry n e k  A m e ry k i Ś ro d ­
ko w e j le ży  w  gruzach , że O rg a -

Na Przylądku Kennedy’ego

Trwa „próba generalna“
przed ieteiłi na Księżyc

N O W Y  JO R K  P AP . N a P rz y - k ie ty  nośnej „S a tu rn -5 " , po jazdu
lą d  k u  K e n n e d y e g o  rozpoczęła 
s ię  d z iś  „p ró b a  g e n e ra ln a " s ta r­
tu  „ A p o l lo - l i ” . W  czasie te j p ró  
b y  n au kow cy, in ż y n ie ro w ie  i  
te ch n icy  p rzeprow adzą  d ro b ia z ­
gow e bad an ia  w s zys tk ich  zespo-

ks iężycow ego o raz  k a b in y  „A p o l 
l o - l l " .  P race rozpoczę ły  s ię  m i­
n u tę  po pó łnocy, t j .  o godz. 5 
czasu w a rszaw skiego  w  p ią tek . 
T rw a ć  one będą do 3 lipca . 
Program  badań przewiduje prze

łó w  i  u k ła d ó w  110 -m e trow e j ra  prowadzenie wszystkich czyn­
ności zw iązanych ze startem  — 
aż do m om entu na 5 sekund 
przed uruchom ieniem  głównych  
siln ików  rakie ty  nośnej.

Jeś li w szystko  będzie  p rzeb ie ­
gać pom yś ln ie , c z y li je ś li n ie  zo 
staną w y k ry te  n iesp raw ności lu b  
u s te rk i — to  s ta te k  kosm iczny 
n iosący a s tron a u tó w  N eila  A rm ­
stronga, M ichaela Collinsa i Ed- 
vina A ld rina  w  dniu 16 lipca
0 godz. 14.32 czasu warszawskie  
go wzniesie się na słupie ognia
1 dym u, by oddalić się ku  Księ­
życowi.

J A K  W IA D O M O  w  w y n ik u  
z m ia n  w  S ta tu c ie  P Z P R  w y r o  
w o d z o n y c h  p rz e z  V  Z ja z d  p a r  
t i i ,  p o d s ta w o w e  o rg a n iz a c je  
p a r t y jn e  o t r z y m a ły  z w ię k s z o ­
n e  u p r a w n ia n ia  w  p r z y jm o w a ­
n iu  n o w y c h  c z ło n k ó w . R e a li­
z a c ja  ty c h  n o w y c h  zasa d  w  
p r a k ty c e  ż y c ia  w e w n ą tr z p a r ­
ty jn e g o  b y ła  w c z o r a j p rz e d m ie  
te rn  p o s ie d z e n ia  k o m is j i  o rg a ­
n iz a c y jn e j  K W  P Z P R  —  in f o r ­
m u je  „ G ło s  S z c z e c iń s k i” .

W  cza s ie  p o s ie d z e n ia , . k tó re ­
m u  p r z e w o d n ic z y ł s e k re ta rz  
K W  J E R Z Y  O S T R Z Y Z E K , o m ó  
w io n o  s z e ro k o  p rz e b ie g  p r z y ­
ję ć  k a n d y d a tó w  p a r t i i  w  o k r e  
s ie  b ie żą ce g o  r o k u  n a  p o d s ta ­
w ie  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  
w  s z e re g u  w ię k s z y c h  i  m n ie j ­
s z y c h  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .

Postawiła na swoim
L O N D Y N . Z o n a  a rg e n ty ń s k ie g o  dy 

p ło m a ty  M a r ia  S u b iz a  n ie  zo s ta ła  
w p u s z c z o n a  n a  p r z y ję c ie  w  AseoŁ 
w  A n g l i i ,  p o n ie w a ż  b y ła  w  s p o d ­
n ia c h . N ie  z ra ż o n a  ty m  k o b ie ta  p o ­
s ta w i ła  je d n a k  n a  s w d im . P rz e b ra ­
ła  s ię  w  p o b l is k im  b iu rz e  w  s p ó d ­
n ic ę  a  s p o d n ie  a r ty s ty c z n ie  z w ią z a ­
ła  n a  s z y i.  W y g lą d a ły  j a k  sza l.

BESS 12 StfOH ^  Kurier Akadem icki ^  Spotkania z Merkurym ^  Bońskie pogotowie dla Pekinu
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Festiwal Polskiej Piosenki
-rozpoczęty!
D Ź W IĘ K I F A N F A R  O B W IE Ś C IŁ Y  W  C Z W A R T E K  o tw a r-  

cie V JI K ra jo w e g o  F e s tiw a lu  P o ls k ie j P io sen k i w  Opolu.
O d b y w a ją c y  się w  ro k u  25-lecia  P R L  fe s t iw a l opo lsk i je s t 

n ie  ty lk o  p rzeg lądem  now ości, a le także  p rzyp om n ie n iem  
p iosenkarsk iego  d o ro b k u  ćw ie rćw iecza . P ro g ra m  in a u g u ra ­
cy jnego  k o n c e rtu  pn. „N a  le w o  m ost na p ra w o  m ost” , p rz y ­
n iós ł 40 n a jp o p u la rn ie js z y c h  p iosenek 25-lecia. Szczególne 
w zruszen ie  w z b u d z ił je d e n  z n a jw ię k s z y c h  p rze bo jó w  25-le- 
c ia  —  „P ie rw s z y  s iw y  w ło s ”  p rz y p o m n ia n y  p rzez  M ieczys ła ­
w a  F O G G A . D aw ne  p io se n k i obok, so lis tó w  —  w y k o n y w a ły  
ró w n ie ż  zespo ły : „A l ib a b k i” , „P a r t i ta ” , „ S k a ld o w ie ” , „T r u ­
bad u rzy ” , „N o  to  co” (n a  fo to ).

W  godzinach  nocnych  o d b y ł się p ie rw szy  ko nce rt p u n k ­
to w a n y  przez ju r y  —  M a ra to n  K a b a re to w y  z u dz ia łe m  n a j­
p o p u la rn ie js z y c h  a r ty s tó w  sceny, ra d ia  i  estrady. S ądow i 
ko nku rso w e m u  p rze w od n iczy  M iro s ła w  D ą brow sk i.

W  c iągu 4 fe s t iw a lo w y c h  d n i na o po lsk ich  estradach w y ­
stąp i 350 w y ko n a w có w , k tó rz y  z a p reze n tu ją  ok. 250 p iose­
nek. Dziś w  O po lu  —  P rzebo je  Sezonu.

Swięfo budowniczych statków

Akademlu
stoczniowców
(Dokończenie ze str. 1)

W yraze m  u zna n ia  d la  o f ia r ­
n e j p ra cy  naszych s toczn io w ­
ców  je s t p rzyzn an ie  u chw a łą  
R ady P aństw a  po raz p ie rw szy  
w ysokiego  w y ró ż n ie n ia  „Z a s łu ­
żony S toczn iow iec  P o lsk i L u d o ­
w e j” . k tó re  o trz y m a ł zastępca 
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  Z d aw an ia  
S ta tków , W incenty Kacałski. 20 
dalszych  zasłużonych s toczn io w ­
có w  o trz y m a ło  Z ło te  K rzyże  Za ­
s ług i. a 71 S rebrne  K rz y ż e  Z a ­
sług i. A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li: 
A . W alaszek i  M . Ł e m p ić k i.

O D C Z Y T A N Y  z o s ta ł ta k ż e  iU t  od 
m in is t r a  P rz e m y ś lu  C ię ż k ie g o  K . K a i 
m a , k tó r y  p rz e k a z a ł za ło d z e  s to c z n i 
se rd e czn e  g r a tu la c je ,  z o k a z j i  j e j  
ś w ię ta  i  ż y c z y ł d a ls z y c h  s u k c e s ó w . 
W  im ie n iu  o d z n a c z o n y c h  p o d z ię k o ­
w a ł g łó w n y  d y s p o z y to r  s to c z n i,  T e o  
l i i  B a ra ń s k i,  k t ó r y  z a p e w n ił,  że p rz y  
z n a n e  o d z n a c z e n ia  a in n ą  s ię  b o d ź ­
ce m  d o  jeszcze  w ię k s z e j p r a c y  d la  
d o b ra  p rz e d s ię b io rs tw a . •

W  D A L S Z E J  czę śc i u ro c z y s to ś c i 
g ło s  z a b ra ł A . W a la s z e k , k tó r y  z ło ­
ż y ł  s to c z n io w c o m  w  im ie n iu  k ie r ó w  
n ię iw a  K W  P Z P R ,  P W R N  i  w ła d z  
m ie js k ic h  s e rd e czn e  p o d z ię k o w a n ia  
z a  d o ty c h c z a s o w ą  O fia rną p ra c ę ; k tó  
ra  ro z s ła w iła  im ię . P o ls k i w  s z e ro ­
k im  ś w ie c ie . M ia r ą  u z n a n ia  d la  d o ­
b r e j  p r a c y  s to c z n i je s t  w y s o k a  o ce ­
n a  ja k o ś c i s ta tk ó w  z a ró w n o  p rze z  
m a r y n a rz y  p o ls k ic h  ja k  i  a r m a to ró w  
■za g ran icznych . D a ls z y  p o m y ś ln y  roz  
w ó j  n a jw ię k s z e g o  n a  P o m o rz u  .Z a ­
c h o d n im  z a k ła d u  p rz e m y s ło w e g o  za 
le ż n y  b ę d z ie  od  s u m ie n n e j p ra c y  
c a łe j z a ło g i i  w y k o n a n ia  n a k re ś lo ­
n y c h  z a d a ń  p la n o w y c h . Ż y c z ą c  s to cz 
n io w c o m  w y k o n a n ia  ły c h  z a d a ń  A , 
W a la s z e k  p o d k r e ś li ł ,  że  w ła d z e  u c z y  
n ią  w s z y s tk o  b y  „ W a r s k i “  m ia ł  za ­
p e w n io n ą  n a le ż y tą  o p ie k ę  i  m ó g ł u -

p o ra ć  s ię  z  -p ro b le m a m i s o c ja ln o -  
b y to w y m i.  N a  z a k o ń c z e n ie  1 s e k re ­
ta r z  K W  z ło ż y ł se rd e czn e  ż y c z e n ia  
s to c z n io w c o m  i  ic h . ro d z in o m .

Z E B R A N I p rz y ję li b u r z liw y ­
m i ok laska m i w ys tą p ie n ie  A. 
W a laszka a o rk ie s tra  odegrał»- 
s toczn iow com  tra d y c y jn e  ,.sto 

(kk )

Z orzecznictwa
Sądu Najwyższego
W A R S Z A W A  P A P . Iz b a  P r a c y  i 

U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  w  p e łn y m  
s k ła d z ie  p o d ję ła  u c h w a lę  s tw ie rd z a ­
ją c ą ,  że p r a c o w n ik o w i u s p o łe c z n io ­
n e g o  z a k ła d u  p r a c y , k t ó r y  u le g ł w y ­
p a d k o w i s a m o c h o d o w e m u  i u z y s k a ł 
ś w ia d c z e n ia  n a le ż n e  z  o b o w ią z k o w e ­
g o  u b e z p ie c z e n ia  n a s tę p s tw  n ie  
s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  i  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i c y w i ln e j  z r u c h u  p o ja z ­
d ó w  m e c h a n ic z n y c h  — p r z y s łu g u je  
p o n a d t o  ś w ia d c z e n ie  z d o b ro w o l 
mego u b e z p ie c z e n ia  (o g ó ln e g o )  n a ­
s tę p s tw  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w , 
j a k ie  w y n ik a ją  z u m o w y  u b e z p ie ­
c z e n io w e j z a w a r te j — e w e n tu a ln ie  -  
p rz e z  z a k ła d  p ra c y , je ż e l i  s u m a  
Ś w ia d c z e n ia  n a le żn e g o  z  te g o  d o b ro  
w o ln e g o  u b e z p ie c z e n ia  p rz e w y ż s z a  
» u m ę  z u b e z p ie c z e n ia  o b o w ią z k o w e ­
g o ;  p r a c o w n ik o w i p r z y s łu g u je  w ó w ­
czas  r ó ż n ic a  m ię d z y  t y m i  ś w ia d c z e ­
n ia m i.

O d  r ó ż n ic y  t e j  z a k ła d  u b e zp ie cze ń  
n ie  m a  p ra w a  o d l ic z y ć  W y p ła t d o ­
k o n a n y c h  n a  rz e c z  p r a c o w n ik a  z  o - 
b o w ią z k o w e g o  u b e z p ie c z e n ia  m a ją t ­
k o w e g o  n a s tę p s tw  w y p a d k u  s a m o ­
c h o d o w e g o . W y p ła ty  te  b o w ie m  s łu ­
żą  d o  z a s p o k o je n ia  in n e g o , m a ją t ­
k o w e g o  ro szcze n ia , a n ie  d o  z a sp o ­
k o je n ia  ro s z c z e n ia  o p a r te g o  n a  u -  
Ite z p ie c z e n iu  o s o b o w y m .

Alarm na wodzie trwa!

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  27 E M .:

m /s  . .S k ie r k a ”  z  R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą  

m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z 
R o s to o k u  p o d  b a la s te m  

s /s  „O p o le ”  z W ie lk ie j  B r y ta ­
n i i  po d  b a la s fe m  

s /s  „ K a l is z ’.’ po d  b a la s te m  z 
D a n ii

s /s  „ J e lc z  IX”  p o d  b a la s te m  z 
D a n ii

s/s „ K a t o w ic e ”  po d  b a la s te m  
z  D a n ii

s /s  „ B ie ls k o ”  p o d  b a la s te m  z 
D a n ii

s /s  „ J e d n .  R o b o tn ic z a  po d  
b a la s te m  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  27 B M .:

m /s  „ S k ie r k a ”  d o  R o tte rd a ­
m u  z d ro b n ic ą

m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  F in la n d i i  z 
d ro b n ic ą

m /s  „C h r z a n ó w ”  d o  B e lg i i  z 
w ę g le m .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  28 B M . :

m /s  „ S y r e n k a ”  z N o r w e g ii  z 
d r o b n ic ą

s/s  „ K ie lc e ”  p o d  b a la s te m  z 
D a n ii

s /s  „ W ie c z o r e k ”  p o d  b a la ­
s te m  z D a n ii

s /s  „ T c z e w ”  p o d  b a la s te m  z 
D a n ii.

Toną, In d z ie
W A R S Z A W A  P A P . Z n a d e j-  W  czasie k ą p ie li w  g lin ian ce  

ściem  la ta  o p in ia  p ub liczn a  k ra  w  J e le n ie j G órze u to n ą ł 15 bm. 
ju  je s t ja kże  często a la rm o w a - 1 1 - le tn i W ies ła w  Galas,

tra g ic z n y m i k  o m u  n i k a ta m i. 
W  czasie k ą p ie li w sku tek  le k k o ­
m yś lnośc i, b ra w u ry , n iedbals tw a  
i b ra k u  o p ie k i toną  ludzie. O to
k ilk a  ty lk o  p rz y k ła d ó w  z osta t­
n ic h  d n i:

1 6-łe tn ia  Ja dw iga  Gói*ska, u - 
czennica szko ły  za w od o w e j w  
G d y n i, u to n ę ła  podczas p ły w a ­
n ia  n a  d m u cha nym  m a teracu . 
T raged ia  m ia ła  m ie jsce  na Je­
zio rze  M ausz w  pow. k a rtu s -

Młodzi pisarze
z całego k ra ju

na Ziemi Szczecińskiej
36 M Ł O D Y C H  P IS A R Z Y  z 

całego k ra ju  odbyw a, w  d n iach  
25—30 czerw ca b r. w yc ieczkę  po 
Pom orzu  Z achodn im .

P o w it a n ie  na  g r a n ic y  n a szeg o  w o  
je w o d z tw a ,  n a s tą p i ło  w  S a rb in o ­
w ie , w  p o w ie c ie  c h o je ń s k im .  P r o ­
g ra m  p o b y tu  w  ty m  p o w ie c ie  o b e j 
ro o w a ł r ó w n ie ż  z w ie d z e n ie  S ie k ie ­
re k  i  C e d y n i.  D z ie ń  w c z o ra js z y  
g o ś c ie  s p ę d z i l i  n a  Z ie m i K a m ie ń ­
s k ie j ;  s p o tk a li  s ię  z m ie js c o w y m i 
w ła d z a m i,  z w ie d z i l i  ta m te js z e  za ­
b y t k i.  P o  p o łu d n iu  u c z e s tn ic z y l i  
w  z a k o ń c z e n iu  m ię d z y n a ro d o w e g o  
F e s t iw a lu  P ie ś n i C h ó ra ln e j w  M ię  
d z y z d ro ja c h .

D z iś , d e le g a c ja  p is a rz y  g o śc i w  
Ś w in o u jś c iu ,  z w ie d z a ją c  m . in .  
p o r t  i  z a k ła d y  P P D iU R  „ O d r a ” . 
W ie c z o re m  p is a rz e  w y s łu c h a ją  k o ­
le jn e g o  k o n c e r tu  V  F e s t iw a lu  M u ­
z y k i  O r g a n o w e j i  K a m e r a ln e j  w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im .

D alszy  p ro g ra m  p ob y tu  na 
Z ie m i S zczecińsk ie j p rz e w id u je  
m. in .:  zw iedzen ie  Z a k ła d ó w  
C hem icznych  w  P o licach  (w  bu­
dow ie ). w ie czó r lite ra c k i w  
K lu b ie  N auczyc ie lsk im  w  P o li­
cach. zw iedzen ie  p o r tu  szczeciń­
sk iego  i S toczn i im . A . W a r- 
skiego oraz sp o tka n ie  z w ła d z a ­
m i i a k ty w e m  k u ltu ra ln y m  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego, k tó re  
odbędzie  się w  n iedz ie lę , w  
K lu b ie  .,13 M u z ” .

P o b y t  m ło d y c h  p is a rz y  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im  o rg a n iz o w a n y  je s t  
w  p o ro z u m ie n iu  z W y d z . K u lu i r y  
K C  P Z P R , M in .  K u l t u r y  i  S z tu k i 
i  Z G  Z L P . ( i)

J. Iwaszkiewicz
J A R O S Ł A W  

IW A S Z K IE ­
W IC Z . k tó re ­
m u  p o w ie rz o ­
n o  fu n k c ję  
m a rs z a łk a  — 
s e n io ra  ( p a t rz  
s tr .  i )  je s t  n ie  
t y lk o  je d n y m  
z n a jw y b i t ­
n ie js z y c h  p i -  

p o l-
s k lc l le<
ta k ż e  d z ia ła ­
czem  a k t y w ­
n ie  z a a n g a żo ­
w a n y m  w  ż y ­
c ie  p o lity c z n e ,  
s p o łe c z n e  i 
k u l tu r a ln e  
k r a ju .  O d  zna­
c z o n y  ;a -

s :c z y tn y m  o rd e re m  h u d o w n .c :  cyn  
P o ls k i L u d ó w ,  ,. je s t  od  /S^2 r . po -  
\ i : i n  na S e jm  P R L , w  la ta c h  n+5a— 
1957 p t łn d  f u n k c ję  p r z e w o d n ie :n ie ­

p o ls k ie g o  K o m ite tu  O b rtm c ó tb  
P o k o ju ,  o b e c n ie  je s t  je g o  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m . O d w ie lu  LU je s t  p re -  
"e-sem Z w ią z k u  L i te r a tó w  P o ls k ic h .  
Z a r ó w n o  tw ó rc z o ś ć  J . Iw a s z k ie w ic z a
ja k  i  je g o  d z ia ła ln o ś ć  sp o łe c z n a  s łu ­
ż ą  n a jp ię k n ie js z e m u  c e lo w i,  j a k i
m óźe  p rz y ś w ie c a ć  c z ło w ie k o w i  —  
d o b r u  i  s zczęśc iu  d ru g ie g o  c z ło w ie ­
ka .

J . Iw a s z k ie w ic z  je s t  p is a rz e m  u -  
p r u w ia ją c y m  w s z y s tk ie  n ie m a l g a ­
tu n k i  l i te r a c k ie .  Je s t p o e tą , p o w ie ś -  
c io p is a rz e m , n o w e lis tą ,  d r a m a tu r ­
g o m .  t łu m a c z e m  z w ie lu  ję z y k ó w ,  
a u to re m  l ic z n y c h  e s e jó w  n l i t e r a ­
tu rz e  t m u z y c e , a u to re m  s z k ic ó w  i 
l is tó w  z p o d ró ż y , re p o r ta ż y  i a r ty ­
k u łó w  p u b lic y s ty c z n y c h .

J e s t ró w n ie ż  J a ro s ła w  T w a szk ie -  
w ic z  z a a n g a ż o w a n y  w  p o ls k ie  ż y c ie  
l i te r a c k ie ,  j a k o  r e d a k to r  n a c z e tn u  
m ie s ię c z n ik a  l i te r a c k ie g o  — „ T w ó r ­
czość” . w  p ie rw s z y c h  la ta c h  po  
w o jn ie  r e d a g o w a ł  — w  P o z n a n iu  
d w u ty g o d n ik  Z y c ie  l i t e r a c k ie ” , a 
w  W a rs z a w ie  -  t y g o d n ik  „ N o w in y  
l i t e r a c k ie ” . a

7 5 - ie tn i p is a rz  z n a n y  je s t  s z e ro k o  
w  ś w ię c ie  n ie  t y lk o  p rz e z  c z y te ln i­
k ó w  je g o  d z ie ł,  t łu m a c z o n y c h  na  
w ie le  ję z y k ó w ,  a le  ta k ż e  p rz e z  sze­
r o k ie  rzesza  ty c h  w s z y s tk ic h ,  d la  
k tó r y c h  w a lk a  o p o k ó j  je s t  s p ra w ą  
n a jb liż szą ., a w  k tó r ą  j .  Iw a s z k ie ­
w ic z  z a a n g a ż o w a n y  je s t  i  ja k o  tw ó r  
ca i ja k o  c z ło w ie k .

Nagroda la  skarb
S T . T R E D O W S K I z R a c h w a ło *  

w ic ,  k t ó r y  z n a la z ł n a  s w o im  p o lu  
s k a r b  z ło ż o n y  z  152 m o n e t  p o l ­
s k ic h  z X V I I  w ie k u  i  n a ty c h m ia s t  
p r z e k a z a ł g o  M u z e u m  Ś w ię to k r z y ­
s k ie m u , o t r z y m a ł  n a g ro d ę  p ie n ię ż ­
ną  o d  P re z . W R N  w  K ie lc a c h .  ' Z  
t a k im  w n io s k ie m  w y s tą p i ł  d o  
w ła d z  w o je w ó d z k i  k o n s e r w a to r  z a  
b y t k ó w  p o d k r e ś la ją c ,  że w ś ró d  zna 
le z io n y c h  m o n e t  k i l k a  z a w ie ra  
r z a d k ą  o d m ia n ę  „g d a ń s k ie g o  o r ła ” .

13 czerw ca  na Jeziorze N id z - k im . Z w ło k  do te j po ry  n ie  w y - 
k im  u to n ą ł wczasow icz. 2 2 - łe t- dobyto .
n i R u d o lf Czech. P rzyczyną  w y ­
p ad ku  b y ła  n ietrzeźwość.

Konserwy „Certy“
n ajlep sze

Przed k ilk o m a  d n ia m i zakoń­
czy ła  się w  T o ru n iu  narada p ra  
co w n ik ó w  d z ia łó w  p rz e tw ó r­
czych w szys tk ich  sp ó łd z ie ln i r y ­
back ich  zrzeszonych w  CZSP. 

Do t ra d y c j i ow ych  narad na- 
j leży ró w n ie ż  ocena p ro d u k tó w  

poszczególnych sp ó łd z ie ln i. M i­
ło  w ię c  nam  donieść, że w y rob y  

i szczecińskie j „C e r ty ”  — Spół- 
j d z ie ln i R y b o łó w s tw a  M orskiego 
j i Za lew ow ego o kaza ły  się n a j-  
' sm aczniejsze.

S zczegó lnym  uznan iem  cieszy, 
ły  s ię  następu jące  konse rw y: 
ś ledź po gdańsku , węgorz w  
koprze, ś ledź w  pom idorach  o- 
ra z  now e a so rtym e n ty  m. in. 
leszcz z ja rz y n a m i.,  (awa)

Wczasowicze
mokną na Podhalu
Z A K O P A N E  P A P . N a  c a ły m  P o d ­

h a lu  -  o d  R a b k i p o  S z c z a w n ic ę  i  T a  
t r y ,  t r w a  d u ż y  r u c h  tu r y s ty c z n y .  W’ 
o d ró ż n ie n iu  o d  la t  p o p rz e d n ic h , w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i z a lu d n i ły  s ię  u r  
lo p o w ic z a s n i w io s k i  g ó ra ls k ie .  W ś ró d  
n ic h  n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  c ie ­
szy  s ię  P o ro n in  o ra z  B u k o w in a  T a ­
trz a ń s k a .

N ie s te ty  p o d h a la ń s k im  g o ś c io m  na  
d a l n ie  d o p is u je  p o g o d a . W  T a t ra c h  
n o tu je  s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  c ią g ­
łe  o p a d y  de szczu  o ra z  o b n iż o n ą  te rn  
p e ra tu rę . W  c z w a r te k  n a  w y s o k o ś c i 
p o w y ż e j I 500 m  n o to w a n o  w  g ó ra ch  
z a le d w ie  4 s t .  c ie p ła ,  a  w  Z a k o p a ­
n e m  10 st-

Podczas k ą p ie li w  s tan ie  n ie ­
trze źw ym  u to n ą ł w  Z a le w ie  Ze­
g rz y ń s k im  19-le tn i S ta n is ła w  
B ie lań sk i. J a k  usta lono  p rz y je ­
cha ł on nad za lew  w ra z  z trze ­
m a ko legam i, aby „o b la ć ”  zda­
ną p rzed k i lk u  d n ia m i m a tu rę .

V / la tach  1953—1968 utonę ło  
11 *146 osób. Co ro ku , w o d n y  ży­
w io ł p o c h ła n ia ł p rze c ię tn ie  po­
nad 1 100 osób. P o łow ę  o fia r  
s tanow ią , n ies te ty  dzieci. W  br. 
— do 15 cze rw ca  u to n ę ło  ju ż  
276 osób. T y lk o  w  p ie rw sze j po­
ło w ie  bm. w  basenach i  n a tu ­
ra ln y c h  z b io rn ik a c h  w o dn ych  
całego k ra ju  u to n ę ło  50 osób.

P rzyczyn y  u ton ięć  są od lat 
te sam e: kąpiel w  miejscach za­
bronionych łub nie strzeżonych 
kąpiel w  stanic n ietrzeźw ym  i 
brak opieki nad dziećmi. N ie ­
m ała liczba utonięć spowodowa­
na jest w yw róceniem  się lodzi, 
kajaków  Itp. Dość często zda­
rza ją  się jeszcze w ypadki uto­
nięć spowodowanych brakiem  
nadzoru w  kąpieliskach zorgani 
zowanyeh. N a jw ięce j o fiar po­
ch łaniają  rzeki, a następnie sta­
w y, g lin iank i i  jeziora. Rekordy  
utonięć notuje się w  w oj. gdań­
skim . poznańskim, katow ickim , 
krakow skim , warszawskim  i o l­
sztyńskim.

W  C E L U  dalszego ro z w ija n ia  
d z ia ła lnośc i zapobiegawczej, 
p rz e c iw d z ia ła n ia  u ton ięc iom , w y  
dano nowe. b a rdz ie j p re cyzy jne  
p rzep isy, m . in . cz ło nko m  O R M O  
nadano u p ra w n ie n ia  do p ro w a ­
dzenia  m ilic y jn y c h  ło dz i m o to ­
ro w ych . N a da l zacieśn ia  się 
w sp ó łp racę  M O  z o rg an iza c jam i 
spo łecznym i. M i lic ja n c i b io rą  
szerok i u d z ia ł w  d z ia ła ln o śc i 
W odnego O chotn iczego  Pogoto­
w ia  R a tunkow ego .

Aby nie były tylko z nazwy...

Wkrótce
generalne porządki
w „Delikatesach"

W A R S Z A W A  P A P . Aby różnica m iędzy „Delikatesam i” a in ­
nym i sklepam i spożywczymi n ie  ograniczała się ty lko do na­
zw y, M H W  wydało ostatnio polecenie o zmianach w  wyborze 
towarów’, których sprzedaż pow inny prowadzić te przedsiębior­
stwa.
Z G O D N IE  z poleceniem , 

„D e lik a te s a c h ”  m a ją  być  sprze­
daw ane przede  w s z y s tk im  pro­
dukty spożywcze najw yższej ja ­
kości oznaczone znakiem  „Q ” i 
„1”, nowości w prowadzane na

Szczecińscy  
h arcerze  

-  do R um unii
N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  o b ó z  h a r ­

cersk i w  R u m u n ii  w y je ż d ż a  d z iś , 
po  ra z  p ie rw s z y  ze  S zcze c in a , 18-oso 
b o w a  g r u p a  a k t y w u  d r u ż y n  m ło d -  
s z o h a rc e rs k ic h  h u fc a  S z c z e c in -P o -  
g o d n o . . W  p rz e d d z ie ń  w y ja z d u ,  m ło ­
d z i s z c z e c in ia n ie  s p o tk a li  s ię  z 
p rz e w . P D R N  P o g o d n o  -  B . M a jc h ­
rz a k ie m  i  s e k re ta rz e m  P re z y d iu m  
J .  S ła w  ja n o w s k im , k tó r z y  p rz e k a z a ­
l i  h a rc e rz o m  a lb u m y ,  z n a c z k i z w i ­
z e r u n k ie m  G r y fa  o ra z  w y s ta w k ę  
z d ję ć  i  p la n s z , o b ra z u ją c a  o s ią g n ię ­
c ia  P R L  w  m in io n y m  25 -Iec iu .

N a  ru m u ń s k im  o b o z ie , jc ik  w s z y s t 
k ic h  in n y c h  m ło d z ie ż o w y c h  w  k r a ­
ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h , 22 L ip c a  bę ­
d z ie  b o w ie m  d n ie m  p o ls k im ;  o d b ę ­
d ą  s ię  w ię c  s p o tk a n ia , o g n is k a , g a ­
w ę d y  i  in n e  im p r e z y ,  p o ś w ię c o n e  
n a s z e m u  k r a jo w i .

D o d a jm y ,  że d e le g a c je  s zcze c iń ­
s k ic h  h a rc e rz y  w y je ż d ż a ją  ta k ż e  na  
m ię d z y n a ro d o w e  o b o z y  d o  N R D  i  na  
Ł o tw ę .

w  rynek oraz a rtyk u ły  pochodze­
nia zagranicznego. W  w y ka z ie  
to w a ró w  p rz e w id z ia n y c h  do 
sprzedaży w  „D e lik a te s a c h ”- 
z n a jd u ją  się w ię c  m . in . a r ty k u ­
ły  m lecza rsk ie  i p rz e tw o ry  ow o  
c o w o -w a rz y w n e  ty lk o  I  k la sy , 
wędzone ry b y  i  luksusow e  w ę ­
d lin y ,  paczkow ane mięso. W  sto  
iskaeh g a rm a ż e ry jn y c h  w y b ó r 
m a być b a rd z ie j a tra k c y jn y :  o - 
bok p ieczonych  m ięs i d ro b iu  
różne ro d za je  sa ła tek, ry b y  w  
ga la re c ie  i  faszerow ane, pasz­
te ty . m a jonezy , sosy itp .

Do d e lika tesow ego  a sortym en ­
tu  ow oców  i  w a rz y w  za liczono  
n o w a lijk i s z k la rn io w e  i  n a j­
wcześnie jsze w a rz y w a  g ru n to ­
we, g rz y b y  suszone i p iecza rk i, 
p o m id o ry  ty lk o  I  g a tu n ku  o raz 
w a rz y w a  w y k w in tn e :  szparag i, 
b ro k u ły , cyko rię , sa ła tę  k ru c h ą  
itp . ’

W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  
„D e lik a te s y ”  m a ją  dokonać w e ­
ry f ik a c j i  a so rtym en tu  to w a ró w  
i w yco fać  ze sprzedaży a r ty k u ­
ły  n ie  o dp ow ia da ją ce  p odanym  
w ym ogom . M H W  zw raca  też 
ty m  p rze ds ię b io rs tw om  uwagę 
na potrzebę  p o p ra w y  o rgan iza ­
c ji p racy  i  k u ltu r y  obs ług i k lie n  
tów .
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Polska wystawa
przemysłowa 
w Moskwie

26 B M . zosta ła  o tw a r ta  w  
M o s k w ie  ju b ile u s z o w a  w y ­
s taw a  p rze m ys ło w a  „25 ła t  
P R L ” . N a  z d ję c iu : w ic e p re ­
m ie r  P io tr  Ja roszew icz do­
ko n u je  o tw a rc ia  w y s ta w y . 
O d le w e j w  p ie rw s z y m  rzę  
d z ie : z-ca  p rzew . R ady M i­
n is tró w  ZS R R  M . Lesiecz-  
ko, am basador P o ls k i w  
ZS R R  J. P ta s iń sk i. D ru g i z 
p ra w e j —  z-ca  p rz e w o d n i­
czącego R ady M in is tró w  
ZSRR  —  K . M a zu rów .

(C A F  —  P I  —  te le fo to )

N o w a  i  ren to w n a  gałąź

gospoda rk i

P rz jjja ź ń  do  „ ir ro g a  sinego ir ro g a “

Bońskie pogotowie
strategiczne dla Pekinu

(Koiespondecicia Panoramy HRD]

R z ą d  b o N s k i  i  w ie lk i 
p rze m ys ł za cho dn io n ie - 
m ie c k i o k ry w a ją  obecnie  

zas łoną  śc is łe j ta je m n ic y  sw o je  
in te n s y w n e  s tosu n k i z C h in a m i. 
'„ In d u s t r ie -K u r ie r ”  czo łow y dzień 
n ik  za cho dn io n iem ieck ieg o  k a p i­
ta łu  m onopo lis tycznego  zam ieś­
c i ł  w  num erze  4 z  m a ja  b r. 
szczegółową re la c ję  z za m kn ię ­
ty c h  d op ie ro  na  począ tku  m a ja

1 02 -le tn i sprinter
N O W Y  J O R K . M ieszkan iec  

San F ranc isco, L a r ry  L e w is  ucz­
c i ł  sw o je  102 u ro d z in y  b ieg iem  
na  100 ja rd ó w . O siągnął on  czas 
17,3 sekundy, c z y li o  0,5 sekun ­
d y  szyb c ie j n iż  ro k  tem u. O - 
ś w ia d c z y ł on, że lepszy w y n ik  
os iąg n ą ł d z ię k i tem u. iż  b ie g ł w  
ten isó w ka ch , a  n ie  w  n o rm a l­
n y c h  bu tach .

L e w is  n a d a l p ra cu je , je s t k e l­
n e re m  w  je d n y m  z h o te li. Co­
d z ie n n ie  przed  pó jśc iem  do p ra ­
cy  o d b yw a  9 -k ilo m e tro w ą  p rze ­
chadzkę. Jego żona je s t od n ie ­
go o 30 la t  m łodsza.

ta rg ó w  w  K a n to n ie , n ie  podając 
je d n a k  b liższych  szczegółów. W  
te j re la c ji re ko m e n d u je  s ię  je d ­
n ak  za cho dn io n iem ieck im  prze­
m ys łow co m  rząd  M ao T s e -tu n - 
ga ja k o  „rze te ln e g o  p a rtn e ra  
h an d low eg o ”  za inte resow anego 
szczególn ie  „m a s z y n a m i sp e c ja l­
n y m i. o b ra b ia rk a m i, u rzą dze n ia ­
m i s ta lo w n i i  z a k ła d ó w  p rze m y­
s ło w ych ” .

A C Z K O L W IE K  „ I n d u s t r ie - K u r ie r “  
p r z e m ilc z a ł k o n k r e tn e  d a n e  t r a n s a k  
c j i  z a w a r ty c h  n a  ta rg a c h , to  je d n a k  
m o ż n a  ju ż  p r z y ją ć  z c a łą  p e w n o ś ­
c ią , że t r a n s a k c je  z a w a rte  w  K a n ­
to n ie  p rz e z  m o n o p o le  N K F  są  p o ­
w a ż n e . J e ś l i  w  1968 r .  d o s ta w y  z 
N ie m ie c  z a ch . d o  C h in  o s ią g n ę ły  
w a r to ś ć  1,2 m il ia r d a  m a r e k ,  to  w  
ty m  r o k u  s u m a  ta  b ę d z ie  p r a w d o ­
p o d o b n ie  je szcze  w y ż s z a  o  300 m il io ­
n ó w  m a re k .

CO  S IĘ  S K Ł A D A  na  te  do­
s taw y?  Z  a r ty k u łu  zam ieszczo­
nego w  „ In d u s t r ie -K u r ie r ”  w y ­
n ik a  jasno , że g łó w n y  p rz e d m io t 
tra n s a k c ji s tan o w ią  su row ce  s tra  
teg iczne, ja k  s ta l, spec ja lne  s to ­
py. r u r y  o raz  spec ja lne  g a tu n k i, 
b lach .

T rz e b a  p r z y p o m n ie ć  •  t y m ,  że 
n a jw ię k s z e  in w e s ty c je  p rz e m y s ło w e  
P e k in u ,  k tó r e  w  is to c ie  s ta n o w ią  
z a k ła d y  z b ro je n io w e ,  z o s ta ły  z r e a li­
z o w a n e  p rz e z  z a c h o d n io n ie m ie c k i 
k a p i t a ł  m o n o p o lis ty c z n y .  N a le ż y  d o  
n ic h  z b u d o w a n a  p rz e z  k o n c e rn

H e n s e h l i  K a s s e l fa b r y k a  lo k o m o ­
t y w  D ie s la  (o  w a r to ś c i 8 m il io n ó w  
m a r e k ) ,  p o p rz e z  k o n c e r n y  R h e in -  
s ta h le  i  V ic k e rs —Z im m e r  z F r a n k ­
f u r t u  n a d  M e n e m  z a k ła d y  c h e m ic z ­
n e  (o  w a r to ś c i 12 i  30 m il io n ó w  m a ­
r e k ) ,  j a k  r ó w n ie ż  z b u d o w a n a  p rze z  
k o n c e r n  M a n n e s m a n n a  z D u e sse l- 
d o r iu  w a lc o w n ia  r u r  (o  w a r to ś c i 45 
m il io n ó w  m a r e k ) .

B O N N  S T A W IA  na  a n ty ra ­
dz iecką  p o li ty k ę  g ru p y  Mao. 
D la tego  o rgan  N P D  w  sążni­
s ty m  a r ty k u le  z 21 m a rca  b r. ka 
teg o ryczn ie  zw raca  uw agę rzą 
d o w i K ie s ing e ra , że „ w  stosun­
ka ch  n ie m ie c k o -c h iń s k ic h  cho­
dz i n ie  ty lk o  o s to su n k i han d lo ­
we, da leko  w a żn ie jszy  jest 
s k ła d n ik  p o lity c z n y ” . W  h it le ­
ro w s k im  n ie m a l ża rgon ie  dzien­
n ik  ten  dod a je  — „T rz e b a  Mo­
skw ę  w z ią ć  w  kleszcze” .

O znacza to. że zachodn ion ie ­
m ie c k i im p e r ia liz m  p ok ła d a  na­
d z ie je  w  a n ty ra d z ie c k ie j p o li ty ­
ce g ru p y  M ao, aby w  ten  spo­
sób ła tw ie j m óc zrea lizow ać 
sw e odw e tow e  ce le  w  Europ ie .

A R N D  B E M M A N
(P. A. In te rp ress)

Mur c h iń s k i

Sensacyine 
znalezisko 
w Bułgarii

S O F IA . W  p o b liż u  w s i K r a n o w o  w  
o b w o d z ie  N o w a  Z a g o ra  w y k o p a n o \ 
m a łą , g l in ia n ą  ta b l ic z k ę  ze  s to ż k o ­
w y m  u c h w y te m , k tó r a  s ta n o w i p ie ­
częć s p rz e d  5 ty s ię c y  la t .  J a k  o k re ­
ś l i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  s e k c j i  p re h is to ­
r i i  A r c h e o lo g ic z n e g o  I n s t y tu tu  B u ł­
g a r s k ie j A k a d e m i i  N a u k  G e o rg i 
G e o rg ie w , s e n s a c ję  s ta n o w i fa k t ,  że 
z n a le z io n a  o b e c n ie  p ie c z ę ć  w  o d ró ż ­
n ie n iu  o d  d a w n ie j z n a jd o w a n y c h  n ie  
p o s ia d a  ż a d n y c h  f i g u r  g e o m e try c z ­
n y c h , le c z  z n a k i p is a rs k ie  i  że je s t 
o n a  ty m  s a m y m  n a js ta rs z y m  zna ­
le z io n y m  d o k u m e n te m  p is a n y m  w  
E u ro p ie . Z a  p o m o c ą  n o w o c z e s n y c h  
m e to d  u s ta lo n o , że p ie c z ę ć  ze z n a ­
k a m i p is a rs k im i  p o c h o d z i z  w a r ­
s tw y  k u l t u r o w e j ,  k tó r a  n a le ż y  do  
d r u g ie j  p o ło w y  I V  i  p o c z ą tk u  I I I  
ty s ią c le c ia  p rz e d  na szą  e rą . N a p is y  
r.a  z n a le z io n e j o b e c n ie  g l in ia n e j  p ie  
c z ę c i, k tó r e  je szcze  n ie  z o s ta ły  o d -  
c y f r o w a n e ,  G e o rg ie w  n a z w a ł p ie rw ­
s z y m  e ta p e m  p is m a  w  o g ó le , a  ćo 
n a jm n ie j  n a js ta rs z y m  p is m e m  e u ro ­
p e js k im .

„Pan Wołodyjowski”
na moskiewskim MFF

„ P A N  W O Ł O D Y J O W S K I“  re ż . Je ­
rz e g o  H o f fm a n a  re p re z e n to w a ć  bę­
d z ie  p o ls k ą  k in e m a to g r a f ię  w  k o n ­
k u r s ie  f i lm ó w  fa b u la r n y c h  n a  V I  
M ię d z y n a r o d o w y m  F e s t iw a lu  F i lm o ­
w y m  w  M o s k w ie  (7 - 2 1 .V I I .b r . ) .  W  
k o n k u r s ie  f i lm ó w  k ró t lc o m e tra ż o -  
w y c h  p r z e d s ta w im y  u t w ó r  A n d rz e ja  
T rz o s a  „ M ic h a ł “ , a  w  k o n k u r s ie  f i l ­
m ó w  d la  d z ie c i c z te ry  p o z y c je :  
„ F o r t  O lg ie rd “  ( je d e n  z o d c in k ó w  
s e r i i  „ C z te r e j p a n c e r n i i  p ie s “ ) reż . 
K o n r a d a  N a łę c k ie g o , „ B a jk ę “  R y ­
s z a rd a  K u z ie m s k ie g o , „ K id n a p e r ó w “  
E d w a rd a  S tu r lis a  i  „ P r z y g o d y  w eso 
łe g o  o b ie ż y ś w ia ta “  W ła d y s ła w a  N eh  
re b e c k ie g o .

W  j u r y  k o n k u r s u  f i lm ó w  fa b u la r ­
n y c h  za s ią d z ie  z r a m ie n ia  P o ls k i 
re ż . J e r z y  K a w a le r o w ic z ,  f i lm ó w  
k r ó tk o m e tr a ż o w y c h  — re ż . W ła d y ­
s ła w  S ie s ic k i,  a w  k o n k u r s ie  f i l ­
m ó w  d la  d z ie c i — d r  A d a m  K u l ik .

♦  W  c z w a r te k  o g ło s z o n o  
s z c z e g ó ły  o p e r a c ji  p a r ty z a n tó w  
a ra b s k ic h  n a  s ta n o w is k a  Iz ra e l 
s k ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  24 go ­
d z in .  K o m u n ik a t  p o d a je , że 6 
ż o łn ie r z y  iz ra e ls k ic h  z o s ta ło  za 
b i t y c h  lu b  ra n n y c h  p o d c z a s  a -  
ta k u  k o m a n d o s ó w  z E l-F a ta h  
n a  p a t r o l  iz ra e ls k i  w  re jo n ie  
E l- A d a s s i ja  w  p ó łn o c n e j częśc i 
d o l in y  J o rd a n u . I n n y  o d d z ia ł 
p a r ty z a n tó w  z n is z c z y ł b a te r ię  
o g n io w ą  i  p u n k t  o b s e r w a c y jn y  
n ie p r z y ja c ie la  ra n ią c  k l i k u  ż o ł­
n ie rz y  iz ra e ls k ic h  w  re jo n ie  A l  
A m g h ta s . Z o s ta ły  te ż  z n is z c z o ­
n e  2 p o ja z d y  w o js k o w e .

T A N E C Z N Y  Z E S P Ó Ł  
P O L O N IJ N Y  U S A  
U D A J E  S IĘ  D O  P O L S K I

♦  W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l i p -  
ca  b r .  p rz y b ę d z ie  d o  k r a ju  je ­
d e n  z  n a jw ię k s z y c h  i  n a js ta r ­
s z y c h  ta n e c z n y c h  z e s p o łó w  p o ­
lo n i jn y c h  w  U S A  o n a z w ie  
„ K r a k o w ia k  — P o lis h  D a n c e r

o f  B o s to n “ . Z e s p ó ł w e ź m ie  u -  
d z ia ł w  m ię d z y n a r o d o w y m  fe ­
s t iw a lu  z e s p o łó w  p o lo n i jn y c h ,  
o r g a n iz o w a n y m  z  o k a z j i  2 5 -le - 
c ia  P R L  n a  R ze szo w s z c z y ź n ie , 
w  D z ik o w ie .

♦  B l is k o w s c h o d n ia  a g e n c ja  
p ra s o w a  M E N A  d o n o s i z  B a g ­
d a d u , że  w  l ip c u  p rz e d  i r a c ­
k im  sąd em  r e w o lu c y jn y m  r o z ­
p o c z n ie  s ię  p ro c e s  ę o n a d  80 
o só b  o s k a rż o n y c h  o sz p ie g o ­
s tw o  i  w s p ó łp ra c ę  z  C IA .

N O W Y  P O D W O D N Y  K A B E L

♦  N o w y  p o d w o d n y  k a b e l te -  
le fo n ic z .n o  -  te le g r a f ic z n y  d łu ­
g o ś c i 800 k i lo m e t r ó w ,  z a in s ta ­
lo w a n y  w  ty m  r o k u  n a  d n ie  
M o rz a  J a p o ń s k ie g o  m ię d z y  
m ia s te m  N a o e ts u  a  ra d z ie c k im  
p o r te m  N a c h o d k a  — d z ia ła  
s p ra w n ie .

Humania oczekuje
2 mlii turystów

W  ciągu  k i lk u  o s ta tn ich  la t  
ro z w ó j tu r y s ty k i za g ran iczne j w  
R u m u n ii p rz y b ra ł w ręcz  za­
w ro tn e  tem po , a w p ły w y  d e w i­
zow e z tego ź ró d ła  o d g ry w a ją  
coraz w ię kszą  ro lę  w  b ila ns ie  
p ła tn ic z y m  k ra ju .  W  ro k u  1961 
R u m u n ia  gośc iła  za led w ie  134 
tys. tu ry s tó w  z zagran icy , a w  
7 la t  p óźn ie j, tzn . w  1968 r. 
1450 tys. N a  ro k  b ieżący prze­
w id u je  s ię  w z ro s t te j lic z b y  aż 
o o ko ło  40 proc. tak . że ilość 
odw ied za jących  R u m u n ię  cudzo­
z iem ców  m a p rze kroczyć  po raz 
p ie rw s z y  2 m in . P ra w ie  3/4 ze­
sz ło rocznych  gości s ta n o w ili w cza  
sow icze z k ra jó w  soc ja lis tycz ­
nych. W śród  n iespe łna  400 tys. 
p rzyb yszów  z k ra jó w  zachod­
n ic h  na jw iększe  g ru p y  s ta n o w i­
l i :  N ie m c y  z N R F . S kandyna ­
w o w ie  (p rz y b y w a ją c y  na jczę ­
śc ie j w  okresach  p rzed  — i  pose 
zonow ych ), A u s tr ia c y  i  B r y ty j­
czycy.

B ieżący  p la n  p ię c io le tn i p rze­
w id u je  n a k ła d y  na ru m u ńską  
gospodarkę  tu ry s ty c z n ą  w  w y ­
sokości 3 m ld  le i.  d z ię k i czemu 
w  hote lach , p ensjona tach  i sa­
n a to ria ch  p rzybędz ie  50 tys. łó ­
żek. (A R  -  W E Z)

iiai-spódnice 
zakłóciły 

radl uliczny
R Z Y M . D w ie  m łode  a k to rk i,  

k tó re  sp ace ro w a ły  p rzed  s ły n n y ­
m i a rk a d a m i w  N eapo lu  w  m i-  
n i-sp ód n iczkach  sp ow o d ow a ły  o - 
g ro m n y  k o re k  na je zdn i. S e tk i 
sam ochodów  z a trz y m a ły  się. a 
ic h  pasażerow ie p o ż ą d liw ie  pa­
t r z y l i  na  p iękn e  d z iew czyny.

N ie k tó rz y  m łod z ie ńcy  zaczęli 
zachow yw ać s ię  ta k  agresyw n ie , 
że a k to rk i m u s ia ły  pod osłoną 
p o lic ji opuścić m ie jsce , w  k tó ­
ry m  pow s ta ło  ogrom ne zb iego­
w isko . P rzez k i lk a  godzin  prze­
b y w a ły  one w  k o m isa ria c ie  i do  
p ie ro  w ów czas, k ie d y  na u lic y  
zapanow a ł sp okó j m o g ły  być od 
p row adzone  bezp iecznie  do ho­
te lu .

„niespodzianka“
L O N D Y N . O jc ie c  6 córek D e - 

r i k  B isse l b y ł p rze kon an y, że je  
go nas tę pn ym  d z ieck iem  będzie  
syn. K ie d y  u ro d z iła  s ię  c ó rka  
b y ł ta k  z d z iw io n y , że n a zw a ł ją  
„N ie s p o d z ia n k a ” .

Z dnia na dzień

„Nowoczesny
patriotyzm'* NPD

"JWIE Z W Y K Ł E J  p o c h w a ły  d o c z e k a ł  s ię  k a n c le rz  K ie s in g e r  i  to  n ie
’  b y le  s k ą d : s a m  A d o l f  v o n  T h a d d e n , p rz y w ó d c a  n e o fa s z y s to w s k ie f  

p a r t i i  N P D , p r z e m a w ia ją c  o s ta tn io  w  M o n a c h iu m  z a s z c z y c ił k a n c le rz a  
w y ra ż a ją c  m u  u z n a n ie  za  to ,  że n a  z je ż d z ie  b a w a r s k ie j  p a r t i i  c h rz e ś ­
c i ja ń s k o  d e m o k r a ty c z n e j C S U  m ó w i ł  o n o w o c z e s n y m  p a tr io ty z m ie " ą  
k tó re g o  p o tr z e b a  N ie m c o m .

— J e ś l i  C D U iC S U  p r z e jm u je  t a k ie  h a s ła  — p o w ie d z ia ł v o n  T h a d d e n  — 
to  N P D  m o ż e  s ię  z te g o  t y l k o  c ie s z y ć . P o d e jm o w a n e  p rz e z  in n e  p a r ­
t ie  w  N R F  p r ó b y  o d c ię c ia  s ię  o d  N P D  są c o ra z  t r u d n ie js z e  — s tw ie r ­
d z i ł ,  „ g d y ż  n ie  d o s z ło b y  d o  te g o  w s z y s tk ie g o , p r z e c iw  c z e m u  w y s tę ­
p u je m y ,  g d y b y  is tn ia ł  u  n a s  w  u b ie g ły c h  la ta c h  ta k i  w ła ś n ie  p a t r io ­
ty z m ” .

C o k r y je  s ię  p o d  ty m  „n o w o c z e s n y m  p a tr io ty z m e m ” , k tó re g o , z d a ­
n ie m  v o n  T h a d d e n a , z b y t  m a ło  b y ło  w  n ie m ie c k ie j  h is to r i i ,  w y ja ś n i ł  
je g o  za s tę p c a  P o e h lm a n n .  —  „ O s ie m d z ie s ią t m il io n ó w  N ie m c ó w  — 
o ś w ia d c z y ł  —  m o ż e  s ta ć  s ię  p o tę ż n y m  c z y n n ik ie m  p o l i t y c z n y m  „ je ś l i  
t y l k o  z e c h c e m y ” . „ R e z y g n a c ja  z ro s z c z e ń  —  u z u p e łn i ł  te n  w y w ó d  —• 
o zn a cza  d la  na s  to  sa m o , co  re z y g n a c ja  z  p o l i t y k i  w  o g ó le ” . Z b u d o ­
w a ć  p a ń s tw o , k tó r e m u  n ic  n ie  b ę d z ie  z a g ra ż a ć  — d o d a ł n a  z a k o ń c z e ­
n ie  — b ę d z ie  m o ż n a  w ó w c z a s , g d y  n a sza  m ło d z ie ż  p rz e s ta n ie  d e m o n ­
s tr o w a ć  p r z e c iw  w o jn ie  w ie tn a m s k ie j ,  a  z a c z n ie  d e m o n s tro w a ć  w  s p ra ­
w a c h  d o ty c z ą c y c h  w ła s n e g o  k r a ju .

D o d a jm y  —  j a k  to  c z y n i ła  k ie d y ś  H i t le r ju g e n d  i  in n e  z n a c z n ie  b a r ­
d z ie j  p a t r io ty c z n e  z d a n ie m  N P D  n iż  d z is ie js z e  u g r u p o w a n ia  p o s tę p o ­
w e  —  o rg a n iz a c je  h i t le r o w s k ie  w  I I I  R ze szy  i  to  w  t y m  s a m y m  M o ­
n a c h iu m , w  k tó r y m  d z is ie js i  n e o fa s z y ś c i u w i l i  s w o je  g n ia z d o  c h ro ­
n io n e  p rz e z  r z ą d  w  B o n n .

T a k  w ię c  k a n c ia r z  K ie s in g e r  z n a la z ł s ię  w  d o b r y m  to w a r z y s tw ie  ze  
s w y m  „n o w o c z e s n y m  p a tr io ty z m e m ” , k t ó r y  p o  o b r a n iu  ze s k ó r k i  o k a ­
z u je  s ię  z w y c z a jn y m  n a c jo n a l iz m e m , z je g o  c ią g o ta m i d o  w ie lk o ś c i i  
z je g o  p r o g r a m e m  ro s z c z e ń  i  z w s z y s tk im  ty m , co s ta n o w iło  zn a n ą  
id ? o io g ię  H e r r e n v o lk u .

N ic  te ż  d z iw n e g o , że  n a w e t  z e w n ę trz n a  o p ra w a  im p r e z y  w  M o n a ­
c h iu m  p r z y p o m in a ła  z n a jo m e  s p rz e d  w o jn y  P a r te ita g i.

Z .  A R T .
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Rozmowy o gospodarce

Przyganiał kocioł garnkowi
n ie  zawsze liczą  się z m o ż liw o  
śc ia m i dostaw ców .

N a  m in u s  w s p ó łp r a c y  m ię d z y z a ­
k ła d o w e j z a p is a ć  trz e b a  ró w n ie ż  
n ie p o rz ą d e k  o r g a n iz a c y jn y .  N a 
p rz y k ła d  z b l is k o  1000 fa b r y k ,  k o ­
o p e r u ją c y c h  z p rz e m y s łe m  o k rę g o ­
w y m , z n a czn a  część d u b lu je  p r o ­
d u k c ję .  N p . a r m a tu r ę  o k rę to w

jVT IE W IE L E  m a m y w  k ra ju  d os ta w y ko o p e ra cy jn e  w yn io są  ducenci elementów -  obarczają się J S w ó l-s tw a  ^ y b n e ^ - ^ i l b ^ o ?
, w y ro b ó w  będących w  ca- w  ro k u  p rz y s z ły m  7,5 m i l ia r -  g S c h ^ n ro fu k iy in y  zaT ła  iS S S  n ik i óta-ętowe aż 8 fabryk, 

łośc i d z ie łem  za łog i jednego da z ło tych , a w  ro k u  1975 ju ż  wyrobów, nieterminowość dostaw
zak ładu . W iększość je s t w y n i-  p o n a d '15 m i lia rd ó w  P odobn ie  brak nowoczesności. Dotyczy tó stawvPrZk^D eO c^inSe ynnrzeb^e°a^ 
k ie m  w sp ó łp ra cy  k ilk u d z ie s ię - w zras tać  będzie  w a rto ść  do- tai i i,<:i1 e!ementów’ Jak na długich i  krzyżujących się ‘tra-
c iu , a czasam i n aw e t k ilk u s e t s ta w  pochodzących z k o op e rac ji dnie sprzęgłaodlew y ̂  przekla‘  sach- Niektóre elementy maszyn, 
fa b ry k . W  p rze m yś le  e le k tro -  i w  in n y c h  p rzem ysłach  a ’ . S dbyw S i^ m i^d ły  » £ » M m i” e5S
m a szyn ow ym  w a rto ść  p ro d u k -  szczególn ie  w  o k rę to w y m , s i ln i W IN N I S Ą  J E D N A K  dróż długości nieraz i k ilku  tysie-
c j i  pochodzącej z k o o p e ra c ji ko w y m , urządzeń  e le k tro n ik i i  S A M I D O S T A W C Y ?  S k ło n n i cy kilometrów. .Powoduje to opóź- 
w y n io s ła  w  u b ie g ły m  ro k u  30 a u to m a ty k i p rze m ys ło w e j. jes teśm y roz łożyć  w in ę  na o- cv1n!ychreahZacjl planów Produk-

bie s tro ny . To  fa k t ,  że koope-
wspóżpracydatnLedzy pofzc?egÓ&1 c z fs to  od no- U p o rząd ko w an ie  t e j ' o rg a n i-
mi zakładami, a nawet przemysła- wości techn icznych , ja k  ogn ia  z a c ji to  sp raw a, k tó ra  w y m a - 

zaieży realizacja _ większości b o ją  s ię  zam ów ień, k tó ry c h  ga z a ła tw ie n ia  w ła śn ie  teraz

próc. ca łośc i p ro d u k c ji tego 
resortu .

W  m ia rę  ro z w o ju  postępu m: 
techn icznego i s p e c ja liz a c ji 
w zrasta  liczb a  p ow iązań  m ię ­
d zyzak ła d ow ych . W  przem yś le  
m o to ry z a c y jn y m , k tó r y  na leży 
do ro z w o jo w y c h  i p rzew odzą ­
cych ga łęz i naszej g ospoda rk i,

p ra w id ło w e j re a li-  -  p rzy  o k a z ji op raco w yw a n ia  
robów i podniesienia jakości. za?.ń 3est scisłe  p rzestrzegan ie  p ro je k tó w  p la n ó w  na la ta  

re ż im ó w  techno log icznych . A le  1971—1975 o raz se lektyw nego  
poTddosTawca 0° /  i «  z  d r u * ' ? j  s t r ? n y  .zak,ady f in a 1 '  ro z w o ju  poszczególnych b ranż
harmonii Obydwie strony — za- ne* . « to rę  z leca ją  w y k o n a n ie
kłady produkcji końcowej i  pro- ta k ic h  czy in n y c h  zam ów ień  . (Sok.)

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  w y ­
s taw ie  a m a to rs k ie j tw ó r ­
czości lu d z i m orza  b io rą  u - 
d z ia ł m a ryn a rze  i ryb a cy  z 
P 2 M , P P D iU R  „ G r y f ” , 
P P D iU R  „O d ra ”  o raz  p ra ­
c o w n icy  Z a rzą du  P o rtu  i 
in n y c h  in s ty tu c ji m o rsk ich .

P rz e ja w y  a rty s ty c z n e j 
tw ó rczośc i m a ją  specja lne  
znaczenie, s tan o w ią  bo­
w ie m  n a tu ra ln y  c z y n n ik  
odp rężen ia  i o d g ry w a ją  po­
w ażną ro lę  w  psycho te rap ii 
lu d z i o de rw a n ych  n ie ra z  na 
d ług ie  m iesiące od ro d z in y  
i k ra ju .

Na z d ję c iu : f ig u rk a  z l i ­
n y  Z b ig n ie w a  H ry n ie w ic z a .

(C A F)

Z  czego Polska słynie? c u k r o w n i  b ę d z ie  na  p e w n o  d o tr z y ­
m a n y .

C u k r o w n ia  w  H ro c h o w ie - T y ń c u  
b ę d z ie  je szcze  je d n y m  p o m n ik ie m  
b ra te rs tw a  i  p r z y ja ź n i ,  ja k ie  łączą  
na sze  n a ro d y . C u k r o w n ia  w  H ro ­
c h o w ie - T y ń c u  je s t  je d n ą  z s ze ro ­
k ie j  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j, ja k a  
od  la t  łą c z y  P o ls k ę  z C ze ch o s ło ­
w a c ją . w s p ó łp ra c y , k tó ra  z k a ż d y m  
ro k ie m  c o ra z ' b a r d z ie j s ię  p o g łę b ia  
i  ro zsze rza . M ó w i ł  o  ty m  o s ta tn io  
m . in .  w  w y w ia d z ie  d la  p ra s y  p o l­
s k ie j p r e m ie r  rz ą d u  fe d e ra ln e g o  
C SR S -  O . C z e rn ik .

„ N a d c h o d z i n o w y  o k re s , k tó r y  
trz e b a  w y k o r z y s ta ć  w  spo sób  m a k s y  
m a ln y . . .  Sądzę , że m ię d z y  P o ls k ą  a 
C z e c h o s ło w a c ją  is tn ie je  w ie le  m o ż li-

p rz e m y ś le  p rz e tw ó rc z y m '
M . D U N IN -W Ą S O W IC Z  

( In te rp re s s )

i  ie iiiy  i Tyńcu
(K orespondencja z C S R S )

Ć l a d ó W  P O L S K O Ś C I na  b r a tn i  e j z ie m i c z e c h o s ło w a c k ie j z n a jd z ie -  
u m y  d z iś  w ie le .  I  n ie  t y l k o  la rn , g d z ie  ż y je  b l is k o  80 ty s .  o b y w a te l i  

C SR S n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j :  w  p o w ie c ie  k a lw iń s k im  -  c z y  F r y d e k - M i-  
s te k . S p o ty k a m y , s ię  z n im i  n a  s z la k a c h  ty s ią c le tn ie j h is to r i i .  C h o c ia ż ­
b y ' n a  p r a s k im  Z a m k u .  W  w ie lu  p o m ie s z c z e n ia c h  o b o k  p ła s k o rz e ź b  n a -  - .
szeg o  g o d ła  n a ro d o w e g o  — b ia łe g o  o r la  — z o b a c z y ć  m o ż e m y  p o r t r e ty  w o ś c i w s p ó łp ra c y , p rz e d e  w s z y s tk im  
W ła d y s ła w a  J a g ie l lo ń c z y k a ,  k t ó r y  p a n o w a ł w  P o ls c e  i  C ze ch a ch . N a “ '  * * "A~ “ * “
z a m k u  w  K a r ls te in ie  w is i  w s p a n ia ły  p o r t re t  c z w a r te j ż o n y  cze sk ie g o  
K a ro la  I V  -  „ t e j  n a j le p s z e j”  j a k  p o d k r e ś la  p r z e w o d n ik ,  k tó r a  b y ła  
p rz e c ie ż  P o lk ą .
Z  N A J N O W S Z E J  H IS T O R II  p o m -  w ie m  p rz e d e  w s z y s tk im  w o d a  i to  

n ik a m i.  s ta ły  s ię  m o g iły  p o ls k ic h  w  n ie b a g a te ln y c h  i lo ś c ia c h . N a  k a ż -  
p a r ty z a n tó w ,  p o le g ły c h  w e  w s p ó ł-  d ą  to n ę  b u r a k a  z u ż y w a  s ię  4 to n y  
n e j w a lc e  z n a je ź d ź c ą  h it le r o w s k im ,  w o d y . A  w  H r o c h o w ie - T y ń c u  c u k -  
g r o b y  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y  I I  A r m i i  r ó w n ia  p rz e ra b ia ć  b ę d z ie  na  d o b ę  
d o w o d z o n e j p rz e z  g e n e ra ła  S w ie r -  aż  4 ty s .  to n  b u r a k ó w . . .  M o ż n a  tó  
c z e w s k ie g o , k tó r z y  z g in ę l i  n a  s z la k u  sob ie  w y l ic z y ć . . .  
w a lk i  o  w y z w o le n ie  C z e c h o s ło w a c ji w  M e c h a n ic z n y  r o z ru c h  w s z y s tk ic h  
1945 r o k u .  W  M ie ln ik u  — m ia s te c z -  u rz ą d z e ń  i o b ie k tó w  t r w a ć  b ę d z ie  
k u  o d le g ły m  o 30 k m  o d  P r a g i — d o  15 w rz e ś n ia . W  ty m  cza s ie  u s u -  
g d z ie  d la  ż o łn ie r z y  te j a r m i i  .z a k o ń -  n ię te  z o s ta n ą  ew . w y k r y t e  u s te r -  
c z y ła  s ię  I I  w o jn a  ś w ia to w a , s to i k i  . c zy  b r a k i.
d z iś  p o m n ik  b r a te r s tw a  b r o n i ,  a  w  _____. , .___ .. . . . .  , _ ,
in n y m  m ie js c u  m ia s ta  p o p ie rs ie  ge A  ^ aŹH » ^ ^ ik a  1969 r ° k u  Z7 ° v ’  
n e ra la  Ś w ie rc z e w s k ie g o . *  p o d p is a n ą  u m o w ą . -  p o ls k a

A le  p o ls k ic h  p o m n ik ó w  w  C zech o  * ał. ° * a ro z p o c z n ie  p ie rw s z ą  g w a ra n
1 c y jn ą  k a m p a n ię  c u k r o w n ic z ą .  W

n a s tę p n y m  r o k u  z a k ła d  p rz e jm ie
500 c z e s k ic h  s p e c ja l is tó w . C u k r o w ­
n ia  w y b u d o w a n a  p rz e z  p o ls k ą  za ­
ło g ę  z o s ta n ie  w y p o s a ż o n a  w  s p rz ę t 

lo m e t r o w y  o d c in e k  d r o g i  w  K a r k o  ■ * u ‘ o m a *y c m y . i  t y m  s a m y m  s ta n o - 
n o sza ch , w z n o s im y  h u tę  s z k ia  • w  w ,c  h ę d z ie  je d e n  z n a jn o w o e z e ś - 
S a z a w ie - p o d  P ra g ą , t k a ln ie  l n u ' w  n ie jszs -ch  o b ie k tó w  te g o  ty p u  w  
K a z m a r k u ,  f a b r y k i  s z tu c z n e j s k ó r y  ■ caleJ S W M toW el E u ro p ie , 
w  C h r o t y n i  o ra z  d w ie  n o w o c z e s n e  S p o ty k a łe m  s ię  z d e le g a c ja m i 
c u k r o w n ie  w  H ru s z o w a n a c h  n a  S ło -  b u d o w n ic z y c h  te j c u k r o w n i  n a  ró ż -  
w a c j i  i  H ro c h o w ie - T y ń c u  n ie d a le k o  n y c h  im p re z a c h  o r g a n iz o w a n y c h
P a rd u b ic .  B u do w *a  te j o s ta tn ie j z b l i -  p rz e z  a m b a sa d ę  P R L  w  P ra d ze .. W  
ża s ię  ju ż  k u  k o ń c o w i.  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  T y ń c a  prze z

ż o łn ie rz y  I I  A r m i i  W P  b u d o w la n i 
z H ró c h o w a -T y ń C a  ró w n ie ż  s k ła d a ­
l i  w ie ń c e  p o d  p c -m n ik ie m  g e n e ra ła  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  i  p o m n ik ie m  b r a ­
te rs tw a . B y l i  o s ta tn io  n a  lo tn is k u

Z  tu izy lą  u s ta rg ard zk ich  k o n s tru k to ró w

E ą m  zamiast tysiąca
Z A K Ł A D Y  Napraw cze Taboru Kolejowego w  Stargardzie, to rz y  z g ło s ili w ie le  in te re s u ją - 

na jw iększe  aktualn ie  przedsiębiorstwo przem ysłowe w grodzie cych  opracow ań  m aszyn i u rzą - 
pad In ą , im ponują rozległością swego terenu i liczbą hal pro- dzeń. 
dukeyjnyeh. T y lk o -n ie w ie lu  zwiedzających zdaje sobie sprawę,

"  że w  m ałym , na- ;uboczu'. położonym baraku, mieści się dział, 
którego praca ma .znaczenie ogólnokrajowe.

N IS K IE  i  C IA S N E  p o m ie s z ­
c z e n ia  b a r a k u  s ł u ż y ł y  k i e d y ś  j a .  f t^ a , z£ a lfA - 3 * ° " a, J a^
k o  h o t e l  r o b o t n i c z y ;  d z iś  z a j m u .  ctOQr" ‘ ,a r ’ ' °  °  rT" ^ " n a  '  
je  j e  Centralne Biuro K onstruk­
cyjne Maszyn i Urządzeń D ro ­
gowych. Jest to jedyna tego ro­
dzaju placówka w  Polsce, po­
wołana przez M inisterstw o Ko­
m unikac ji W  roku 1962. W  po- d ro g o w ą  je s t  o c z y s z c z a rk a  t łu c z n ia  

, s z c z e g ó ln y c h  s a lk a c n  deski k r e -  ¿ J * * 0  ł w * S S 2 T  S t
T r a s i e  -  l w ó w ' ‘ ś i a r s k ie  1 ' S t a n o w is k a  r o b o c z e  s ą  e le k t r o w n ią  o m o c y  200 k W . S te ­

w y  ó m o s t t a k  z a g ę s z c z o n e ,  że w y d a j n a  r o w a n ie  je s t  w  z n a czn ym - s to p n iu  

S t ó f i i W & Ś i  t u t a j  m a k s y m a i -

Howinki
turystyczne

•A UTO B USY P R Z Y J A Ź N I

Z  M IE S IĄ C A  na miesiąc przybyw a samochodów na osiedlo­
wych parkingach Szczecina. (C A F  — W itusz)

S ło w a c ji n ie  trz e b a  s z u k a ć  t y lk o  
h is to r i i .  N ie  b r a k  ic h  i  d z iś  — 
w s p ó łc z e s n y c h  d o w o d ó w  p r z y ja ź n i  
i  w z a je m n e j w s p ó łp ra c y .  B u d u je ­
m y  n p . w  C SR S k i lk u d z ie s ię c io k i -

P rz e d  m ie s ią c e m  w  H ro c h o w ie -  
T y ń c u  ro z p o c z ą ł s ię  j u ż  p rz e d o s ta t­
n i  e ta p  b u d o w y  „ p o d  k lu c z “ . T e n  
z r o z u m ia ły  d ia  fa c h o w c ó w  s k r ó t
o zn acza , iż  p o ls k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  _  . , . . .  . , „
z o b o w ią z a ły  s ię  w y k o n a ć  w s z y s tk ie  w  P ra .d ze - b y  p r z y w ita ć  p rz y b y łe g o  
fa z y -  p ro c e s u  in w e s ty c y jn e g o :  p r o -  z  o f ic ja ln ą  w iz y tą ,  d o  C z e c h o s ło w a -
je k t u  p o p rz e z  d o s ta w y  m a s z y n  i  u -  
rzą d ze ń  o ra z  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  p o p rz e z  w y k o n a w s tw o  w ła s n y ­
m i s i ła m i aż  d o  r o z ru c h u , d o  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  p ie rw s z e j p r ó b n e j k a m  
p a n i i  c u k r o w n ic z e j.

15 m a ja  p rz y s tą p io n o  w  c u k r o w n i  
d o  m e c h a n ic z n e g o  r o z r u c h u  g łó w n e j 
p o d s ta c j i  e le k t r y c z n e j o  m o c y  35 
K W . B r z m i to  n a  p o z ó r  n ie w in n ie ,  
a p rz e c ie ż  p r z y  p o m o c y  te j p o d s ta ­
c j i  m o ż n a  b y  o ś w ie t l ić  m ia s to  za ­
m ie s z k a n e  p rz e z  50—60 ty s .  osó b . Z  
k o le i  p rz y s tą p io n o  d o  u r u c h o m ie n ia  
c a łe g o  s y s te m u  w o d n e g o  d la  c u k r ó w  
n i  w ra z  ze s ta c ją  p o m p .

T e  g ig a n ty c z n e  u rz ą d z e n ia  o d g r y ­
w a ją  n a jw a ż n ie js z ą  r o lę  w  n o w o ­
cze sn e j c u k r o w n i .  D o  p r z e ro b u  b u ­
r a k a  c u k ro w e g o  p o trz e b n a  je s t  b o -

z  o f ic ja ln ą  
c j i  p re m ie ra  J ó z e fa  C y ra n k ie w ic z a . 
S łu c h a łe m , j a k  w  k r ó t k ie j  ro z m o ­
w ie  in fo r m o w a l i  p re m ie ra  o s w e j 
p ra c y  i  o  ty m . że te r m in  o d d a n ia

TRÓJZĘBEM
go w o je w ó d z tw a  —  , w szys t­
k ie - tz w . ce n tra ln e  ro z d z ie ln ik i 
m uszą pękać w  szwach. W. te j 
s y tu a c ji d la  p ra c o w n ik ó w  na ­
szego h a n d lu  b ra k  je s t po p ro ­
s tu  pod s taw o w ych  bodźcóio i 
s ta rych  p ra w  ku p ie c k ic h , k tó re  

v T A R E  prze lcad lo  g łosi, że „s p ły w a  po  n im  ja k  w oda  po n aka zu ją  Szukać k lie n ta , nękać  
d g ę s i” . O dnosi się ono ja k  u la ł do s ta łych  n a rzeka ń  na ła -  go d z ie s ią tk a m i p ro p o z y c ji w y -  

m ach te j gazety na zaopatrzen ie  naszych sk le pó w  za ró w no  boru. S tąd ro d z i się p a ra d o k -  
w  to w a ry  p rzem ys łow e, ja k  też spożywcze i  re a k c ji na te u za - saina sytuac ja , k ie d y  hande l 
sadnione p re tens je  o p in ii p u b lic z n e j c z y n n ik ó w  o d p o w ie d z ia ł- m ias t n am aw iać  
n ych  za han de l w  naszym  w o je w ó d z tw ie  i  m ieście . G aze ty  so­
b ie  i  hande l sobie

a g ito ioać  do 
za kup u  o k re ś lon ych  to w a ró w , 
stosu je  d ew izę : k u p u j to  co jest, 
innego  i  tak  n ie  dostaniesz.

W yda je  się w ięc, że po to, 
a by  rzeczyw iśc ie  polepszyć stań  
zaopatrzen ia  naszego w o je w ó d z ­
tw a  w  a tra k c y jn e  to w a ry  p rze ­
m ys łow e  i  spożywcze, a by  p od ­
nieść poz iom  k u ltu r y  naszych  
p lacó w e k  han d low ych , trzeba  
dokonać w n ik l iw e j a n a liz y  so- 
c jo lo g ic z n o -ry n k o w e j naszego 
społeczeństwa i  na te j podstą- 

m ia n y  k a d ro - k ry c ia  w  rzeczyw is tośc i. G dzie  tv ie  p rzys tą p ić  do  p rze m yś la ne j
re o rg a n iz a c ji nasze j■ d y s try b u c ji 

p rz y ję c ia  za w y jś c io w e  re a l-
C zyżby z ła  w o la ? D a le k i jes tem  s ta w o w y m  oknem  na .ś w ia t ca

Spotkania 
z Merkurym

W S Z Y S T K IE  re o rgan izac je  i  ścią n ie  m a ją  one żadnego po- 
zw iązane  z ty m  zm ia n y  k a d ro - k ry c ia  w  rzeczyw is tośc i. G dzie  
w e  —  ja k  w y k a z u je  życ ie  — na w ię c  tk w i p rzyczyn a  tego, ze, 
n ie w ie le  się zdają . D laczego? m im o  iż  jesteśm y ty m  n ib y  w y -

od ta k ic h  posądzeń i  z pew n o -

Owocna
truskawek

a„przyjazn
z pmldsraiti

P IO T R  M A L IK Ó W  — m ie s z k a n ie c  F u m y  (Z w ią z e k  R a d z ie c k i)  w y h o ­
d o w a ł t r u s k a w k i  i  p o m id o r y  o lb rz y m ic h  ro z m ia r ó w .  S u k c e s  M a l ik o w a  
p o le g a  n ie  t y lk o  n a  r o z m ia ra c h  w y h o d o w a n y c h  o w o c ó w  i  w a r z y w ,  lecz 
ró w n ie ż  i  n a  w y s o k o ś c i p lo n ó w  — z 1 ha  p o ia  „ p o m id o r o w o - t r u s k a w -  
k o w e g o “  M a l ik ó w  o t r z y m a ł 25 ty s .  k g  p o m id o r ó w  i  o k . 30 ty s .  k g  
tr u s k a w e k .

O g ro d n ik  po  s tw ie rd z e n iu ,  iż  n a jw ię k s z y  u ro d z a j t r u s k a w e k  p r z y ­
p a d a  na  2—3 r o k  po  ic h  z a s a d z e n iu  i  c h c ą c  p rz e d łu ż y ć  ic h  o w o c o w a n ie  
n a  n a s tę p n e  la ta  — p o s a d z ił m ię d z y  t r u s k a w k a m i p o m id o r y .  D la te g o  
p o m id o r y ,  p o n ie w a ż  w y d z ie la ją  on e  s w o im i k o r z e n ia m i i  ło d y g a m i p r o ­
d u k ty ,  k tó re  z w ię k s z a ją  w z ro s t i  r o z w ó j t r u s k a w e k .  P o za  ty m ,  l iś c ie  
p o m id o r ó w  tw o r z ą  sw e g o  r o d z a ju  d a ch  o c h r a n ia ją c y  t r u s k a w k i  p rze d  
n a d m ie r n y m  n a s ło n e c z n ie n ie m . W  re z u lta c ie  M a l ik ó w ,  po  5 la ta c h  od  
c h w i l i  za sa d ze n ia  t r u s k a w e k ,  o t r z y m a ł o lb r z y m i p lo n  t r u s k a w k o w o - p o -  
m id o r o w y .  b o w ie m  p o m id o r y  ró w n ie ż  s k o r z y s ta ły  z te j m ie s z a n e j h o ­
d o w l i.

M a l ik ó w  o p ra c o w a ł j u ż  n a jb a rd z ie j o p ty m a ln y  sp o só b  z a k ła d a n ia  
t a k ie j  h o d o w li.  T r u s k a w k i  s a d z i w  rz ę d a c h  o d le g ły c h  od  s ie b ie  o 
80 c m , u t r z y m u ją c  20 cm  p r z e rw y  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i ro ś l in k a m i 
w  k a ż d y m  rzę d z ie . N a s tę p n ie  za sa dza  w  ty c h  rz ę d a c h  p o m id o r y  za ­
c h o w u ją c  p ó łm e tr o w ą  o d le g ło ś ć  m ię d z y  n im i.

N a  1 h a  p o la  m o ż n a  w  te n  sp o só b  p o s a d z ić  62,56 ty s . s a d z o n e k  
t r u s k a w e k  i  25 ty s . p o m id o ró w . P lo n y  ta k ie j  h o d o w li są o lb rz y m ie .

T a  n o w a  m e to d a  je s t  b a rd z o  e k o n o m ic z n a  n ie  t y l k o  w  w ie lk ic h  
g o s p o d a rs tw a c h  r o ln y c h  — p r o p o rc jo n a ln e  e fe k ty  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  
m a ły c h  o g ró d k a c h .

A m a to r s k ie  d o ś w ia d c z e n ia  M a l ik o w a  z y s k a ły  w y s o k ą  o ce nę  w  P re ­
z y d iu m  W s z e c h z ,w ią z k o w e j A k a d e m i i  N a u k  R o ln ic z y c h  im .  W . I .  L e n in a .

Czy grozi nam import
„ p a r a t y f u s u “ ?

O S T A T N IO  w  p ra s ie  u k a z a ­
ł y  s ię  in fo r m a c je  o  e p id e m ii 
p a r a ty fu s u ,  k tó r a  w y b u c h ła  
w  A u s t r i i  i  z a c z y n a  s ię  p rz e ­
rz u c a ć  n a  k r a je  s ą s ie d n ie . I n ­
fo rm a c je  te  w z b u d z a ją  z ro z u ­
m ia ły  n ie p o k ó j  — ja k o  że w  
n a s z y c h  c za sa ch  z a ra z k i n a ­
u c z y ły  s ię  k o rz y s ta ć  z n o w o ­
c z e sn ych  ś r o d k ó w  lo k o m o c j i .  
C o to  je s t  p a r a ty fu s  — c z y  
m oże z a g ro z ić  i  n a m  — i  j a k  
p rz e d  tą  p la g ą  n a le ż y  s ię  b r o

O tó ż  p a r a ty fu s ,  c z y l i  p a r a -  
d u r  — to  z a k a ż e n ie  p o c h o d z ę  
n ia  p o k a rm o w e g o , p r z y  c z y m  
je g o  s p ra w c a m i są b a k te r ie  z 
g r u p y  S a lm o n e lla .  O b ja w y  
c h o ro b y  — c h a r a k te ry z u ją c e  
s ię  c e c h a m i w ła ś c iw y m i d la  
z a t ru ć  p o k a r m o w y c h  (b ó le  
ż o łą d k a , w y m io ty ,  b ie g u n k a  
lu b  z a p a rc ie , b r a k  ła k n ie n ia  
i td . )  — są n ie k ie d y  u z u p e łn io  
n e  ż ó łta c z k a  — i  p r a w ie  z a w ­
sze g o rą c z k ą .

P o d o b n ie  ja k  p r z y  g r y p ie ,  
z a ra z k i w y w o łu ją c e  p a r a ty fu s  
d z ie lą  s ię  n a  p o d g r u p y  A  — 
B  — C. O k re s  cza su  p o m ię ­
d z y  z a k a ż e n ie m  a w y s tą p ie ­
n ie m  o b ja w ó w  c h o r o b y  je s t  
dość d łu g i ,  b o  w y n o s i 8—10 
d n i .  C h o ro b a , p r z y p o m in a ją c a  
o b ja w a m i d u r  b rz u s z n y  ( s tą d  
j e j  n a z w a ) , w  rz e c z y w is to ś c i 
je s t  o d  n ie g o  o  w ie le  lż e js z a  
i  na  o g ó ł n ie  p o w o d u je  a n i 
p o w ik ła ń  a n i  w y p a d k ó w  ś m ie r

te ln y c h  (p ra s a  d o n io s ła  o  t y l ­
k o  je d n y m  ta k im  w y p a d k u ,  
p r z y  m a s o w y m  w y s tą p ie n iu  
p a r a d u r u  w  A u s t r i i ) .

W  J A K I  S P O S O B  S Z E R Z Ą  
S IĘ  T E  Z A R A Z K I?  P rz e z  za ­
k a ż o n e  p r o d u k ty :  w o d ę , m le ­
k o ,  w a r z y w a  i  o w o c e . O c z y ­
w iś c ie  c h o ro b a  w y s tę p u je  p r a ­
w ie  zaw sze  w  p o rz e  le tn ie j .  W  
t y m  te ż  o k re s ie  s z c z e g ó ln ie  
n a le ż y  u n ik a ć  p ic ia  s u r o w e j 
w o d y ;  za le c a  s ię  s ta ra n n e  m y  
c ie  o w o c ó w . W a r to  d o d a ć , że 
ro z p o w s z e c h n ia n ie  s ię  p a r a d u ­
r u  w ią ż e  s ię  z b r a k ie m  h ig ie  
n y  o s o b is te j:  n ie  p r z y p a d k ie m  
o t r z y m a ł  o n  n a z w ę  „ c h o r o b y  
b r u d n y c h  r ą k ” .

P R Z E B IE G  C H O R O B Y  i  w y ­
z d r o w ie n ie  za le żą  o d  z a s to so ­
w a n ia  s ię  d o  za le c e ń  le k a rz a .  
A  , le k a r z ,  po za  o d p o w ie d n im i 
le k a m i  ( g łó w n ie  ś r o d k a m i p o ­
b u d z a ją c y m i k rą ż e n ie ) ,  o r d y ­
n u je  p r z y  p a ra d u rz e  g ło d ó w ­
k ę  ( p r z y  c ię ż s z y c h  p r z y p a d ­
k a c h  s to s u je  s ię  g lu k o z ę , só l 
f iz jo lo g ic z n ą )  z k o le i  p rz e c h o  
d z i s ię  n a  k i e ł k i  — i  s to p ­
n io w o  ro z s z e rz a  i  u z u p e łn ia  
d ie tę .

T y le  — o p a ra d u rz e . M ie jm y  
n a d z ie ję ,  że n ie  p o w in ie n  n a m  
z a g ro z ić , je ś l i  z w ię k s z y m y  t r o  
s k ę  o  h ig ie n ę  —  na szą  o s o b i­
s tą  i  o to c z e n ia . B ę d z ie  to  n a j­
s k u te c z n ie js z y  ś ro d e k  p r o f i ­
l a k ty c z n y .

W . O k .

le  także d la  Szczecina.

2 -m e tro w y  su m
. B L IS K O  2 m e t r y  d łu g o ś c i i  41 k g  
W ag i l i c z y ł  s u m  z ło w io n y  n ie d a w ­
n o  w  B ie b r z y  p rz e z  r y b a k ó w .  J e s t 
to  n ie  p ie rw s z a  p o tę ż n a  r y b a  w y ło  
y i io n a  w  t e j  rze ce , k tó r a  n b . dó  
t e j  p o r y  n ie  je s t  z a t ru w a n a  ż a d ­
n y m i  ś c ie k a m i.

Z d a n ie m  fa c h o w c ó w , s u m  w p ły ­
n ą ł  d o  B ie b r z y  u c ie k a ją c  p rz e d  t r u  
ją c y m i  w o d a m i N a r w i.

n ych  ro z d z ie ln ik ó w  w y n ik a  ją -  
lego k ra ju  —  stan  zaopatrzen ia  cych  z re a ln ych  po trzeb  w o je -  
naszych p lacó w e k  h a n d lo w y c h  w ó d z lw a , a n ie  w yd u m a n y c h -n a  
pozostaje  w  ra żą ce j d y s p ro p o r- pod s taw ie  ro c z n ik a  s ta tys tyczn e- 
c j i  z in n y m i w ię k s z y m i ag lom e- go  w g  zasady: i le  d la  K ie lc , ty -  
ra c ja m i m ie js k im i P o lsk i?

R o zm a w ia łe m  na ten  tem a t z 
w ie lo m a  k o m p e te n tn y m i lu d ź m i.
Różne s ta w ia ją  d iagnozy, różne  
też w  z w ią z k u  ? ty m  recep ty  
ro zw ią za ń . W szakże je de n  z 
m oich  ro zm ó w có w  sięgną ł ch y ­
ba do sedna sp ra w y  i u c h w y c ił 
chyba  za g łó ione  o g ń iw o  w szy ­
s tk ic h  naszych n iepow odzeń  na 
z a w iły m  fro n c ie  d y s try b u c ji 
ry n k o w e j.

—  Nasze w o je w ó d z tw o  i  na ­
sze społeczeństwo  —  d o w o d z ił 
on — je s t na w sk roś  nowoczesne  
i  zu rban izow ane . W eźcie pod  u -  
wagę taką  np. sp ra w ę : czy w i ­
dz ie liśc ie  w  naszych m iastach  
p o w ia to w y c h  i  m iasteczkach  ty ­
pow e tygo d n io w e  . „ ja r m a r k i” , 
ja k ie  do dz iś  są s ta łą  tra d y c ją  
m ia s t i  m iasteczek P o ls k i cen­
tra ln e j?  N ie ! A  dlaczego? B o­
w ie m  nasza w ieś je s t w s ią  no ­
woczesną bez t ra d y c j i choc iażby  
„ś w in io b ić ” , bez t ra d y c j i zaopa­
try w a n ia  w ła s n e j ś p iż a rn i do­
m o w e j w ła s n y m i zasobam i.
W szystko  k u p u je  się na ry n k u , 
bądź w  m ieście , bądź też w  
sk lepach  G S-u. Czy to  m u s i w  
o dp ow ie dn ich  ro zm ia ra ch  iz u tó -  
w a ć na  masę to w a ro w ą  i  je j  a- 
so rtym e n t?  P rzecież w  te j sy­
tu a c ji p ó jd z ie  w szystko, bo i  
ta k  w szys tk iego  je s t za m ało .

Je że li do tego dodam y tu r y ­
s tyczny  c h a ra k te r naszego w o je ­
w ó d z tw a  i  w  p o ró w n a n iu  z in ­
n y m i re g io n a m i P o ls k i w y ­
soką s iłę  n abyw czą  nasze-

u r u c h o m io n o  a u to b u s o w y  . m o s t 
p r z y ja ź n i .  L ic z n e  a u to k a r y
c z a ją  g r a n ic ę  Z w . R a d :_____
w io z ą c  r z e s z o w ia k ó w  d o  L w ó w  
w  ty m  s a m y m  cza s ie  lw o w s k ie  a u ­
to b u s y  p rz y w o ż ą  m ie s z k a ń c ó w  te a p  
m ia s ta  d o  R ze szo w a . O d  15 mafict 
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N A D  D U N A JC E M

U ro k ó w  C zo rsztyna  n ie  trz e ­
ba o p isyw ać. A le  w a rto  w ie ­
dzieć, że od m a ja  b r. p rz y jm u je  
tu ry s tó w  ca m p ing  P T T K  — je ­
den z n a js ta rszych  na  P odha lu . 
Posiada on 106 łóżek  w dom - 
kach  2, 3 i 4 -osóbow ych. Te cP‘ 
s ta tn ie  m a ją  ś w ia tło  e le k try c z ­
ne. Na te ren ie  obozow iska  jego 
gospodarz p rz y g o to w u je  srrtścz- 
ne p o s iłk i. A le  tu ry ś c i m a ją  
ró w n ie ż  do d yspo zyc ji w  p o b li­
żu re s tau ra c ję  i bar. N ie da leko  
z n a jd u je  się s tac ja  benzynow a, 
n ie  m a ty łk o  — co je s t dużym  
m an kam e n te m  — m ie jsca  na 
p a rko w a n ie  sam ochodów.

D L A  B Ł Ą D Z Ą C Y C H

T a k a  ju ż  je s t  d o la  K r a k o w a ,  i c  
w  le c ie  s ta n o w i j a k  g d y b y  p o cze ­
k a ln ię  d la  w ie lu  t u r y s t ó w  i  w c z a ­
s o w ic z ó w  z m ie r z a ją c y c h  w  s tro n ę  
P o d h a la . T u  z a t r z y m u ją  s ię  t r a n ­
z y te m , b y  z w ie d z ić  W a w e l,  k  >śció ł 
M a r ia c k i ,  z o b a c z y ć  to  na sze  m ia ­
s to -m u z e u m . A le  j a k ie  czę s to  z d a ­
rz a  s ię , że g d y  p o  k i l k u  g o d z in a c h  
ła z e g i m a ją  o c h o tę  sp o cząć  i  coś 
z je ś ć  —  n ie  w ie d z ą , w  k tó r ą  s t r o ­
nę  s ię  o b ró c ić .  O s ta te c z n ie  n ie  k a ż  
« e g o  s ta ć  n a  p o s i łe k  w  p o w s z e c h ­
n ie  z n a n y m  „ W ie r z y n k u ” . R a d z i­
m y  w ię c  u d a ć  s ię  d o  b a r u  m le c z ­
n e g o  p o d  n a z w ą  „ W y c ie c z k o w y ”  na  
u l .  W e s t fa ls k ie j  i ,  tu ż  o b o k  g łó w ­
ne go  d w o rc a  k o le jo w e g o .  M o ż n a  
ta m  z je ś ć  sm a c z n a  g ro c h ó w k ę , 
k r u n n ik  i  — s p e c ja ln o ś ć  lo k a lu  — 
ż a w i j i in ie c  p o ls k i.

N O W O Ś C I S P O ŻY W C ZE

„F L O R ID A ”  z m ie jsca  p o d b i­
ła  k lie n tó w , a je s t pó p ro s tu  
z w y k łą  zupą z iem n iaczaną  w  
torebce. Z w y k łą , a le n ie z w y k le  
smaczną. C i, k tó rz y  je j zakosz­
to w a li,  p o lu ją  na „F lo r id ę ”  p rzy  
o k a z ji i  bez o k a z ji — z n ik a  ze 
sk le pó w  ’ b łyskaw iczn ie . N ie  
rń trie jszym  pow odzen iem  cieszy 
się „k m in k o w a ”  o raz  purée  z 
z ie lonego g roszku.

W  ty m  ro k u  p rze m ys ł spo­
żyw czy  zapow iada  dalsze n ow o ­
ści. O gó łem  m a ic h  t ra f ić  na ry ­
n ek  41, m. in . s te ry ln e  o d ż y w k i 
d la  n ie m o w lą t, m iesza nk i zbo­
żow e wzbogacone e k s tra k ta m i z 
ow oców  i  w a rz y w , p o s iłk i rege­
n e racy jn e  d la  obozów  m ło d z ie ­
żow ych  i  s to łów e k, p rz y p ra w y  
do zup, w sze lk iego  ro d z a ju  sosy 
itp.

J E D N Ą  z p ie rw s z y c h  z a p r o je k to ­
w a n y c h  t u ta j  m a s z y n  je s t  n a s u w a r-  
k a  to r u  ty p u  N H , k tó ra  s łu ż y  d o  
n a s u w a n ia  u ło ż o n e g o  to ru  i  p o d n o ­
sz e n ia  go  n a  w ła ś c iw ą  w y s o k o ś ć .

s to s o w a n ie  w  g ó r n ic tw ie  i  g o s p o d a r  
će k o m u n a ln e j.  Z a s tę p u je  o n a  z 
p o w o d z e n ie m  p ra c ę  36 lu d z i,  a  je j  
o b s łu g a  sk ła d a  s ię  ty lk o  z je d n e g o  
o p e ra to ra . T e  w z g lę d y  z a d e c y d o w a ły  
o e k s p o rc ie  ty c h  u rz ą d z e ii d o  F ra n  
c j i ,  N R D . B u łg a r i i  i  J u g o s ła w ii .  In -  

n ie z m ie rn ie  c ie k a w ą  m a s z y n ą

Rośnie
nowy
Płock

1000-le tn i P ło c k  je s t  p r z y k ła ­
d e m  ja k  w ie lk i  p rz e m y s  p o ­
t r a f i  z m ie n ić  o b lic z e  m ia s ta  i 
s tw o r z y ć  d la  n ie g o  n ie o g ra n ir  
c zo n e  n ie o m a l p e r s p e k ty w y  roz  
w o jo w e .

D o  r o k u  1960, P ło c k  zn a n y  
b y ł  p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  
m ia s to  z a b y tk o w y c h  b u d o w li.  
N o w ą  ra n g ę  z y s k a ł z c h w ilą  
p o d ję c ia  d e c y z j i  o  b u d o w ie  na 
je g o  p e r y fe r ia c h  M a z o w ie c k ic h  
Z a k ła d ó w  R a f in e r y jn y c h  i  P e­
tr o c h e m ic z n y c h  -  k o m b in a tu  
o lb rz y m a  o w ie lo ty s ię c z n e j za ­
ło d z e  i  m il ia r d o w e j  w a r to ś c i 
ro c z n e j p r o d u k c j i .  P o w ia to w y  
P ło c k  s ta je  s ię  s y n o n im e m  so ­
c ja l is ty c z n e g o  m ia s ta  p rz e m y ­
s ło w e g o .

B u d o w a , a n a s tę p n ie  u r u c h o ­
m ie n ie  p ie rw s z y c h  d z ia łó w  
k o m b in a tu  s p o w o d o w a ły  m a s o ­
w y  n a p ły w  lu d z i.  M u s ia ły  s ię  
d la  n ic h  z n a le ź ć  m ie s z k a n ia , 
d o b rz e  z a o p a trz o n e  s k le p y , a 
d la  ic h  d z ie c i p rz e d s z k o la , 
s z k o ły  i  m ie js c a  z a b a w . M ia s to  
ze sw e g o  w ła s n e g o  b u d ż e tu  n ie  
b y ło b y  w  s ta n ie  z a p e w n ić  re a ­
l iz a c j i  t y c h  w y m a g a ń . Z  p o m o ­
cą p rz y s z e d ł K o m ite t  E k o n o ­
m ic z n y  R a d y  M in is t r ó w ,  k tó r y  
p rz e z n a c z y ł na n a jp i ln ie js z e  
p o tr z e b y  m ie js k ie  p o n a d  m i­
l ia r d  z ło ty c h .  S z c z o d ry m  p a tr o ­
n e m  s ta l s ię  ró w n ie ż  k o m b in a t .  
D o ty c h c z a s  p rz e z n a c z y ł o n  o- 
k o ło  390 m il io n ó w  z ło ty c h  na 
re a liz a c ję  k o n ie c z n y c h  in w e s ty ­
c j i .  P ło c k i r y n e k  n ie  z m ie n i ł  
s ię  n ic  w  s w e j a rc h it e k to n ic z ­
n e j s za c ie . A le  ju ż  k i lk a s e t  
m e tr ó w  d a le j w id a ć  ro z m a c h  
n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  W y b u ­

r z a n e  są s ta re , s u b s ta n d a rd o w e  
d o m y ,  a b y  u s tą p ić  m ie js c a  b u ­
d y n k o m  m ie s z k a ln y m  i  u s łu g o ­
w y m  p rz y s z łe g o  c e n tr u m , k tó ­
re  w z b o g a c i P ło c k  o 17 ty s ię c y  
n o w y c h  iz b . P o w s ta ją  da lsze  
b lo k i  o s ie d la  1000-lęcia, n a  w y ­
s o k ie j s k a r p ie  w iś la n e j,  w z n o ­
szą s ię  j u ż  m u r y  w ie lk ie g o  
s z p ita la  na  k i lk a s e t  łó ż e k , n a ­
zw a n e g o  im ie n ie m  w y b itn e g o  
p lo c c z a n in a  — p r o f .  M a rc in a  
K a c p rz a k a .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  p ło c ­
k ie j  P e tro c h e m ii.  N a  b u d o w ę  
ty c h  g ig a n ty c z n y c h  z a k ła d ó w  
w  la ta c h  1960—68 w y d a tk o w a n o  
p o n a d  10 m il ia r d ó w  z ło ty c h .

(C A F -G rz ę d a )

Pociąg 
Konkuruje 

z samolotem
^  Rolk i zamiast trady­

cyjnych szyn 
^  Spodziewana szybkość 

930 km/godz.
W  J A P O N II ,  n a  p o l i te c h n ic e  w  

M e i jo  z o s ta ł z a p r o je k to w a n y  p o -  
c ią g -ś liz g a c z . P o m y ś ln ie  w y p a d ły  
b a d a n ia  p ro to ty p u ,  p r z y  s z y b k o ś ­
c i 890 k m /g o d z . N a  u z y s k a n ie  ta k  
w ie lk ie j  s z y b k o ś c i p o z w a la ją  za­
s to s o w a n e  zasady p o ru s z a n ia  s ię , 
o d m ie n n e  od  . t r a d y c y jn y c h .

M ię d z y  k o ła m i p o c ią g u  a s z y n a ­
m i k o le jo w y m i w y s tę p u je  ta rc ie ,  
k tó re  z w ię k s z a  s ię  w ra z  ze w z ro ­
s te m  s z y b k o ś c i. Z u p e łn ie  in a c z e j 
w y g lą d a  ro z w ią z a n ie  p o ru s z a n ia  s ię  
o ra z  to ro w is k a  p o c ią g u -ś liz g a c z a . N a  
tra s ie  ś lizg a cza  w  p e w n y c h  o d s tę ­
p a c h  b ę d ą  u s ta w io n e  s łu p y , n a  k tó ­
r y c h  z o s ta n ie  u m ie s z c z o n e  p o d to rz e . 
N a  p o d to rz u  n a to m ia s t b ę d ą  z n a j­
d o w a ły  s ię  r o lk i ,  b e z p o ś re d n io  w p r a  
w ia n e  w  ru c h  ś i ln ik a m i e le k t r y c z ­
n y m i.  P o  ro lk a c h  b ę d z ie  p o s u w a ł 
s ię  ś liz g a c z  p o s ia d a ją c y  u  d o łu  s z y ­
n ę  (p ro w a d n ic ę ) .

D o w ie d z io n o , że p r z y  z a s to s o w a n iu  
te g o  ro z w ią z a n ia  p ro b le m  ta rc ia  
p r a k ty c z n ie  n ie  w y s tę p u je . P o ja z d  
te n  b ę d z ie  czę śc io w o  ś l iz g a ł s ię  a 
c z ę ś c io w o  „ le c ia ł “ .

Ś liz g a c z  m oże  o s ią g a ć  p rę d k o ś ć  
o b w o d o w ą  ro le k . P rze z  z m ia n ę  
s z y b k o ś c i o b ro tu  r o le k  m o ż n a  p o ­
w o d o w a ć  z w ię k s z e n ie  p rę d k o ś c i lu b  
h a m o w a n ie  te g o  p o c ią g u .

P o c ią g -ś liz g a c z  b ę d z ie  s ta n o w ił 
s z y b k ą  k o m u n ik a c ję  m ię d z y  g łó w n y  
m i m ia s ta m i J a p o n ii .  W y n a la z c y  te ­
g o  n o w e g o  ś ro d k a  lo k o m o c j i  sp o d z ie  
w a ją  s ię  u z y s k a ć  s z y b k o ś ć  o k o ło  
930 k m /g o d z .

” . . .  . . ,  , s ic  z i  u u e ia iu ia
n e j  s y n c h r o n iz a c j i ;  k a ż d y  g lo -  M a s z y n a  e l im in u j .  ______  _____
Ś n ie js z y  r u c h  p o w o d u j e  w y t r ą -  rę czne p rz y  n a p ra w a c h  to ró w  i  ż a  
c e n ie  u w a g i  k r e ś lą c y c h .  B r a k  S tępu je  w  s k a l i  r o c z n e j 1 000 ro b o t­

n ik ó w .
Ł A D O W A R K I s z y n  ty p u  Ł .  S z .j 

z g a r n ia r k a  t łu c z n ia  ZT-250 , f r e z a rk a  
d o  p o d k ła d ó w  • t y p  FP1-200, o to  d a lr  
sze n ie m n ie j in te re s u ją c e  u rz ą d z e ­
n ia ,  k tó re  w y s z ły  z tu te js z e g o  b iu -

¿miejsca na a rc h iw u m , la - 
h ó ia to r iu m . n ie  m ó w ią c  o e le- 
“ ■  ̂*=j-ny Ch  potrzebach  wryposa_ 

techn icznego niezbędnego
d l a  s p r k w n e j  d z i a ła ln o ś c i  b i u r a .  r a . A k t u a ln ie  n a  w a rs z ta c ie  z n a jd u -  
A l e  m im o  t y c h  n i e  n a j l e p s z y c h  ją  s ię  n o w e  p ro p o z y c je  i  t r w a ją  p ró  
w a r u n k ó w  S t a r g a r d z c y  k o n s t r u k  k y  4 m a s z y n . K o n s t r u k to r z y :  n rg r  

m z . M ir o s ła w  K m ita ,  m z . L e c h  E i­
s le r ,  m g r  in ż . S ta n is ła w  K a ra ty s z , 

. m g r  iń ż . K a z im ie rz  S w ie r c z y k ,  in ż .  
i F ra n c is z e k  K r y w a ń ,  m g r  in ż . R o m a n  

G rz ę d a  i  m g r  in ż . J e r z y  J u rg a , to  
lu d z ie  p e łn i in w e n c j i ,  d z ię k i ic h  
p r o je k to m  z ro b io n o  ju ż  z n a c z n y  k r o k  
na p rzó d , w  s to p n io w e j m e c h a n iz a c ji 
te j z a n ie d b a n e j te c h n ic z n ie  d z ie d z i­
n y , w  k tó r e j  d o m in o w a ła  w  d u ż e j 
m ie rz e  c ię ż k a  p ra c a  f iz y c z n a . D y ­
s k o n tu ją c  n ie ja k o  d o ty c h c z a s o w e  
w y n ik i  p ra c y  C e n tra ln e g o  B iu r a  
K o n s t ru k c y jn e g o  M ia szyn  i  U rz ą d z e ń  
D ro g o w y c h  w  S ta rg a rd z ie  tr z e b a  w y  
r a ź n ie  p o d k re ś lić  w io d ą c ą  ro lę  te j 
p la c ó w k i w  p rz y g o to w a n iu  n o w o ­
c z e s n y c h  m a s z y n  d la  k r a ju  i  n a  
e k s p o r t .  .

Jest ty lk o  je dn o  ale... O tóż 
ro z w in ię c ie  p racy  k o n s tru k c y j-  
n o-badaw cze j w ym aga  s tw o rze ­
n ia  odp ow ie dn ich  w a ru n k ó w  
pracy , gdyż is tn ie jące  n ie  zaw ­
sze są zgodne z w ym og am i 
B H P . n ie  m ó w ią c  o sp ro s ta n iu  
w ym og om  tech n icznym  ja k ie  
s ta w ia  się tego ro d za ju  in s ty tu ­
c jo m . M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
za lec iło  ju ż  pew ne p e rspe k ty ­
w iczn e  rozw iązan ie  tego na­
b rzm ia łe go  p rob lem u , rzecz jed_ 
n ak  w  tym , by b a rdz ie j za ję ło  
się ty m  ró w n ież  Z jednoczen ie  
Z a k ła d ó w  N apraw czych  T a bo ru  
K o le jo w e go  w  W arszaw ie ;

K ie ro w n ik  C B K M iU D . inż. 
K aro l Buchholz, k tó ry  od po­
czą tku  k ie ru je  p racą b iu ra  w ie ­
rzy , że w  n a jb liższych  la tach  
in s ty tu c ja  jego p rze p ro w a d z i się 
do nowego lo kum . M y  w ie rz y ­
m y  w  to  także...

Krystian  K O P ER

T Ł U M  W G A S TO N  ł ML W Y S O C K I

=  173 ■■■
Podniósł autom atycznego w a lth era  z nasadzonym tłu m i­

k iem  nieco do góry, ta k  aby Johannes m ógł go dobrze w i­
dzieć.

—  M ia łeś  p rzy jem ne sny? Jak  ty lko  zdarzy się okazja , za­
wsze m am  poczęstunek d la swoich gości.

Johannes usiadł i m asował podbródek. P a trzy ł to na dziew  
czynę, to na gospodarza, aż w  końcu W eber pow iedzia ł u- 
prze jm ym  tonem :

—  A  teraz chciałbym  cię prosić, żebyś sobie stanął tam , 
pod ścianą. I  to tw a rzą  do ściany, ręce oprzeć o ścianę na 
wysokości ram ion, dłonie o tw arte , palce rozstawione. No, 
przecież kapujesz, o co chodzi!

—  Czy to konieczne? —  m ru k n ą ł Johannes.
W eber dobrodusznie skinął głową.
—  T a k , konieczne!
Uniósł trochę rew o lw er, by przydać w agi rozka^ftwi.
Johannes łyp n ą ł ty lko  okiem , podobnym do snopu s tw ard ­

nia łych  i w yją tkow o  zaostrzonych igieł, które z pewnością 
p-zed ziu raw iłyb y  W ebera z m iejsca, gdyby tego dnia nie 
naciągnął na siebie w yją tkow o  grubej skóry. Następnie Jo­
hannes, jęcząc, podniósł się, w zrok u tkw iw szy w  w althcrze  
i stanął pod ścianą w  pozycji, jak ą  m u nakaza ł W eber.

Ten zaś zw rócił się do dziew czyny: ,
—  Gizelo, proszę m ów ić da le j —  rzekł. —  K to w łaściw ie  

n aw iązał kon takt z panią? Sam W itte?
S kinęła głową.

—  I  nie zastanow iła się pani nad jego propozycją, ty lk «  
tak  po prostu za ję ła  pani m iejsce innej osoby?

Jąkając  się, odpow iedziała, on zaś czuł, ja k  w ie lk ą  je j  to 
spraw ia przykrość.

—  W idzia łam  przed sobą ty lko  pieniądze, k tóre  m iałam  
dostać.

—  Ile?
—  T rz y  tysiące m arek. A le  nie ruszyłam  ani feniga. Leżą  

w  szufladzie, w’ pokoju A nny , tam  gdzie m ieszkam .
W eber spojrzał na n ią  i nic nie rzekł.

Z  początku nie sądziłam  też, że w p lątałam  się w  coś 
złego, może naw et w  przestępstwo. W ittow ie  rob ili dobre, 
poważne w rażenie. D la  m nie to wszystko było czymś w ięcej, 
niż zw yk ła  przygoda, rozum ie pan? Raz być kim ś innym  —
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w yobraża łam  siebie w  ro li akto rk i. Późn iej, k iedy już  wszy­
stko zaczęło się napraw dę, pierwszego dnia k iedy znalazłam  
się w  domu W ittego . naszły m nie pewne w ątpliw ości, ale  
w tedy byłam  przekonana, że nie mogę już się wycofać. W re ­
szcie tego w ieczoru, k iedy pan przyszedł do W ittego  z tym  
panem K ow alsk im , byłabym  najchętn ie j wszystko rzuciła . 
Ten człow iek tak na tu ra ln ie  p rzy ją ł to, że jestem  jego cór­
ką. Zadaw ałam  sobie pytanie, czy on też, ja k  ja , został k u ­
piony przez W ittego. A le  w ydało m i się to niem ożliw e, bo 
pan sam był przekonany, że jestem  Anną. Czułam  się o- 
b rzyd liw ie .

U rw a ła . U s iłow ała  opanować się, ale palce, nad k tó rym i 
nie m ogła zapanować tak  ja k  i  nad tw arzą , bez przerw y  
szarpały koronki chusteczki.

—  I  jeszcze jedno —  ciągnęła dale j. —  K iedy  po raz p ie r­
w szy w eszłam  do pokoju Anny, byłam  dziw nie wzruszona. 
N ie  um iem  tego w yrazić  słowam i. Cała atm osfera tego m ie­
szkania w ydała  m i się, rozum ie pan, zupełnie znajom a. N ie  
zdając sobie jeszcze z tego spraw y w  sposób świadom y w ów  
czas. m iałam  przecież uczucie, że A nna nie jest d la  m nie ja ­
kim ś obcym człow iekiem . Im  jaśn ie j to w  ostatnich dniach  
rozum iałam , ty m  bardzie j pragnęłam  znowu spotkać tego 
pana Kow alskiego, k tó ry  m nie tak  na tu ra ln ie  uznał za swo­
ją  córkę. A le  W itte  zabronił m i tam  iść, zabronił także w y ­
chodzić z domu. Dziś wreszcie udało m i się uciec, ale nie 
zastałem  Kow alskiego w  domu, nie w iedzia łam  naw et, że 
siedzi z w ędką  nad kanałem . Przypadkow o znalazłam  klucz  
pod słom ianką i po prostu w eszłam  do domu. A  potem  —- 
ja k  by tu powiedzieć —  k iedy zobaczyłam na półce foto­
grafie  Anny, ogarnęło m nie przerażenie. To byłam  ja , na  
tych fotografiach. Posiadam tak ie  same zdjęcia, to z to rn i­
strem  i to od kom unii. M o je  więc całe życie już  raz ktoś 
przeżył, na innym  m iejscu.

N ie  mogła już  d łuże j panować nad sobą i  zaczęła szlo­
chać, zasłoniwszy tw a rz  chusteczką, bo by ła  bardzo zawsty­
dzona, choć W eber obojętnie na pozór pa trzy ł w  k ą t poko­
ju . Wreszcie podniosła się i postąpiła k ilk a  k roków . S ta ­
nę ła  przed oknem  i w y jrza ła  na dw ór. W eber nie przery­
w a ł m ilczenia, czekał, aż się w eźm ie w  garść.

Po dłuższej chw ili zapytał:
—  Czy W itte  za ta ił przed panią, że A nna by ła  pan i sio­

s trą, i do tego siostrą —  bliźniakiem ?
S kinę ła  głową.
—  D ow iedzia ła  się pan i o tym  dopiero w  m omencie, k ie - 

3y pani zobaczyła w  dom ku Kow alskiego fotografie?
Znow u skinęła  głową.
—  Co pani w łaściw ie  w ie  o swoim  najw cześniejszym  dzie­

ciństwie?
O dw róciła  się, w róciła  do stołu i usiadła. W eber w ytrzą ­

snął papierosa z paczki, podał je j  i zapalił.

(cdn)
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Wlerszałowicz
zwycięzcą

regat „Optymistów”
W  T R Z E B IE Ż Y  n a d  Z a le w e m  

S z c z e c iń s k im  z a k o ń c z y ły  s ię  w c z o ­
r a j  d w u d n io w e  o g ó ln o p o ls k ie  re g a ­
t y  ło d z i ż a g lo w y c h  ty p u  „ O p t y m is t “ . 
S ta r to w a ło  58 ło d z i m ło d z ie ż o w y c h  
z  11 k lu b ó w  S zcze c in a  i  G d a ń s k a . 
Z w y c ię z c a  re g a t z o s ta ł E d w a rd  
W ie rs z a ło w ic z  (M K S  ..C z u w a j“  T rz e ­
b ie ż ) ,  u b ie g ło ro c z n y  t r iu m fa t o r  re ­
g a t. D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł H e n r y k  
P a c h o w ic z  (M K S  „ S z k u n e r “  M y ś l i ­
b ó rz )  a tr z e c ie  —  M a r e k  B e d n a r ­
c z y k  (M K S  W o lin ) .

Nieprzyjemny) incydent na płyinalni Pogoni

Arkonia nadal na pozycji lidera
Z  udzia łem  7 zespołów rozpoczął się w czora j na p ływ a ln i 

Pogoni I I  tu rn ie j o m istrzostwo I  lig i w  piłce wodnej. W  czw ar­
tek  rozegrano 6 spotkań, w  których  padły następujące rozstrzy­
gnięcia: Ślęza — K S ZO  12:0. Leg ia  — Polonia 8:4, A n ilan a  — 
Śląsk 7:6, Legia — A n ilan a  5:2, A rkon ia  — Polonia 6:1, Ślęza 
— Śląsk 3:3.
N A J W IĘ K S Z Ą  n iespodz ianką  

b y ła  w yso ka  p rze gra n a  d o ty c h ­
czasowego w ic e lid e ra , K SZO . 
D ru ż y n a  z O strow ca  w  meczu 
ty m  g ra ła  w  .,p ią tk ę ”  — b ow iem  
sędzia  u sun ą ł z bo iska  dw óch  
z a w o d n ik ó w . S zczec in ian ie  z 
w ie lk im  za in te re sow an ie m  ocze­
k iw a l i  w ys tę p u  A rk o n ii .  CL 
b ro ń c y  ty tu łu  m is trzo w sk ie g o

Bogaty program
obchodów 47 MDS

I W  T Y M  R O K U  p o  ra z  47 o b c h o ­
d z o n y  b ę d z ie  M ię d z y n a r o d o w y  
D z ie ń  S p ó łd z ie lc z o ś c i.  Z  t e j  o k a z j i  
s z c z e c iń s c y  s p ó łd z ie lc y  z o rg a n iz o ­
w a l i  w ie le  im p r e z  s p o r to w y c h .

21 c z e rw c a  z u d z ia łe m  18 zesp o ­
łó w  r o z p o c z ą ł s ię  t u r n ie j  p i ł k i  no ż  
n e j .  W  d n ia c h  4— 7 l ip c a  o d b ę d ą  
s ię  t u r n ie je :  s z a c h o w y  i  b r y d ż o ­
w y .  G łó w n e  u ro c z y s to ś c i w o je w ó d z  
k i e  47 M D S  o d b ę d ą  s ię  w  t y m  r o ­
k u  w  G r y f in ie .  T a m  te ż  6 l ip c a  
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  n a jc ie k a w s z e  im  
jp re z y , a m ia n o w ic ie :  f i n a ł  t u r n ie ­
j u  p i łk a r s k ie g o  d r u ż y n  s p ó łd z ie l­
c z y c h , t u r n ie j  s ia tk ó w k i ,  m e c z  p i ł  
k a r s k i :  p re z e s i c o n t r a  W Z S P  o ra z  
f i n a ł y  m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  
p i łk a r s k ie g o .  W  d n ia c h  5—G d o  G r y  
f i n a  p rz y b ę d ą  ta k ż e  t u r y ś c i  —  u -  
c z e s tn ic y  z lo tu  s p ó łd z ie lc ó w .

W  p ie rw s z ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
l ip c a  n a  K a n a le  O d y ń c a  p r z y  D z ie  
w o k l ic z u  o  t y t u ł y  m is t r z ó w  Z S  
S t a r t  w a lc z y ć  b ę d ą  w io ś la r z e .  G o  
s p o d a rz e m  im p r e z y  b ę d z ie  S K S  
C z a r n i ,  ( r )

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

G o d z . 16 — p ły w a ln ia  P o g o n i — 
t u r n i e j  p i ł k i  w o d n e j  o  m is t r z o s tw o  
1  l ig i .
S O B O T A
i •' G o d z . 10— 13 o ra z  16—19 —  p ły w a ł  
n ia  M K S  P o g o ń  —  t u r n i e j  p i ł k i  
■w odne j o  m is t r z o s tw o  I  l i g i .
G o d z . 16. —  J e z io ro  D ą b s k ie  —  m i  
.s trz o s tw a  o k r ę g u  ju n io r ó w  w  że - 
jg la rs tw ie .
k G o d z . 18 — s ta d io n  S K Ł  — m i ­
s t r z o s t w a  W K Z Z  w  1. a .

w c z o ra j dość ła tw o  p o k o n a li Po­
lo n ię  B y to m  (3:0, 3:0. 0:1, 0:0). 
W  czasie tego m eczu tre n e r  M . 
K n a u sz  w p ro w a d z a ł do g ry  k i l ­
k u  m łod ych  *a  w o d n ik ó w  (3 
ta v a rta ). D obrze  sp isa ł się L e ­
szek Szem el, k tó r y  zd o b y ł 5 
b ra m ek . Szóstą s trz e li ł W o jc ie ­
chow sk i.

Po w czo ra jszych  g rach  tab e la  
p rze d s ta w ia  s ię  n as tę pu ją co :

m u s ia ł  w y e l im in o w a ć  2 g r y  aż  
t r z e c h  g ra c z y  O s tro w c a , za  n ie s p o r  
to w e  z a c h o w a n ie . D w ó c h  z n ic h :  
D o m a g a ła  i  G o m u ła  u b l iż a l i  sęd z ię  
m u  — t  z o s ta li w y e l im in o w a n i  te z  
p r a w a  z a m ia n y . S z c z e g ó ln ie  a g re ­
s y w n y  b y l  D o m a g a ła . N ie s te ty  n a  
ta k  w a ż n e j im p re z ie  n ie  b y ło  a n i  
je d n e g o  o f ic ja ln e g o  p r z e d s ta w ic ie la  
K o m is j i  P i ł k i  W o d n e j P Z P . S ą d z i­
m y  je d n a k ,  że s p ra w ą  tą  z a jm ie  
s ię  P Z P  a  w  s to s u n k u  d o  w in n y c h  
z o s ta n ą  z a s to s o w a n e  ja k  n a jo s t r z e j  
sze k a r y .

D r u g im  n ie p r z y je m n y m  w y d a rz e ­
n ie m  b y ło  n ie  p r z y b y c ie  n a  t u r ­
n ie j  a ż  t r z e c h  w y z n a c z o n y c h  sę­
d z ió w . T o te ż  g r y  p o p o łu d n io w e  ro z  
p o c z ę to  z b l is k o  30 m in .  o p ó ź n ie ­
n ie m . S p o tk a n ia  p r o w a d z i t y lk o  
d w ó c h  a r b it r ó w  w  ty m  je d e n  d e le ­
g o w a n y  n a  tu r n ie j .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  (29 b m .)  n a  
p o d s z c z c c iń s k ie j a u to s tra d z ie  
o d b ę d z ie  s ię  W y ś c ig  S a m o c h o ­
d o w y  o P u c h a r  K r a jó w  S o c ja ­
l is ty c z n y c h .  W e ź m ie  w  n im  u -  
d z ia ł p o n a d  30 z a w o d n ik ó w  z 
4 p a ń s tw  (Z S R R , C S R S , W R L , 
N R D  i  P o ls k i) .

W c z o ra j d o  S z c z e c in a  z je c h a ­
ł y  ju ż  p ie rw s z e  e k ip y .  Są za­
w o d n ic y  P o ls k i i  Z S R R . D z iś  
o rg a n iz a to rz y  s p o d z ie w a ją  s ię  
p o z o s ta ły c h  z a w o d n ik ó w .  J u t r o  
n a  a u to s tra d z ie  o d b ę d z ie  s ię  
t r e n in g  i  o b ja z d  t ra s y .

W  n ie d z ie lę  p rz e d  w y ś c ig ie m  
o d b ę d z ie  s ię  w ie le  im p r e z  to ­
w a rz y s z ą c y c h . (z)

M istrzostw a WKZZ
S z c z e c iń s c y  le k k o a t le c i  p a  . r a z  

o s ta tn i p rz e d  w y ja z d e m  n a  z g ru p o  
w a n ia  le tn ie ,  s p o tk a ją  s ię  n a  s ta ­
d io n ie  S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  L e k ­
k o a t le ty c z n e g o . w  r a m a c h  m i ­
s t r z o s tw  W K Z Z . k tó r e  ro z e g ra n e  
z o s ta n ą  w  s o b o tę  o  g o d z . 18 i  n ie  
d z ie lę  o  10. N a  s ta rc ie  z o b a c z y m y  
le k k o a t le tó w  S K L  o ra z  z a p ro s z o ­
n y c h  z a w o d n ik ó w  „ P o m o rz a ”  S ta r  
g a rd . ( im )

1. A r k o n ia
2. L e g ia
3. K S Z O
4. A n i la n a
5. S le z a
6. Ś lą s k
7. P o lo n ia

40:38
37:28
29:35
25:52

T A K  W IĘ C  A rk o n ia  z a jm u je  
n ad a l p ozyc ję  lid e ra . N a  d ru g ie  
m ie jsce  w y s z ła  Leg ia , k tó ra  ro ­
zegra ła  je d n a k  jeden  m ecz w ię ­
ce j n iż  A rk o n ia  i  K S ZO . Dziś 
po  p o łu d n iu  g ra ją : P o lon ia  — 
A n ila n a , L eg ia  — K S Z O  i  Ś lęza 
— A rk o n ia . W  sobotę przed  po­
łu d n ie m  A rk o n ia  spo tka  się  z 
A n ila n ą , a  po p o łu d n iu  z  Leg ią . 
B ędzie  to  n ie w ą tp liw ie  n a jc ie ­
ka w szy  m ecz tu rn ie ju .

S p o r to w ą  a tm o s fe rę  im p r e z y  z a ­
k łó c i ł  p r z y k r y  in c y d e n t  j a k i  w y d a ­
r z y ł  s ię  p rz e d  p o łu d n ie m . O tó ż  w  
cza s ie  m e c z u  K S Z O  O s tro w ie c  — 
Ś lę za  W ro c ła w  p ro w a d z ą c y  to  s p o t 
k a n ie  sę d z ia  R e m ig iu s z  N a b o rc z y k

Z d o b y w c y  
„Złotego koła“

Z w y c ię z c ą  o s ta tn ie g o  e ta p u  t 
„ Z ło te  k o lo “  z o s ta ł B i le c k i  (Ł ó d ź ) 
p rz e d  Z w ir k ą  ( O ls z ty n ) .

In d y w id u a ln ie  „ Z ło te  k o lo “  z d o b y ł 
S zo zda  (O p o le ) , p rz e d  B i le c k im  
(Ł ó d ź ) i  Z w ir k ą  ( O ls z ty n ) .  D ru ż y n o ­
w o  z w y c ię ż y ła  Ł ó d ź  — 19.33,22 p rz e d  
O p o le m  i  B y d g o s z c z ą . S zcze c in  zo ­
s ta ł s k la s y f ik o w a n y  n a  ó s m y m  m ie j  
s c u  —  19.41,52, a  S ta rg a rd  n a  d z ie ­
s ią ty m  —  19.43,03.

Co z imprezami 
wakacyjnymi ?

P R Z E Z  K I L K A  ju ż  la t  r e d a k c ja  
na sza  s p ra w o w a ła  p a t r o n a t  n a d  
im p r e z a m i s p o r to w y m i o rg a n iz o w a  
n y m i  w  czas ie  w a k a c j i  d la  m ło ­
d z ie ż y  n ie  w y je ż d ż a ją c e j n a  k o ­
lo n ie  i  o b o z y . T u r n ie je  p i łk a r s k ie  
d r u ż y n  n ie  z rz e s z o n y c h , a k c ja  o- 
tw a r ty c h  p r z y s ta n i  i t p .  c ie s z y ły  
s ię  o g ro m n ą  p o p u la rn o ś c ią . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że w  ty m  r o k u  
d z w o n ią  do  nas m ło d z i  s y m p a ty c y  
s p o r tu  i  z a d a ją  k ło p o t l iw e  p y ta ­
n ia :  K IE D Y  R O Z P O C Z N Ą  S IĘ  IM ­
P R E Z Y ?  N ie s te ty > n ie  p o t r a f im y  
d a ć  w y c z e r p u ją c e j o d p o w ie d z i,  bo 
w ie m  s y tu a c ja  w  n a s z y m  s p o rc ie  
z m ie s ią c a  n a  m ie s ią c  z m ie n ia  s ię , 
n a s tę p u ją  b a rd z o  p o w a ż n e  p rz e ­
o b ra ż e n ia . O b e c n ie  m ó w i s ię  b a r ­
d zo  d u ż o  o w c ią g n ię c iu  d o  s p o r tu  
j a k  n a jw ię k s z y c h  rzesz  m ło d z ie ż y  
o b o jg a  p łc i  a je d n o c z e ś n ie  p o d e j­
m u je  s ię  k r o k i  z m ie rz a ją c e  d o  o -  
g ra n ic z a n ia  d z ia ła ln o ś c i s p o r to w e j.  
Z m n ie js z a  s ię  w ię c  l ic z b a  im p r e z  
m a s o w y c h  d la  m ło d z ie ż y ;  k lu b  o rn i 
o g n is k o m , k o lo m  s p o r to w y m  u n ie  
m o ż l iw ia  s ię  r e a liz a c ję  o b ję ty c h  
k a le n d a rz e m  za d a ń .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że p r z y  ta k  
n ie s p r z y ja ją c e j  a tm o s fe rz e  n ie  m o  
g l iś m y  n ik o g o  n a m ó w ić  d o  p o d ję ­
c ia  s ię  r o l i  k o o r d y n a to ra  bą dź  
g łó w n e g o  o r g a n iz a to ra  im p r e z  w a -  
k a c y jń n y c h .  W s z y s c y  są  b o w ie m  
c z y m ś  z a ję c i :  O Z P N  p r z y g o to w u ­

je  s ię  d o  25 -le c ia  d z ia ła ln o ś c i na- 
P o m o rz u  Z a c h o d n im , w  z w ią z k u  
m ó w i s ię  o s ta ry c h  d o b r y c h  cza ­
s a c h , z a p o m in a ją c  o  d n iu  d z is ie j ­
s z y m ; M K K F iT  —  ma s p o ro  k ło ­
p o tó w  z z a ła tw ie n ie m  fo r m a ln o ś c i . 
S O S T iW  — w ia d o m o  —  p o d o b n ie  
j a k  c a ły  p io n  s z k o ln y  p rz e b y w a  
n a  w a k a c ja c h .  A  k lu b y ?  W ła ś n ie  
l ic z y m y  n a  k lu b y .  T e  j a k  d o ty c h ­
czas w y k a z u ją  je s z c z e  n a jw ię k s z ą  
a k ty w n o ś ć . P o g o ń  „ n a  w ła s n ą  rę ­
k ę ”- o r g a n iz u je  t u r n ie j  p i łk a r s k i  
d la  d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h .  B ę d ą  
w  n im  u c z e s tn ic z y ć  7 -o s o b o w e  ze­
s p o ły .  Z a p is y  p r z y jm u je  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  n a  s ta d io n ie  o  godz. 
11 d o  12

T a k ż e  S K S  C z a rn i z a m ie rz a  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  l ip c a  p r z e p r o ­
w a d z ić  p o d o b n ą  im p re z ę  p i łk a r s k ą  
d la  m ło d z ie ż y  N ie b u s z e w a  i  o k o ­
l ic .

C z e k a m y  n a  p o z o s ta łe  zg ło s z e n ia  
k lu b ó w ,  o g n is k  T K K F ,  o r g a n iz a c j i  
tu ry s t y c z n y c h .

P.S . W  ś ro d ę  b y łe m  w  W a rs z a ­
w ie , z a s k o c z y ły  m n ie  w ie lk ie  p la ­
k a t y ,  t r a n s p a re n ty  i t p .  in fo r m u ją ­
ce  o  a k c j i  „ L A T O  W  M IE Ś C IE ” . 
J a k  s ię  z o r ie n to w a łe m , to  s to lic y  
p rz e p ro w a d z a  s ię  sze re g  w a k a c y j­
n y c h  im p r e z  s p o r to w y c h  d la  m ło ­
d z ie ż y . W id o c z n ie  m a ją  in n e  za­
rz ą d z e n ia . T a r .

t i
6 lipca wyścig pływacki 
o puchar „Kuriera

Z A  9 D N I na wodach Jeziora Dąbskiego rozegrany zostanie 
trzeci długodystansowy wyścig p ływ acki o puchar „K uriera  
Szczecińskiego” pn. „W P Ł A W  P R Z E Z  J E Z IO R O  D Ą B S K IE ”. 
Trasa wyścigu głównego wynosi 6 tys. m  i  prow adzi z plaży  
M ieleńskie j do plaży w  Dąbiu. Także na plaży w  Dąbiu będzie 
m eta wyścigu dla  kobiet — puchar M K K F iT  i  jun iorów  — pu­
char O ZP.
W  tv m  r o k u  S łó w n v m  o r g a n i  „ R e n a tk ę ” . L O K  o d d a je  d o  n a sze j w  ty m  TOKU g ł ó w n y m  o i g d u u  d y s p o Z y c j i  p o m ie s z c z e n ia  ś w ie t l ic o -  

za to rem  im p re z y  je s t Za rząd  we i  s a n ita r n e  n o w o  w y b u d o w a n e j 
M ie js k i W O P R  a  w s p ó ło rg a n i-  p r z y s ta n i .  P o n a d to  lo k o w c y  p e łn ić  
z a t o r a m i  • M K K F iT  O ZP  i  b ę d 3 s łu ż b ę  ra to w n ic z ą  n a  m o to ­
r y ? ™ :  r> a 1 • ’  * r ó w k a c h  a n a r c ia r z e  w o d n i  te g oZ N iM M . R edakcja  K u r ie ra  w e z m ą  u d z ia ł  w  p o k a z a c h .
Szczecińskiego”  s p ra w u je  pa­
tro n a t.

W czo ra j re d akc ję  naszą od-

— N ajw iększy ciężar 
spoczywa na W O PR-ze?

—  P o d ję liś m y  s ię  r o l i  g łó w n e g o
. . . .  - , . - - . Tr  ‘ organizatora imprezy, mamy więc

w ie d z ił p rzew odn iczący K o m ite -  n a j Wi<icej  zadań. D o  nas należy 
tu  O rgan izacy jnego  im pre zy , przecież czuwanie nad bezpieczeń- 
prezes Z M  W O P R  Jerzy B A - stwem uczestników trzech biegów.

.  ,  , ,  S łu ż b ę  b ę d z ie  p e łn ić  p r a w ie  50 r a -
K U L A , k t o r e g o  p o p r o s i l i ś m y  O to w n ik ó w  W O P R  n a  k a ja k a c h ,  ło -  
i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  p r z e b ie g u  d z ia c h  i  m o to ró w k a c h .  B ę d ą  n a m  
D rą c  D r z v e o t o w a w c z v c h .  w  ty m  p o m a g a ć  ta k ż e  fu n k c jo n a -

wykonane. Obecnie w e o lttm y  w  i l l w S n  T L re tS fa *P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  z k a r e tk ą ,  
c m  o  C h c ia łb y m  tu  p o d k r e ś lić ,  że je s t  
w ie lu  to  p ie rw s z a  t a k  w ie lk a  im p re z a  

o rg a n iz o w a n a  p rz e z  W O P R  w  n a -

o s ta tn ie  s ta d iu m  p rz y g o to w a ń  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .  W y ś c ig  p ły w a c k i  
p u c h a r  „ K u r ie r a ”  m a  ju ż
s y m p a ty k ó w , to te ż  w s zy s tk ie  «« - , . _ „
s ty tu c je  I o rg a n iza c je  do  k tó ry c h  i S T Ł . ?  S
z w ra c a m y  się  o pom oc c h ę tn ie  je j  w e t  1 w  P o ls ce . M anz w ra c a m y  s ię  o p o m o c  c h ę tn ie  je j  
u d z ie la ją .  T a k  n p . h a rc e rz e  z H a r ­
c e rs k ie g o  O ś ro d k a  M o r s k ie g o  z D ą  
b ia  z w ła s n e j i n i c ja t y w y  p o d ję l i  
s ię  s p r a w o w a n ia  o p ie k i  n a d  u cze s t 
n ik a m i  w y ś c ig ó w  n a  m e c ie  w  D ą ­
b iu  —  k a ż d y  z a w o d n ik  p o  w y jś c iu  
z w o d y  d o s ta n ie  o d  n ic h  s z k la n k ę  
g o rą c e g o  m le k a .  P o n a d to  h a rc e rz e  
b ę d ą  p o m a g a ć  p r z y  d e k o r o w a n iu  
k ą p ie l is k a  w  D ą b iu , a d o  d y s p o ­
z y c j i  s łu ż b y  r a to w n ic z e j  H O M  p rz e  
zn a c z a  m o to ró w k ę  i  d w ie  s z a lu p y . 
K ie r o w n ic tw a  o b u  p la ż  n a d  J e z io ­
r e m  D ą b s k im  z a p e w n ia ją  n a  czas 
t r w a n ia  im p r e z y  s p rz ę t ( k a ja k i ) .  
O c z y w iś c ie  o b a  o b ie k ty  b ę d ą  o d ­
ś w ię tn ie  p r z y s t r o jo n e .  M K S  P o ­
g o ń  w y p o ż y c z a  n a m  b a r k ę  s ę d z ió w  
ską  „ T e m id ę ”  a Z P S  m o to ró w k ę

s te ś m y  je d n a k  d o b r e j  m y ś li . . .
R o z m a w ia ł:  T a r .

25 B M . W IE C Z O R E M  d ru  
żyna  w a rs z a w s k ie j L e g ii ro  
zegra la  —  p ie rw s z y  mecz w  
U S A . P oko n a ła  ona  w  C h i­
cago z a w od o w y  zespół M e k  
syku  —  U n iw e rs ity  3:1. 
N a  z d ję c iu : b ra m k a rz  m e k­
s y k a ń s k i Castrę  jo n  b ro n i 
s trz a łu  B la u ta .

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

TEATRY

P O L S K I -  „ W i l k i  w  n o c y ”  g. 19.30J 
s o b o la : „ K o t  w  b u ta c h “  g . 17; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ H e n r y k  I V ”  
g . 19.30; s o b o ta : „ W y z w o le n ie ”  g . 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — „W ie d e ń s k a  
k r e w ”  g . 19.30: s o b o ta : g . 19; 
C Y R K  — a l .  W y z w o le n ia  —  g . 
19.15; s o b o ta : g . 15, 19.15,

D E L F I N -  ( te l .  468-78) „ K a p r y ś n e * la ­
t o ”  fe. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30 —  
c z e s k i o d  l a t  16; „ M u r i e l ”  g . 20.30 
— f r . - w ł . ,  o d  l a t  16 ( p ią te k  i  so ­
b o ta ) ,  w  s o b o tę  o  g . 23 „ K o b ie ta  
o w a d ”  ja p .  p a n o r a m .;  K O S M O S  
( te l.  355-02) „ P r z y g o d a  z  p io s e n ­
k ą ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, 
p o i.  p a n o r a m , o d  l a t  14 ( p ią te k  i  
s o b o ta ) ;  M I N I - K IN O  ( p r z y  K o s m o ­
s ie )  m a r y n is ty c z n e  f i l m y  k r ó tk o ?  
nretiteżoYŚe <© . z m ro k u ) :; G O Ł O S l*  
S E U M  .( Ig L  45&-18-) „ K  a le jd  b ą k o p  
g . 11.15,13,30 16,18:30, 21 a r jg . Q dJ, 1«
(p ią te k  i  s o b o ta ) ; B A Ł T Y K  ( te l. 738-85) 
„ K o le k c jo n e r “  — g . 9; 1 ‘ łSP.Sft,'
18.30, 21 —  a n g . o d  l a t  18; s o b o ta :
„D la c z e g o  k ła m a ły ”  g .  9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21. f r .  o d  l a t  16;

r a m .;  i 
¿ h a n ie ** ’
14 —  p a n o r a m , ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  218-34) „ F a n t ó r n a S 1 
c o n tr a  S c o t la n d  Y a r d ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30, f r . - w ł .  o d  l a t  14, 
p a n o ra m , ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) „ W o r e k  p re z e n ­
tó w ”  g . 10; „ B ia ła  p a n i”  g . 11, 13,
15 —  c z e s k i o d  l a t  14; „P a s te r z e ”  
g . 17; „ L u n a t y c y ”  g . 18, 20 —  p o i.  
o d  l a t  16; „ Z e m s ta  O A S ”  g . 22 —  
f r .  o d  l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
M A R S  —  „ C z ło w ie k  z  M -3 ”  g . 17, 
19, p o i.  o d  l a t  14 —  ( p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  P R O M IE Ń  —  „R y s z a r d  
L w ie  S e rc e  i  K r z y ż o w c y ”  g . 16.30, 
19 —  U S A  — o d  l a t  14; s o b o ta ; 
„ A r s e n  L u p in  c o n tr a  A rs e n  L u ­
p in ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  f r .  o d  l a t  
14 —  p a n o r a m .;  E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  „ Z a m ro ż o n e  b ły s k a w ic e ”  g . 18
— I  i  I I  c z . ;  p a n o ra m , ( p ią te k  i  
s o b o ta ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
„ H e r o in a ”  g . 17.30 —  N R D  — o d  
l a t  16: „ P ię k n a  A n g e l ik a ”  g .  19.39
— f r . - w ł . ,  o d  l a t  16 — p a n o r a m .;  
s o b o ta : „ H e r o in a ”  g . 17: „ P ię k n a  
A n g e l ik a ”  g . 19 —  f r . - w ł .  p a n o ra m , 
o d  l a t  16; „ Ż o n a  L o ta ”  g . 21 —  
p a n o r a m .;  M E W A  (Z e le c h o w o )  n ie ­
c z y n n e ; s o b o ta : „ M a r ia n n a  0555”  
g . 18 —  ra d ź . p a n o r a m , o d  l a t  14 —  
p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ A n  
n a  K a r e n in a ”  g . 17, 20 — ra d ź . o d  
l a t  16 —  p a n o r a m , o d  l a t  16 ( p ią ­
te k  i  s o b o ta ) ;  H U T N IK  ( S to k z y n )  
„ C z e r w o n e  b e r e ty ”  g . 18, 20 — 
p o i.  o d  l a t  14; s o b o ta : „ T e s ta m e n t  
A g i ”  g . 18, 20, w ę g . o d  l a t  14; 
B A J K A  ( P o lic e )  „ S p o tk a łe m  n a w e t  
s z c z ę ś liw y c h  C y g a n ó w “  g. 17. 18 — 
ju g .  o d  l a t  16; s o b o ta : „ O te l lo  z 
p r o w in c j i ”  g . 17, 19, w ę g . o d  la t  
14; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie c z y n ­
n e ;  s o b o ta : „ H a s ło  K o r n ”  g . 18 —  
p o i.  o d  l a t  14; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie c z y n n e : s o b o ta ; „ W ię ­
z y “  g . 19 -  w ę g . o d  la t  16; F A ­
L A  — „ W s z y s tk o  n a  s p rz e d a ż “  
g . 17, 19.15 —  p o i.  od  l a t  16; s o b o ­
ta :  g . 19.20 „ C a r to u c h e  z b ó jc a "  g , 
17; P A N O R A M A  ( S ta rg a rd )  „ W a ­
le c z n i p r z e c iw  r z y m s k im  le g io n o m ”  
g . 18, 20, f r . - r u m . ,  o d  l a t  14 . —  
p a n o ra m , ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  D A R  
( S ta rg a rd )  „ K o m a n d o  52”  g . 18, 
p a n o ra m . N R D  — o d  la t  16; s o b o ­
ta :  g .  16, 18, 20; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S p o jr z e n ie  w  s ło ń c e ”  ju g .  o d  l a t  
16; s o b o ta : „ P o r w a n ie  d z ie w ic ”  
r u m .  od  l a t  16; G R Y F  ( G r y f in o )  
„S a m o tn o ś ć  w e  d w o je ”  p o i .  o d  l a t
16 — p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „B e c z k a  p r o  
c h u ”  g .  19 —  ja p .  o d  l a t  16 —  
p a n o r a m .;  s o b o ta : „ E s k a d r a  c z u ­
w a ”  g . 19, Eadz. p a n o ra m , o d  l a t  
11.

13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; s o b o ta : d a n s in g  g . 20; 
N O T  —  W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  o d  
g . 13—23; (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  T P P R
—  W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ I n t r y g a n t -  
k i ”  g . 18, 20 —  c z e s k i o d  l a t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
—  W o j.  P o l.  20 —  c z y n n y  o d  g. 
15 -22 ; s o b o ta : d a n s in g  g . 20.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —«
X V I I I  w . ;  20 la t  g a le r i i  s z tu k i  p o l­
s k ie j ;  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s z c z e c iń s k ic h ; P o k a z  b r o n i  X V I I I —
X I X  w . ;  160 l a t  b i t w y  p o d  R a s z y ­
n e m  g . 9— 15; B W A  —  S ta r o m ły ń ­
s k a  27 —  m a la r s tw o  M . W iś n ie w ­
s k ie g o  g o d z . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1 000 l a t ;  ż e g lu g a  b u d o w n ic ­
tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  u r z ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w -  m o r«  
s k ic h ;  P r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h ó d  
n ie g o ; P r z y r o d a ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o n e ty ,  k o ­
w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  9— 15; P IW N IC A  
a l. N ie p o d le g ło ś c i 19 — e le k t r o r y t y  
I .  W a b is z e w s k ie j g .  16— 22; 13 M U Z  
-  p l .  Ż o łn ie rz a  2 -  m a la rs tw o
K r y s t y n y  L is o w s k ie j  z  K r a k o w a  o d  
g . 11;‘ Z A M E K  — „ P r a c e  lu d z i  m o  
rz a ” ; o g ó ln o p o ls k a  w y s ta w a  k a k t u ­
s ó w  i  w y s ta w a  r ó ż  z p r a c o w n i­
c z y c h  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  g . 
10—18.
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I
P IĄ T E K  

27 C ZE R W C A

D Z IŚ : W ładysław a  

J U T R O : Leona

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r -  

kow ane, tem p. do 25 st. 
W ia try  słabe , wschodnie .

BADA DNI A
A  N iewyspanym  — po 

wczorajszym  „m arato­
nie piosenki” z Opola — te­
lew idzom  radzim y przespać 
się, za raz  po obicdzic. aby 
o 30.3« “re  świeżym i s ilam i 

znowu przed szkla­
nym »kranem .

j e  se zo n u , o k ,  21.30 „10 m in u t  re -  W ie rs z y k i  s z ta m b u c h o w e . 20.15 N a  
c e n z j i ” . 21.40 D z ie n n ik  T V .  23 P r o -  h a r f ie  g r a  N . Z a b a le ta . 20.25 S a - 
g ra m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . J a tka  p o  w ło s k u . 20.50 D w a  m a łe

te a t r y  i  i c h  d y r e k to r .  21 W  c ie n iu  
S O B O T A  p rz e b o ju . 21.20 T u r n ie j  w  s ty lu

„ f o l k ” . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  22 
10 F i lm  U S A  „ S z c z ę ś l iw ie  s ię  s k o n  F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
c z y ło ” . 15.55 P r o g r a m  d n ia .  16.05 w ie c z o ró w . 22.15 „ G o r ą c y  r e is ”  
K r o n ik a  ty g o d n ia .  16.35 D z ie n n ik  22.35 S p ir y tu a ls  w  m is t rz o w s k ic h  
T V .  16.45 In d y w id u a ln e  z a w o d y  r a  w y k o n a n ia c h  .23 M in ia t u r v  p o e tv c  
to w n ik ó w  w o d n y c h  o P u c h a r  T V .  k ie .  23.05 M u z y k a  n o cą  23 50 N a
17.45 F e l ie to n  T V  „ C a ły  w  m o t j l -  d o b ra n o c  g r a  J .  S z c z y g ie ł, 
k a e h ” . 18.05 T e le -e c h o . 19 R e p o r ­
ta ż  f i lm o w y  „ 6  d n i  p o w s z e d n ic h  S Z C Z E C IN  U K F  
W ie tn a m u ” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 M o n it o r .  20.10 W ie c z ó r -  36.10 P a m ię ć  z a k lę ta  w  m a s z y n ie ,
n e  r o z m o w y .  20.30 V I I  F e s t iw a l  36.20 M o rz e  na  e k r a n ie  i  w  'p a r -
P o ls k ie j  P io s e n k i w  O p o lu  —  k o n -  ty tu r z e .  16.40 „ K o l i z j a ” .
.c e r t  p r e m ie r  O p o la . 21.46 D z ie n n ik  
,T V  i  W ia d o m o ś c i s p o r to w e .,  o k . 23 S O B O T A  
f i l m  U S A  „ S z c z ę ś l iw ie  s ię  s k o ń ­
c z y ło ” . 0.15 V I I  F e s t iw a l P o ls k ie j  P R O G R A M  I  

O p o lu  „ P o ls k ie  n a g ra -P io s e n k i
ń ia  . p r ę ż e n iu ją ” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B K K I. IŃ .S K I

10, 12.05, 15,

0YŹUAY

W IA D O M O Ś C I:
16, 18, 20, 23, 24.
7.20 S p o r to w c y  w ie js c y  na  s ta r t .  
7.35 M u z y k o  p o ra n n a . 8.1« „ D z ie ń  
d o b r y ,  tu  re d . s p o łe c z n a ” . 8.15 P io

_ - . . s e r .k i 2 5 -le c ia . 8.20 M e lo d ie  na
15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  IM S  d z ie ń  d o b r e .  8.44 K o n c e r t  i v c ,e ń  
G im n a s ty k a .  15.15 P o l it e c h n ik a  » P o lo n e z y  k o m p o .y t a r tw ^  p o i  k ic h '  
I V .  15.43 z  r e p o r te r a m i w  d ro d z e , lo.os „ W e z w a n ie ”  1025 u t » « ™ ? '  
1 5 .»  I> la  m ło d z ie ż y  „ p ią t k o w y  m a -  s .  B a c h a . Po!a“ v  “ ■

e g » 1 , -17  W ia d o m o ś c i.  17.05 F i lm  cze ch ” . 11 z a b io r ę  c ię  ze son a  
’ J a d z ie  n a  m o ś c ie ” . 18.30 T e - 11.20 K o n c e r t  o r k ie s t r y  m a n d o lin i-  

ib - i ię k la m a . 18.39 p o z d ro w ie n ia  T V  s tó w . 11.49 G a w ę d y  r o d z in n e  12 25 
dz ię e ię G c i',( i  19.^  T e ie - re k la m a . 19.25 K o n c e r t  z p o lo n e z e m . 12.45 R o ln i!

P,Q 8 0d y- 1930 K r-> n ika . 20 c z y  k w a d ra n s . 13 W  m u z y c z n y m  
„ N ie b ie s k i  k o n ty n e n t ” . 20.35 S z tu k a  d ia lo g u . 13,20 R o s y js k ie  p ie ś n i i 
£ V.n -p r z e s tę p s tw o ” . 22.20 K r o n ik a ,  ta n c e  lu d o w e . 13.4« „ w ię c e j !  le p ie j 
22.40 H is to r ia  m a ry n a rz a  „ B o h a te r  t a n ie j ” . 14 „ C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ”  
w  k o s z u l i  . 14.30 Z b io ro w e  s c e n y  o p e ro w e  «4
Pf t R n T - .......... .. p ro ?»V m.V” . 16.15 M a g a z y n
Ś O B O T A  A k tu a ln o ś c i  K u l t u r a ln y c h .  15.40 7.
„  _ c y k lu  ,,Z a g in io n e  ś w ia t y ”  15 s
9 O m § w jc m ę t .p r o g ra m u .  9.05 G im -  D la  d z ie c i „ M ó j  p r z y ja c ie l  
r fa s ły k * .  \  # ? rU  'G o s p o d a rk a  s o c ja i i-  16.15 K y tm o s to p e m  p o  k r a ju  i  ś w i, 
s j Y ę z n a t - kron ika . 10.35 Fil-ir ’ '  *.....  .........  J

Z Ł O M
Z Ł O T A  I  S R E B R A

s k u p u je  s k le p

VERITAS
S Z C Z E C IN ,

U L .  S Ł A S K A  7
_______________  2218/K

M IE J S K I-  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . —  A r  k o ń s k a ; 
C l i t ł t .  —  XI P o m o r z a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P io t r a  ‘ S k a rg i;  
P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ­
c h a  7 -  g . 1 2 -7 : O G Ó L N A  -  a l.  J e d ­
n o ś c i N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę : S T O  
M A T O L O G IC Z N A  -  a j .  P ia s tó w  
1 — g . 2 0 - 8 ;  P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R  
N O -W E N E R O L O G 1 C Z N K  — iń .  H . 
P o b o ż n e g o  14 — g . 8 —17; a ’ m . 
B u c z k a  40/42 — g . s—17; u l .  W . P o ­
la  6 ~  g . 8— 15.S0; u l .  N a d  O d rą  14 
—* g- 8—16; u l .  K a p ita ń s k a  — g. 
8— 15; u l .  A r k o ń s k a  — g. 9—17, u l .  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  76 —  g o d z . 
14— 16.

S O B O T A

K L I N I K A  C H 1R . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — A r k o ń  
s k a ; C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  PO 
L O Z N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;  
( p o ra d n ie  te  s a m e  c o  w  p ią te k ) .

. 11.43 w ta o o m o s e i.  11.50 w n u k o m ” . 17 M ó i p ro g r a m  na an  
„ P r o fe s o r o w ie  o d p o w ia d a ją ” . 13.30 te n ie .  17.20 „ C z a ta ” . 17.45 N ie s p o -  
T e łe - r e k ła m a .  14 „ R a d y  p e d a g o -  d z ia n k a  z  m e lo d ią ” . 18.05 L is ta  p rz e  

y is k o  d la  r i / in -  b o ió w  s i l n i a  1»,
e i. 16 W ia d o m o ś c i.  16,05 P r o g r a m  i a k tu a ln o ś c i.  19,15 P ó ł ż a r te m  
r o z r y w k o w y .  17 R y tm y  «s. 17.45 p ó ł s e r io ” . 19.3« „ W ę d r ó w k i  ra u -

ia d t im a s c i.  17.50 S p o r t .  18.45 O m ó -  z y c z n e  p o  k r a j u ” . 20,3« V I I  F e s t i-  
w ic n ie  p ro g r a m u .  18.5« P o z d r o w ię -  w a l  P o ls k ie j P io s e n k i w  O n ó lu  
m a  T V  d z ie c ię c e j.  19.20 T e łe - r e k ia -  23.10 R e w ia  o r k ie s t r  i  z e s p o łó w  ta  
m a . 19.2o P ro g n o z a  p o g o d y . k r o n i-  n e c z n y c h . 0.05—3.00 P r o g r a m  n o c ­
k a . 20 „ H is to r ie  p r z e b o jó w '” . 21.30 n y .
F i lm  „P e c h o w e  ło ż e ” . 22.55 K r o n i -  
M'Ą- — ..........  P R O G R A M  11

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 1 
15.05 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ”  
p r z y ja c ie l  s ło ń ” . 16.15

A P T E K I

N R  1 — ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  ł  t le n )  
— J a g ie l lo ń s k a  16a — te l.  371-65; 
N R  6 — a l .  W o j.  P o l.  134 — te ł.  
749-00; N R  34 — D u b o is  1 —  te l.  
82-41.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  TO ( G l in k i ) ;  N R  11 fD ą b ie ) ;  N R  
12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

15.45 P io g r a m  d n ia .  15.55 T r a n s ­
m is ja  z. p o s ie d z e n ia  I  S e s ji S e jm u  P R I. 
V  k a d e n c j i .  18.35 Z  c y k lu  „ W ie lc y  
z n a n i i  n ie z n a n i” . 18.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
; ,K o n t a k t y ” . 20.30 V I I  F e s t iw a l Po) 
s k le j  p io s e n k i  w  O p o lu  — p rze b o -

W TA D O  M O Ś C I: 6.30. 7.30, 8.36 9 30
12.05, 14, 16, 19, 23.50,
S E R W IS  R Y B A C K I :  12.25, 18.15, 24 
7.17 in fo r m a c je  n a  d z ie ń  d o b r y .  
7.50 M a g a z y n  p o r a n n y .  8.35 N asze
s p o tk a n ia . 9 „w  k rę g u  w a lc . 
9.35 „ D r o g i  d o  P o ls k i ” . 9.55 P o p u ­
la r n a  m u z y k a  b a le to w a .  I 0.25 S łu -  

20, 23. e h o w is k o  „ P ię k n y  s ta te k ” . 11.23 
5.50 „ M ó j  P o ra n n y  k o n c e r t  c h o p in o w s k i.  12.25 

„ R a d io s to -  R e k la m a . 12.50 K o n c e r t  ż ycze ń  
p e m  p o  k r a ju  i  ś w ie c ie ” .  16.35 *3.25 R a d io w a  l is ta  p r z e b o jó w .  13.4C 
„ K w a d r a n s  z  d e d y k a c ją ” . 16.50 -C ie m n a  ju t r z n ia ” . 14.05 R e p o r ta ż  
„ Z n a s z  l i  te n  k Y a j“ , 17 „ C z y  m n ie  z v n  F e s t iw a lu  P o ls k ie j  P io s e n k i 
je szcze  p a m ię ta s z ” . 17.2« „C h c ie ć  w  O p o lu . 14.30 „ P a n  Z a g łó b , 
p o w ie d z ie ć  „ n i e ” . 17.40 „ T u r y s ta  z z  ra d io w e j l i s t y  p rz e b o jó w .  15.50 
B u n d e r s m a r in e ” . 18.05 „ L u d z ie  i  > °  c z y m  p is z e  p ra s a  l i t e r a c k a ” , 
k o n t y n e n ty ” . 18.25 G r a ją  o r k ie s t r y  36.10 M u z y k a  k r a jó w  n a d b a ł ty c -  
r o z r y w k o w e .  18.50 M u z y k a  i  a k -  k »ch. 16.30 „ P a p ie r  z d o b y w a  k ó n -  
tu a ln o ś c i.  19.15 T y lk o  d la  u w a ż -  ty n e n ty ” . 16.40 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra  
n y c h . 19.20 M o to -s p r a w y .  19.30 K o n  d y -  W P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W v -  
c e r t  ż y c z e ń . 20.30 V I I  F e s t iw a l  P o l b rze ża . 17.15 K o m e n ta r z .  17.35 
s k ie j  P io s e n k i w  O p o lu  „ P r z e b o je  „ C z w a r ta  z m ia n a ” . 18.20 „ W id n o -  
s e z o n u ” . 23.10 „ O  c o  tu  c h o d z i” , k r ę g i ” . 19.17 M e lo d ie  w a rs z a w s k ie . 
23.15 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  23.30 P o  19 30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20 R e c ita l 
r a z  p ie rw s z y  n a  a n te n ie .  0.05—3.00 ty g o d n ia .  20.30 „ S a m o  ż y c ie ” . 20.40 

M e lo d ie  S re b rn e g o  E k r a n u .  21.10
K w a d r a n s  d la  p o w a ż n y c h . 21.27
R y tm y  c ią g łe  m o d n e . 22 Z  k r a ju
i  ze ś w ia ta . 22.30 73 le k c ja  j .  f r a n  
c u s k ie g o . 22.45 „Z e s p ó ł D z ie w ią t ­
k a ” . 23,15 G ra  t r i o  J . B r o d o w s k ie -  

VV11_ 2325 R e p o r ta ż  z V I I  F e s t iw a lu
r o z r y w k o w e j.  15.50 p io s * n k i  w  O p o lu . 0 .0 5 -
m ó w im y ” . 16.15 W  300 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .)

P r o g r a m  n o c n y . 

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15. 24.
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15.20 W ir ­
tu o z i  m u z y k i  
„ J ę z y k ,  k tó ry »
p o r ta c h  i  n a  m o rz a c h  ś w ia ta . 16.35 
K o n c e r t  s o l is tó w . 17 P rz e g lą d  a k t u  P R O G R A M  I I I  
a łu o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  d o  
z a ła tw ie n ia .  17.35 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.20 „ S o n d a ” . 19.17 M e-

17 P ro g ra m  w ie c z o ru .  17.05 „ C z y  to  
je s t  d o b r e " .  17.30 „ C h a r l ie  C h a n

K r o n i k a
wąg #»«ef k  mm

Z N O W U  ś m ie r te ln a  o f ia r a  k ą p ie ­
l i :  w c z o r a j o k o ło  go dz . 19.40, w  J e z lo  
rz e  G łę b o k ie  u to n ą ł 3 4 - le tn i F r a n c i­
s z e k  S „  m ie s z k a n ie c  a l .  H u c z k a  24. 
M ę ż c z y z n a  k ą p a ł s ię  w  m ie js c u  n ie  
s tr z e ż o n y m . Z w ło k  d o ty c h c z a s  n ie  
u d a ło  s ię  w y d o b y ć .

D O  K L I N I K I  P A M  p r z y  u l.  U n i i  
L u b e ls k ie j  p rz e w ie z io n o  30-le tn ie g o  
A le k s a n d r a  C z „  z a m . p r z y  u l.  N o r ­
w id a ,  k tó r y  u le g ł z a t ru c iu  gazem , 
w y d o b y w a ją c y m  s ię  z  n ie s z c z e ln e j 
k u c h e n k i ,  s ta n  z a t ru te g o  je s t  p o w a ż  
n y .

-  o  —
O K O Ł O  g o d z . 16.15 n a  a l. W y z w o ­

le n ia ,  k ie ro w c a  ta k s ó w k i  ba ga ż .o w e j 
M P K , p ra g n ą c  u n ik n ą ć  p o trą c e n ia  
p rz e b ie g a ją c e j je z d n ią  k o b ie ty ,  s k rę ­
c i ł  r a p to w n ie  w  b o k  i  w p a d ł  na  s łu p  
s ie c i t r a k c y jn e j .  S ie d zą ca  o b o k  k ie ­
r o w c y  p a s a ż e rk a  K a m i la  s .  o d n io s ła  
sze re g  p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  c ia ła  i  
p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  w  s z p ita lu .

-  o  —
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  p r z y w ie  

z io n o  l- r o c z n e g o  G rz e g o rz a  F ., m ie ­
s z k a ń c a  u l .  L e g io n ó w  D ą b ro w s k ie ­
g o . C h ło p ie c  o b la ł  s ie  u k ro p e m . d o -  ; 
z n a ją c  p o p a rz e ń  I  i  I I  s t.

-  o  —
4 S E K C J E  o c h o tn ic z y c h  s tra ż y  p o ­

ż a r n y c h  g a s i ły  p ło n ą c y  b u d y n e k  
c h le w n i  w  P G R  B e łc z n a , p o w . Ł o ­
b e z . Ż y w c e m  s p ło n ę ło  ta k ż e  k i lk a  
s z tu k  in w e n ta rz a .  S t ra ty  — o k . 15 
t y s .  z ł. (a p )

J o d ie  r o z r y w k o w e .  19.20 F e l ie to n  p r o w a d z i ś le d z tw o ” . 17.40 P io s e n k i 
l i t e r a c k i .  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ie ? .-  z „ w ło s k ie g o  b u ta ” . 18 E x p re s s e m  
n y . 20.32 D y s k u s je  f i lm o w e .  20.52 p rz e z  ś w ia t .  18.05 B a lla d a  o  n ie z n a  
D . c . k o n c e r tu .  21.40 M e lo d ie  n a -  n y m  ż o łn ie rz u . 18.20 K lu b  g r a ją c e -  
s t r o jo w e .  22 7. k r a ju  i ze ś w ia ta .  f i °  k r ą ż k a .  19 „ C z y ta m y  p a m ię tn i 
22.30 37 le k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 22.45 k i ” . 19.15 R a d io w e  s tu d io  p io s e n - 
M a g a z y n  P o ls k ie j  F e d e r a c j i  J a z -  k i .  19.45 K o n k u r s  p ia n is tó w  ja z z o -  
z o w e j.  23.25 R e p o r ta ż  z V I I  F e -  w y c h .  20.05 „ L i s t y  d o  A n ie lu s i ” . 
s t iw a lu  P o ls k ie j  P io s e n k i w  O p o lu . 20.30 R o z m ó w k i a n g ie ls k ie .  20.45 
0.05— 3.00 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . )  K lu b  g ra ją c e g o  k r ą ż k a .  21 „ P ie r w ­

sza w  P o łs c e  V - ' -  ’ ’ --------- - “ * *■*
P R O G R A M  I I I K r a s n o lu d k i  są n a  ś w ie c ie .  21.50 

O p e ra  ty g o d n ia ,  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .

____,____  22.15 „ C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć ” . 22.45
•ie czó r p o w ie ś ć . 19.30 Q u y  K o n k u rs  s k r z y p k ó w  ja z z o w y c h .  23 

s ta r e j  p io s e n c e  f r a n c u -  M in ia tu r y  p o e ty c k ie .  23.05 W ie e z o r-

16.10 Q u o d lib e t  —  c z y l i  c o  k t o  l u ­
b i .  17.30 „ K a ż d y  k ie d y ś  z a c z y n a ł
19 C o  ’ ......................  -
B e s r t

I I .

Jeszcze nie za późno
do wzięcia udziału w  konkursie

„Gryfa“
C Z E K A J Ą  N A  C IE B IE  

C E N N E  N A G R O D Y  R ZE C ZO W E

G łów na nagroda samochód

» Wartburg“

Z G U B Y

D Z IA Ł  K a d r  P o m o r s k ie j 
A k a d e m ii M e d y c z n e j ¿g ła  
sza z a g u b ie n ie  le g . s łu ż -  ^ " e s z k a n ń  
b o w e j n r  2558 w y s ta w ie -  W ia d ł> m o it f  
n e j p rze z  P A M  n a  n a z -  K a z im ie rz a  
w is k o  K r y s ty n a  Ł o je k .

6151-G  '

K R Y S T Y N A  N o w o tk o  
z g u b iła  le g . P A M .

6289-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  fo k s te r ie r  

c z a rn a  o k r ą g łą  ła tą .

K U P N O

S A M O C H Ó D  G a z  67 (m o
że b y ć  w r a k )  lu b  s i ln ik  
i  ra m ę , k u p ię . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
p o d  6233.

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A I.E R  3 3 - le tn i, Z 
m ie s z k a n ie m  w  S zcze c i­
n ie , fo to o p e ra to r ,  p o zn a  
d o s y ć  k o r p u le n tn ą  p a n ią  
do  la t  45, fo to g r a fa  lu b  
in n e g o  z a w o d u . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  p o ­
w a ż n e  -  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  p o d  6232.

N IE R U C H O M O Ś C I

M IE S Z K A N IE ,  g a ra ż  w  
d w u ro d z in n y m  d o m k u  
(P o g o d n o ) , s p rz e d a n i. O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  p o d  6242.
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a w ię  
lo k a l  na  b a r  g a s tro n o ­
m ic z n y . M o że  b y ć  w y g ó d  
n a  p iw n ic a .  O fe r ty ,  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
p o d  6245.

P R A C A

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  
d o  2 i p ó ł le tn ie g o  d z ie c ­
k a . W a r u n k i  d o b re  
S zcze c in , a l.  W y z w o le n ia  
»7,13. 6262-G

R O Ż N E

P L A C Ó W K A  Z U R iT , u l.  
W ie lk a  28, te l.  344-72, i n ­
s ta lu je ,  n a p r a n ia -  k o n ­
s e rw u je  w s z y s tk ie  ty p y  
a n te n  te le w iz y jn y c h  w  
te rm in ie  1—2 d n i  po  o t r z y  
m a n iu  z g ło sze n ia .

1814-K

O B IA D Y  d o m o w e . P r z y j 
m ę  k i l k a  osó b . M a z u r ­
s k a  21 %  te l.  238-49.

6101-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o , te ł. 
367-18. 5114-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . J a s ie n ia k , te l.  263-63.

4718-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
p e k iń c z y k  w  d n iu  21.V I . 
O d e b ra ć  w  c ią g u  3 d n i.  
P o  ty m  te rm in ie  u w a ­
ża m  za w ła s n o ś ć . M o c h ­
n a c k ie g o  6, te l.  72-991.

6225-G
Z A K Ł A D Y  D rz e w n e  P rze  
m y s łu  W ę g lo w e g o  w  
S zcze c in ie , p o s z u k u ją  ga 
ra ż u  d la  s a m o c h o d u  
„ N y s a “ . O fe r ty  k ie ro w a ć  
p o d  a d re s e m : S zcze c in , 
p l. F . D z ie rż y ń s k ie g o  1, 
p o k ó j n r -25, te l.  24-771.

L O K A L E

K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e . K r ó lo ­
w e j .J a d w ig i 11/31. 6227-G 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  (c z ło n k o w ie  s p ó ł-  
d z ie in i)  p o s z u k u je  m ie sz  
k a n ia  lu b  p o k o ju  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  z  o s o b - 

w e jś e ie m . O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  Szeze- 
•in po d  6228.

M Y Ś L IB Ó R Z  -  e z te ro p o  
k o j  o w e  m ie s z k a n ie , w ła ­
s n o ś c io w e  w  d o m k u  d w u  
r o d z in n y m , I  p ię t ro ,  w y ­
g o d y , o g ró d e k , m o ż li­
w o ś ć  p ro w a d z e n ia  h o ­
d o w l i.  z a m ie n ię  na  1 -2  
p o k o je  w  S zcze c in ie . O -  
fe r t y  p is e m n e  -  Szcze­
c in .  J e d n . N a ro d o w e j 
2 33. 6231-G
2 P O K O J E , k u c h n ię  o ra z  

a lk ę  z d o m k ie m  m u ­
r o w a n y m , G o łę c in o . za­
m ie n ię  na  2 lu b  3 p o k o ­
je  z k u c h n ią  w  c e n tru m  
S zcze c in a , D ę b o g ó rs k a  
26'9. 5069-P
M IE S Z K A N IE  w  P rz e m y  
ś iu  p o  k a p i ta ln y m  re ­
m o n c ie , s ło n e c z n e , w  
•e n tru m , z a m ie n ię  na  

S zcze c in ie . 
S ta rg a rd ,

Pogodna!
S TA C JA

O B S Ł U G I R A D IO T E C H N IC Z N E J
w  Szczecinie, ul. Poniatowskiego 6 

lei. 714-11
W P R O W A D Z IŁ A  Ś C IS Ł Ą  

S P E C J A L IZ A C J Ę  N A P R A W  
w  z a k r e s i e :  

radioodbiorników lam powych, 
tranzystorowych  
i  gramofonów.

N a p ra w y  te le w iz o ró w  z tego re jo nu  
p rz e ję ła  znana z d o b r e j  jakości 

n ap ra w
P L A C Ó W K A  Z U R iT  

przy uł. Gorkiego 24, tel. 242-38
Dokonane z m i a n y  o raz zw iązany  
z  n im i w ła ś c iw y  d ob ó r k a d ry  tech ­
n iczn e j za pe w n ia ją  so lid ne  i  te rm i­

now e  n ap ra w y .
1793-K

R Z E M IE Ś L N IC Z A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
Z A O P A T R Z E N IA  I  Z B Y T U  

. . W I E L O B R A N Ż O W A *
w  G ryfin ie , ul. Szczecińska 45 

tel. 319
p o d e j m i e  s i ę  

w ykonania i sta łe j konserwacji

instalacji
sygnalizacyjno-

alarmowych,
przeciwpożarowych — odgromowych

itp.

P race  w y k o n u je m y  so lid n ie , te rm i­
n ow o  i zgodnie  z  o b o w ią zu ją cym i 
p rzep isam i. 2408-K

S Z C Z E C IŃ S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
M L E C Z A R S K A  W  S Z C Z E C IN IE

u p r z e j m i e  i n f o r m u j e ,

że od dnia 27.V I. br. w prow adza do 
sprzedaży detalicznej

twarożek tłusty
homogenizowany

w  cenie 27,20 zł — za kg

c h w ilo w o  w  o pa kow an iu  zastępczym 
a 250 g  z n a d ru k ie m  „Z a k ła d  M le  

Czarski M o k o tó w ”  w  W arszaw ie.

Tw arożek ten produkuje Szczeciń­
ska Spółdzielnia Mleczarska  

w Szczecinie.
2508-K

S P R Z Ę T  d e n ty s ty c z n y ,  
s p rz e d a m , te l,  716-62.

6236-G
, W Ó Z E K  g łę b o k i,  s p rz e -

O d p ro w a d z ić  z a  w y n a g r o  d a m  te ] 73,j .22. 6226-G
d z e n ie m , M a z u rs k a  23 S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
m - 12a- „W a rs z a w a  M -2 0 “ , s ta n

6288-<i d o b r y .  W a rs z ta t s a m o - R O Ż N E  m e b le , o k a z y jn ie  s ta n ie . s p rz e d a m . A l .  
c h o d o w y , Ś lą s k a  51. d o  s p rz e d a m . D z w o n ić  te l.  W o js k a  P o ls k ie g o  60’5. 

W Ł A D Y S Ł A W A  Ł tż e w -  g o d z  jg  233-08 w  go dz . 17-20. 6241-0
s k a  z g u b iła  b i le t  w o ln e j  k i o s k  w a r z y w n o -o w o c o  „ W A R T B U R G A  1000”  o -  „ S Y R E N Ę  101“  s p rz e d a m , 
ja z d y  M P K . 6246-G w y  w  m ie js c o w o ś c i n a d -  ra z  r a d io  tu ry s t y c z n e  D ą b ie , P u c k a  55 20. o g lą -

m o r s k ie j  o ra z  s a m o c h ó d  „ G r u n d ig ‘% s p rz e d a m , d a ć  p o  16. 6244-G
A L B IN  C z e r w iń s k i z g u -  d o s ta w c z y  „ N y s a “  s p rz e  te l.  36-988. 8234-G P IA N IN O  . .H o o f f ”  i  r a -
b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r to w ą ,  d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło -  W Ó Z E K  g łę b o k i  ze s p a -  d io o d b io r n ik  „ E s to n ia “ ?

6248-G szeń  S z c z e c in  p o d  6225. c e ró w k ą  w  b . d o b r y m  s p rz e d a m . T e l.  43-901.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A * 1 w S zcze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  i ;  R E D A G O J B  K O L E G IO M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d  n a c z e ln y ) .  M  C z a rn ie c k i,  A . K i ln a r  (z -ca  red . n a c z e ln e g o ), T . R ek. M . S z y m c z y k  fs e k r . r e d a k d l) .  U. W ię c k o w s k a  ł E  W itu s z y ń s k i T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41: zas tę p ca  re d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21: s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 m e w n  83'.: d z ia ł m ie j­
s k i 462-35: d z ia ł m o r s k i  427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i t  '• z y te ln ik a m i 450-21: B iu r o  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  fp o  z o d z ln le  8J 240-28: d a le k o p is u  »40-111 
F re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ta  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o r a i  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h “  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła *  na « o n te  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  < K s ią ż k i „ R u c h “  w  S zcze c in ie , a i N ie p o d le g ło ś c i 4P42 P re n u m e ra ty  o r z y lm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a la c e c o  o k re s  p r e n u ­
m e ra ty  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r t? ln ie  - 38.50 z l :  p ó łro c z n ie  -  71 z ł :  ro c z n ie  -  154 z ł P re n u m e ra ta  na  za g ra n ic e , k tó ra  le s t  o 40 o ro c  d ro ższa  -  o r z y lm u le  P t u r r  K o l 
o o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n 'c z n v ^ b  R u c h “  W a rs z a w a , u l W ro n ia  23 Tel 20-46-88. k o n to  P K O  N r  * 6-inr>0?4 D r u k 1 «¡zczee 7 a k t  ' f r n *  r -
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Kiedy zostanie
oddany do użytku

■owy dworzec PKS?

Królki okres na prace konserwacyjne i remontowe

Po sezonie
i przed sezonem w MPGC

T O  B Y Ł  S Z C Z E G Ó L N IE  tru d n y  sezon dla  załogi M ie j­
skiego Przedsiębiorstwa Gospodarki C ieplnej. W yjątkow o  
długo, jak  na nasze szczecińskie w arunki, utrzym ujący się 
okres jesiennych i wiosennych chłodów spowodował, że ko­

t ło w n ie  c.o. pracowały bez p rze rw y  od 26 września ub. r. do 
15 m a ja  br. A  i potem, w  pierw szych dniach czerwca, trze­
ba byio skierować, pracujące już przy remontach kotłów, 
grupy konserwatorów (cała a rm ia  zatrudnionych w  sezonie 
palaczy zdążyła już odejść z przedsiębiorstwa), do rozpale­
n ia  niektórych kotłow ni.

dzenie p ró bn ych  ro z ru c h ó w  k o ­
t ło w n i, aby z c h w ilą  nadejścia  
je s iennych  ch łodów , móc .,bez 
a w a ry jn ie ”  rozpocząć ogrzew a­
n ie  m ieszkań. J a k  za pe w n ia ją  
p rze ds ta w i cie lę  d y re k c ji M P G C , 
z  dotychczasowego postępu p ra c  
w y n ik a , że te rm in  31 s ie rp n ia  
n ie  zostan ie  p rzekroczony.

(taw o)

K IE D Y  Z O S T A N IE  oddany 
do u ż y tk u  n o w y  d w orzec  P KS 
w  S zczecinie? T a k ie  p y ta n ie  za­
d a je  sobie  w ie le  m ija ją c y c h  bu ­
d o w a n y  na u l. D w o rc o w e j o- 
b ie k t. Z godn ie  z p lanem  m ia ł 
on być  oddany do u ż y tk u  w  
g ru d n iu  ub ieg łego ro ku , a le ge­
n e ra ln y  w yko na w ca , k tó ry m  
je s t Szczecińskie  P rze ds ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysło ­
w ego p ro s iło  o p rzesun ięc ie  te r ­
m in u  na ko n ie c  cze rw ca  b r. O - 
s ta tn io  m ów i się. że b u d o w la n i 
w y w ią ż ą  się ze sw ych  zadań do­
p ie ro  przed  n o w y m  ro k ie m . Tak  
więc w ydaje  się, że dopiero w  
1970 r. W ojew ódzkie Przedsię­
biorstwo PKS będzie mogło u - 
ruchomić ten długo oczekiwany  
i bardzo potrzebny dworzec.

W a rto  nad m ie n ić , że będzie to 
najw iększy i zarazem  najnowo­
cześniejszy obiekt tego typu w  
kra ju . Pom ieści m  in  k ry te  pe ­
rony, p rze ch o w a ln ie  bagażu, k a ­
w ia rn ię  i zaplecze soc ja lne  d la  
k ie ro w c ó w , k o n d u k to ró w  oraz 
pozostałego personelu , ja k  ró w ­
n ież  obszerny h a ll, p oczeka ln ie  i 
dyspozy to rn ię . O ko ło  5 tys. o- 
sób d z ien n ie  będzie m og ło  tu ta j 
sko rzystać z u s ług  PKS. P op ra ­
w i to n ie w ą tp liw ie  pracę  P K S  i  
w a ru n k i p od różow an ia  o raz  uła_ 
tw i  d o jazd  ze Szczecina do  róż­
nych  m ie jscow ośc i w o je w ód z ­
tw a . Z a s łu gu je  także  na p od ­
kre ś le n ie  d ob ra  lo k a liz a c ja  no ­
wego o b ie k tu  sąsiadu jącego z 
D w o rce m  G łó w n y m  P K P . Koszt 
b ud ow y  szacuje  s ię  na o ko ło  
5 m in  z ł. (kk )

N a  naszym  zd jęc iu  o bo k ’, w i­
d o k  now ego d w o rca  P K S  * od 
s tro n y  u ł. D w o rco w e j.

F o to : S t. C ie ś la k

W  R E Z U L T A C IE  na p rze p ro ­
w adzen ie  szczegółowych p rze­
g ląd ó w . k o n s e rw a c ji i  re m o n tó w  
k o tło w n i,  s ieci ze w nę trzn e j i  in ­
s ta la c ji c.o. w e w n ą trz  b u d y n ­
k ó w . pozostał p rze ds ię b io rs tw u  
kró tk i, n iew iele  ponad t rz y  m ie­
siące trw a jący  okres. I choć o- 
becn ie , p rzy  p an u jących  upa­
ła ch , u ż y tk o w n ic y  m ieszkań  są 
m y ś la m i ja k  n a jd a le j od p ro b ­
le m ó w  zw ią za nych  z c e n tra l­
n y m  ogrzew an iem , d la  załogi 
M P G C  jest to najtrudniejszy  
bodaj okres w  roku.

T rz e b a  w  k r ó t k im  cza s ie  d o k o ­
n a ć  o g ro m u  p ra c . A  w ię c  p rz e d e  
w s z y s tk im  d o k ła d n e m u  p rz e g lą d o ­
w i  i  k o n s e r w a c j i  p o d d a n e  b y ć  m u  
szą  -w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  w  k a ż d e j 
k o t ło w n i  o s ie d lo w e j.  W ie le  e le m e n  
tó w  k w a l i f i k u je  s ię  p r z y  ty m  d o  
r e m o n tu .  D o k o n a n o  ju ż  p rz e g lą d u  
i  r e m o n tu  k o t ło w n i  o s ie d lo w e j 
p r z y ' u i.  B u d z is z y ń s k ie j,  k o ń c z y  s ię  
p o d o b n e  p ra c e  w  k o t ło w n i  p r z y  u l .  
K o m u n y  P a ry s k ie j  i  p r z y  u l .  E . 
G ie rc z a k  w  D ą b iu .  W  to k u  są p r a  
ce  w  k o t ło w n ia c h  p r z y  u l .  P o d ­
h a la ń s k ie j  i  P o d g ó rn e j 67. P o n a d -

E fo ia tn ik
ssssecltlslfi

‘A  Z A R Z Ą D  K o ła  Z rz e s z e n ia  
P r a w n ik ó w  P o ls k ic h  z a w ia d a m ia  
c z ło n k ó w ,  że d z iś . 27 b m .  o  g o d z . 
18, w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  S ą d u  W o  
je w ó d z k ie g o ,  o d ,b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  
s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e .

A  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a  R o m u a ld a  M a c ie ja  K L I M -  
C Z E W S K Ł E G O  n a s tą p i j u t r o ,  w  so ­
b o tę , w  K lu b ie  „13  M u z ” , o  g o d z .

to  d o  r e m o n tu  b ie ż ą c e g o  z a k w a l i ­
f i k o w a n y c h  z o s ta ło  o k . 45 m a ły c h  
k o t ło w n i ,  a  d o  r e m o n tu  k a p i ta ln e  
g o  d a ls z e  32 o b ie k t y  (te o tły . p o m p y  
I in n e  u rz ą d z e n ia )  w  p o z o s ta ły c h  
k o t ło w n ia c h .

P ra w id ło w e  d z ia łan ie  system u 
c. o. w p rzysz łym  sezonie uza­
leżn ione  je s t ró w n ie ż  w  duże j 
m ie rze  od s tanu  s ieci ru ro c ią ­
gów  c ie p łow n iczych . A  stan ten. 
og lędn ie  m ó w ią c , jes t k ie psk i. 
Zastrzeżenia budzą przy tym  
nie ty lko rurociągi stare, ale 
często i te  ułożone przed k ilku  
zaledw ie łaty; Przed e k ipa m i 
k o n s e rw a c y jn o  .  re m o n to w ym i 
M P G C  s to i w ię c  zadanie sp ra w ­
d zen ia  ca łych  o d c in k ó w  ru ro ­
ciągów , w y m ia n y  w  n ich  z le j 
iz o la c ji c ie p ln e j, d okonan ia  usz­
cze ln ień  d la  zabezpieczenia 
p rzed  d o p ły w e m  w ody g ru n to ­
w e j.  i tp .  n ap ra w .

S Z C Z E G Ó Ł O W E G O  p rz e g lą d u  i  
z a b ie g ó w  k o n s e r w a c y jn y c h  w y m a ­
g a  p o n a d to  o k .  150 w ę z łó w  c ie p l­
n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  w e w n ą tr z  
b u d y n k ó w ;  w  w ie lu  b u d y n k a c h  

i (m . in .  p r z y  u i .  M o n tw ił ia ,  a l. J e d  
n o ś c i N a r o d o w e j 10> w y m ie n ia  s ię  
c a łe  e le m e n ty  in s ta la c j i  w e w ń ę tr z  
n e j ,  a  w  250 b u d y n k a c h  d o k o n u je  
s ię  k o n s e r w a c j i  in s ta la c j i .  W  d a l ­
s z y m  ¿ ią g u  p r o w a d z i s ię , ro zp o czę  
tą  p rz e d  k i l k u  ła t y ,  t r w a łą  r e g u ­
la c ję  in s ta la c j i  w e w n ę tr z n e j c . o . 
p o le g a ją c ą  n a  tz w .  k r y z o w a n iu .

W O B E C  n a w a łu  p rac  i  b ra ku  
dosta tecznej lic z b y  p ra c o w n i­
k ó w  re m o n to w ych , e k ip y  M P G C  
p rze sz ły  os ta tn io  na d w uzm ia no  
w y  system  pracy . T e rm in  goto­
w ości w s zys tk ich  p rze w id z ia ­
nych  do k o n s e rw a c ji i rem ontu  
urządzeń c.o. us ta lo ny  zosta ł na 
31 s ie rp n ia . T rze b a  bow iem  je ­
szcze m ieć czas n a  p rzeprow a-

Zamilczenie roku szkolnego 
na... m/s „Bieszczady“

M I Ł Ą  U R O C Z Y S T O Ś C IĄ  z a k o ń ­
c z y ! s ię  r o k  s z k o ln y  d la  u c z n ió w  
k la s y  „ I V c ”  ze  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  n r  63 im .  Z w ią z k u  Z a w o d o w e ­
g o  M a r y n a rz y  i  P o r to w c ó w  w  Szcze 
c in ie .  P o in fo rm o w a ły  n a s  o n ie j  
w  l iś c ie  m a łe  k o r e s p o n d e n tk i :  M a ł 
g o s ia  S ie d le c k a  i  M a rz e n k a  K u p r ia  
n o w ic z .  O to  co  p is z ą  m . in . :

„ R a n o  p r z y je c h a ły  p o  na s  3 sa ­
m o c h o d y , k t ó r y m i  c a la  k la s a  p o je ­
c h a ła  d o  p o r tu .  N a s tę p n ie  u d a l iś ­
m y  s ię  n a  s ta te k  P Ż M  m is  „ B ie s z ­

c z a d y J e g o  za ło g a  z k a p ita n e m  
D a n u tą  W a la s - K o b y l iń s k ą  p r z y ję ła  
n a s  b a rd z o  s e rd e c z n ie . Z w ie d z i l iś ­
m y  s ta te k , a  n a s tę p n ie  p a n i k a p i­
ta n  o s o b iś c ie  w rę c z y ła  n a m  ś w ia ­
d e c tw a  i  n a g r o d y .  P o czę s to w a n o  
n a s  te ż  le m o n ia d ą  i  s ło d y c z a m i. Po  
te rn  c z ło n k o w ie  z a ło g i o d p o w ia d a li  
n a  na sze  p y ta n ia .  Ż e g n a ją c  nas  
p a n i  D a n u ta  W a la s -K o b y l iń s k a  o b ie  
c a la , że w  p r z y s z ły m  r o k u  z n o w u  
z o s ta n ie m y  z a p ro s z e n i na  s ta te k " .

( S ta n . ) ,

Szkolenie pracowników gasfronomii

A byśm y b y li
uprzejmie obsługiwani

L A T O  w  p e łn i ,  na sze  m ia s to  o d ­
w ie d z a ją  t u r y ś c i  z  k r a ju  i  z a g ra ­
n ic y .  J a k ie  w ra ż e n ie  w y w io z ą  z 
G r o d u  G r y fa ,  c o  m ó w ić  b ę d ą  o  
n a s , je g o  m ie s z k a ń c a c h ?  O p in ie  te  
za le żą  w  d u ż e j m ie r z e  o d  n a s z y c h  
g a s t r o n o m ik ó w .  p rz e d e  w s z y s tk im  
k e ln e r ó w .  P a t r io ty z m  lo k a ln y ,  c e ­
c h u ją c y  s z c z e c in ia n , z cze g o  je s te ś ­
m y  z n a n i i  c z y m  s ię  s z c z y c im y  
s p r a w ia ,  że w s z y s c y  p r a g n ie m y ,  
a b y  k a ż d y  k t o  o d w ie d z ił  na sze  m ia  
s to  w y n ió s ł  z n ie g o  j a k  n a jle p s z e  
w ra ż e n ie . N ie  je s t  to  o b o ję tn e  r ó w  
n ie ż  p r a c o w n ik o m  g a s tr o n o m i i .

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  z o rg a n iz o  
w a n e  p rz e z  d y r e k c ję  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  G a s tr o n o m ic z n y c h  s z k o ­
le n ie  k e ln e r ó w ,  b u fe to w y c h  i  k ie ­
r o w n ik ó w  z a k ła d ó w  p o ś w ię c o n e  p o ­
z io m o w i k u l t u r y  o b s łu g i k o n s u m e n  
tó w  o ra z  e ty c e  z a w o d o w e j p ra c o w  
n ik ó w  g a s t r o n o m ii.  P o d cza s  s p o tk a  
ń ia  w s k a z a n o  n a  w ie le  s z k o d liw y c h  
p r a k t y k  s to s o w a n y c h  w  n ie k tó r y c h  
k a w ia r n ia c h  i  r e s ta u r a c ja c h ,  m . in .  
z a w y ż a n ie  r a c h u n k ó w , h ie p rz e s t rz e  
g a n ię  z a k a z u  s p rz e d a ż y  a lk o h o lu  
o s o b o m  b ę d ą c y m  w  s ta n ie  n ie ­
tr z e ź w y m , o p ie s z a ło ś ć  w  o b s łu d z e  
k l ie n tó w  i t p .  D y r e k to r  W Z I^ H , m g r  
J. K u b is ż y n ,  z a b ie r a ją c y  g ło s  po d  
cza s  w c z o ra js z e g o  s z k o le n ia , p r o ­
p o n o w a ł a b y  S Z G  n a w ią z a ły  k o n ­
t a k t y  z in n y m i  te g o  ty p u  p rz e d ­

s ię b io r s tw a m i w  k r a ju  W * c e lu  w y  
m ia n y  d o ś w ia d c z e ń .

W  s z k o le n iu  r ó w n ie ż  w z ię l i  u -  
d z ia ł :  z -c a  d y r e k to r a  W Z P H  m g r  
W . O s t r o w s k i . '  d y r e k to r  S Z G  K .  
R o b a e z y ń s k i o ra z  p s y c h o lo g , m g r  
H .  O b rę b s k a , k tó r a  w y g ło s iła  p r e ­
le k c ję  n t .  K r y te r ió w  o c e n y  c z ło ­
w ie k a  ja k o  p r a c o w n ik a  o ra z  ź r ó ­
d e ł  p o w s ta w a n ia  k o n f l i k t ó w  m ię ­
d z y lu d z k ic h .  (z d a ń )

k u r ie r e m
PO MIEŚCIE

W Ą T P L IW Ą .. .

...o z d o b ę  m ia s ta  s ta n o w ią  w y  
d e p ta n e  t r a w n ik i  i  s k w e r k i.  
W a n d a le  s z c z e g ó ln ie  u p o d o b a ­
l i  so b ie  z ie le ń  n a  p la c u  Ż o łn ie  
rz a  1 w  je g o  s ą s ie d z tw ie . A  
m o ż e  b y  t a k  w le p ić  im  m a n -  
d a c ik ? i

W C Z O R A J ...

. . .w b re w  p r z e w id y w a n io m  W t 
c h e rk a  -  n a d a l p a n o w a ł u p a ł.  
J a k  w y n ik a  z in fo r m a c j i  
P IH M , o k o ło  g o d z . 1S w  p u n k ­
c ie  m e te o ro lo g ic z n y m  w  S zcze - 
e in ie - D ą b iu  n o to w a n o  a ż  24 s t. 
C .

O D  4 Z  R A N A .. .

. ..d e c y b e le  d a ją  s ię  w e  z n a k i 
m ie s z k a ń c o m  b lo k ó w  p r z y  u l.  
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u .  H a ła ś ­
l iw e  u s u w a n ie  ś m ie c i ż  p o je m ­
n ik ó w .  w y d z w a n ia n ie  b u te lk a ­
m i z  m le k ie m , g ło ś n e  „ r o z ­
g rz e w a n ie “  s i ln ik ó w  m o to c y k ­
lo w y c h  s k ła d a  s ię  n a  K a k o -  
fo n ic z n ą  S y m fo n ię  P o ra n n ą " .  
A le  n ie  je s t  to  Je d y n a  u lie »  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  s k o r o  ś w i t  n a ­
w ie d z a n a  p rz e z  d e c y b e le .. .

W  S K L E P IE

E L E K T R O T E C H N IC Z N Y M ...

. . .p r z y  u l.  W ie lk ie j  11 o d m ó ­
w io n o  w c z o ra j s p rz e d a n ia  
d w ó c h  m ik r o fo n ó w  k l ie n to w i,  
k t ó r y  s p e c ja ln ie  p r z y je c h a ł p o  
n ie  ż  G r y f in a .  „J e d e n  m o ż e m y  
sp rz e d a ć , a le  d w ó c h  n ie "  — 
o ś w ia d c z y ł s p rz e d a w c a , n ic z y m  
n ie  m o ty w u ją c  s w o je j d e c y z j i .  
N ie  p o m o g ły  p ro ś b y  k l ie n ta ,  
n a u c z y c ie la  p ro w a d z ą c e g o  ze ­
s p o ły  m u z y c z n e  w  g r y f iń s k im  
l ic e u m . D z iw n e.".. 

_____________________________ fg tą n . ł

Kto zgubił?
S w e te r  d a m s k i d o  o d e b ra n ia  p r z y  

u l .  G r o d z k ie j 13 m  8 u  p . M a r k a  
P ie p rz y k a .

Ś w ia d e c tw o  s z k o ln e  J ó z e fa  S z lę za­
k a . g w a ra n c ja  „ Ł ld o m u "  n a  b o j le r  
e le k t r y c z n y  o ra z  le g ity m a c ja  J a n u ­
sza C a b a ja  — d o  o d e b ra n ia  w  re d a k  
c j i  p o k . 45,

Polskie chóry
z CSRS

koncertują
w Zaniku

J U T R O , w  s o b o tę , o g o d z . 19, 
w  S a li K a m e r a ln e j Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ,  w y s tą p ią  
c h ó r y  P o ls k ie g o  Z e s p o łu  Ś p ie ­
w acze g o  „ H U T N IK ”  Z T R IN -  
C A  w  CSRS.

C h ó ry  te , p o d  d y r e k c ja  K a ­
r o la  W R O N K I, p r z y ję ła  z w ie l ­
k im  a p la u z e m  p u b lic z n o ś ć  w  
M ię d z y z d ro ja c h , g d z ie  o d b y ł 
s ię  k o n c e r t  ze s p o łu  n a s z y c h  r o ­
d a k ó w , p o d cza s  I V  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  F e s t iw a lu  jP icśn i 
C h ó ra ln e j.

S p o ty k a m y  s ię  z a te m  ju t r o  
w  Z a m k u  n a  k o n c e rc ie  „ H u t ­
n ik a ” .

Czytelnicy piszą
P IĘ K N A  S Z T U K A  -  IK E B A N A

M a ją c  na uw adze  za in te reso­
w an ie , ja k im  cieszy się sztuka  
u k ła d a n ia  k w ia tó w  IK E B A N A  
w śród  m o ich  zn a jo m ych , pragnę 
podać do w ia d om ośc i z w o le n n i­
k ó w  i  m iło ś n ik ó w  ik e b a n y  ad ­
res in s ty tu tu  propagu jącego  tę  
p iękn ą  u m ie ję tn o ść  na X X X V I I I  
M T P :

3 - 2  S U R U G A D A I K A N D A  
C H IY O D A  T O K Y O  J A P A N
IK E N O B O  IN S T IT U T E .

N a  życzenie  re d a k c ji m ogę u - 
dos tępn ić  a u to g ra f cu dn e j Ja ­
p o n k i dem on s tru jące j tę  sztukę.

W . T .
( im ię  i  nazw isko  

znane re d a kc ji)
SOS

Z w ra ca m y s ię  do Was z p ro ­
śbą, abyście  nam  d opom og li od ­
naleźć k o m in ia rz y .

Już  m ija  pó łrocze  1969, a w  
o k o lic y  S k o lw in a  n ie  w id z ia ły ­
śm y żadnego k o m in ia rz a . W  na­
szych k u che nn ych  pom ieszcze­
n iach  — p ie k ło  na ziem i.

SOS. M ie s z k a n k i S k o lw in a

JESZC ZE O „W S P Ó ŁC Z E S N E J 
G IE Ł D Z IE  SERC”

W  n a w ią z a n iu  do a r ty k u łó w  
„S z w e d z k i chłopcze, ożeń się ze 
m n ą !”  d z ię k u ję  R e d a k c ji za po ­

ruszen ie  tego bolesnego p ro b le ­
m u, k tó ry m  je s t współczesna  
„G ie łd a  serc” , uw ła cza ją ca  go­
dnośc i ko b ie ty , wytzoarza jąca  
w o k ó ł P o le k  a tm osfe rę  „c h o d li­
w ego to w a ru ” . B u n tu ję  się i  
m yślę , że zn a jd ę  p oparc ie  w śród  
w iększośc i Pań.
( im ię  i  n azw isko  znane re d a k c ji)  

L . D .
D L A C Z E G O  Z A M K N IĘ T Y ?

12 c z e rw c a  b r .  c h c ia ła m  o d e b ra ć  
p o ń c z o c h y  z  r e p e r a c j i  w  s k le p ie  
„ P a n  T w a r d o w s k i”  p r z y  p l .  G r u n ­
w a ld z k im .  N ie s te ty ,  s k le p  b y ł  
z a m k n ię ty .  W y w ie s z k a  in fo r m o w a ­
ła  k l ie n tó w :  „ S k le p  z a m k n ię ty  z 
p o w o d u  c h o r o b y ” . C z y ż b y  c a ły  p e r  
so n e l n a g łe  z a c h o ro w a ł?  O  i le  
w ie m , t o  o p ró c z  p u n k t u  p o d n o s z ę  
n ła  o c z e k  z n a jd u je  s ię  w  t e j  p la ­
c ó w c e  h a n d lo w e j  k i l k a  s to is k , k t ó ­
r e  o b s łu g u je  sześć o só b . A  g d z ie  
o d b io rą  p o ń c z o c h y  p a n ie , k tó r e  w y  
je ż d ż ą  ją  n a  u r lo p y ?

H . G .
( im ię  i  n a z w is k o  zn a n e  r e d a k c j i )

K s s s s e j s n i k a t
W  Z W IĄ Z K U  z  p ra c a m i t o r o ­

w y m i ,  w  s o b o tę  o d  g o d ż . 22 d o  n ie  
d z ie l i  g o d z . 4.30, u le g n ie  c z ę ś c io w e j 
z m ia n ie  r u c h  t r a m w a jo w y  w  m ie ś  
c ie . T r a m w a je  l i n i i  n r  1 i  n r  9 
k u r s o w a ć  b ę d ą  z  G łę b o k ie g o  d o  
u l .  W a w rz y n ia k a ,  n r  5 —  o d  S to c z  
n i  R e m o n to w e j d o  p l .  Ż o łn ie r z a ,  
n r  7 — z  K r z e k o w a  d o  B o h . W a r ­
s z a w y , n a  l i n i i  n r  8 k u r s o w a ć  b ę ­
dą  a u to b u s y . R ó w n ie ż  w o z y  n o c n e  
l i n i i  n r  1 i  5 z o s ta n ą  z a s tą p io n e  
a u to b u s a m i.
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O EGZAMINACH DYSKUSYJNIE
Jacek Błędowski

C E S J A  E G Z A M IN A C Y J N A . M im o  upa-
^ ł ó w  —  g a rn itu ry ,  k ra w a ty ,  b ia łe  koszu le  

(n y lo n o w e , bo p ra k tyczn e ). N ie  ka żdy  p rzed  
egzam inem  z je  ś n iad a n ie ; n e rw y  ro o ią  sw o ­
je . O baw a  p rzed  spóźn ien iem  się, chęć zdo­
b y c ia  tżw . „d o b ry c h  m ie js c ”  p ow o d u je , że 
na  sa li e g za m in a cy jn e j na d ług o  p rzed  u s ta ­
lo n ą  godziną je s t ju ż  w iększość s tud e n tó w . 
D o ty c z y  to  przede w s z y s tk im  I  i  I I  ro k u . 
S tudenci,, k tó rz y  o k rz e p li w  „e g z a m in a c y j­
n y c h  b o ja c h ’'  może n ie  ty le  m n ie j się de­
n e rw u ją  —  ile  m n ie j d a ją  to  po sobie po ­
znać, a poza ty m  na la ta c h  s tarszych  w ię k ­
szość egza m in ó w  o db yw a  się u s tn ie . T ru d n o  
b y ło b y  u s ta lić  ja k a  fo rm a  egza m in ó w  s tu ­
d en tom  b a rd z ie j o dpow iada : p isem na czy 
u s tn a . E fe k t ty c h  rozw ażań  b y łb y  c h a ra k te ­
ry s ty c z n y  n ie  ty lk o  d la  ta k ic h  s y tu a c ji:  
część będzie ch c ia ła  zdaw ać p isem nie , a 
część us tn ie . W  o dn ie s ie n iu  do p ew n ych  przed  
m io tó w  egzam in  p isem ny  je s t n iezb ę dn y d la  
s p ra w dze n ia  w ia d om ośc i i te  p rz y p a d k i są 
poza s ferą  d y s k u s ji. S tu d en c i w y p o w ia d a ­
ją c  s ię  za egzam inem  p is e m n y m  p o d k re ś la ­
l i ,  że je s t to  fo rm a  s p ra w ie d liw s z a , gdyż 
w szyscy  piszą ten  sam tem a t, są ró w n e  szan­
se d la  w szy s tk ic h . A le  p rzec ież n a jczęśc ie j 
s tosu je  się (z ró żn ych  w zg lę dó w ) p o d z ia ły  na 
rzę d y , p o d g ru p y , szachow n ice  i  w ie le  in n y c h  
k o m b in a c ji.

N a  w y n ik  egza m in ó w  u s tn ych , poza w ia ­
d om ośc iam i, m a ró w n ie ż  w p ły w  m . in . spo­
sób ich  p rz e d s ta w ia n ia , u m ie ję tn o ść  d y s k u s ji, 
w y k a z a n ie  się zna jom ośc ią  l i te ra tu ry .  D la - 
teg a  też osoby, k tó ry m  m ó w ie n ie  sp ra w ia  
p ew n ą  tru dn o ść  zawsze będą w y p o w ia d a ły  
s ię  za egzam inem  p isem nym .

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że na  la tach  
p ie rw s z y c h  p o d s tw o w y m  p y ta n ie m  je s t: 
„Z d a m , czy n ie  zdam ?” . T u  są ró w n ie ż  p y ­
ta n ia  ty p u : „U d a  m i się zdać, czy n ic ? ” . Na 
os ta teczny  w y n ik  egza m in ó w  m a w p ły w  tzw . 
„szczęście” , przez co ro zu m ie  się, że zda jący  
o trz y m a ł p y ta n ia , k tó re  m u szczególn ie  od ­
p o w ia d a ją , a le b ardzo  rz a d k o  zdarza się, aby 
s tu d e n t dob rze  p rz y g o to w a n y  o trz y m y w a ł o - 
cenę n iedosta teczną . Na la ta c h  s tarszych  o b ­
s e rw u je  s ię  w y ra ź n y  w z ro s t ś re d n ie j z  egza­
m in ó w  d la  c a łe j g ru p y . W p ły w a  na to  k ilk a  
e gzam inów , ja k  np. chęć u z y s k a n ia  d o b rych  
ocen  z p rz e d m io tó w  sp ec ja liz a c y jn y c h .

M im o  w ie lu  d y s k u s ji i  zm ian y  p rze p isó w  
w  n ag ra dza n iu  s tu d e n tó w  za dobre  w y n ik i
w  nauce —  d o tychczasow y system  bodźców  
n ie  w p ły w a ł na podnoszenie spraw ności nau ­
czania  w  sposób za dow a la jący . A k tu a ln ie  po­
czyn iono  w  ty m  zakresie  dość is to tne zm iany.

AR D ?lO  D U Ż Ą  ro lę  odg ryw a  tu  a tm osfe -
J J ra  na w y d z ia le  i d a n e j g ru p ie  s tud e nck ie j, 

zd ro w a  ry w a liz a c ja  ko leżeńska. W ysoka  
sp raw ność  nauczan ia  je s t p rzedm iotem " t r o ­
s k i w ła d z  ucze ln i, w y d z ia łó w , o rg a n iz a c ji 
m łod z ie żow ych , a le  m im o  s tarań , w y s iłk ó w , 
bodźców  i d o b re j a tm o s fe ry  n ie  do u n ik n ię ­
c ia  są egzam iny  p o p ra w ko w e , bądź sk re ś le ­
n ia  z l is ty  s tud e n tó w . N a to m ia s t ce lem  je s t, 
aby liczb a  ty c h  w y p a d k ó w  by ła  m o ż liw ie  
n a jm n ie jsza .

W IE L E  D Y S K U S J I p ow o d u je  tra fn o ść  ocen 
e gza m in a cy jnych . E g z a m in u ją c y  ma zb y t m a ło  
czasu, aby w  p e łn i ocen ić w iadom ośc i s tu ­
d en ta , chociaż zd arza ją  się w y p a d k i, k ie d y  
tego czasu je s t aż za dużo. N ie rza d k ie  są 
s y tua c je , k ie d y  s tu d e n t zd a ją cy  egzam in po ­
p ra w k o w y , m im o  że p rz y g o to w a ł się s o lid ­
n ie , je s t z g ó ry  skazany na ocenę dosta tecz­
ną. S tu d en c i, k tó rz y  na p ie rw szych  la ta c h  za 
d o w a la li się tzw . „o ce na m i p a ń s tw o w y m i”  
też m a ją  tru d n o ś c i w  u z y s k iw a n iu  d ob rych  
not. W p ły w a  ló  czasem dem ob ilizu ją co . N ie  
je s t to  o czyw iśc ie  p ro b le m  pow szechny, a le 
is tn ie je .

S łyszy  się czasem g łosy, że w ym ag an ia  
b ardzo  szczegółowego o panow an ia  p am ięc io ­
w ego p a r t i i  m a te r ia łu  —  są powodem , że 
część s tu d e n tó w , oprócz  dozw o lonych , p rz y ­
nosi na egzam in  jeszcze in n e  pomoce. M im o  
że ze w zg lędów  e tycznych  ta k  s taw iać sp ra ­
w y  n ie  można, to  je d n a k  je s t to  chyba  po­
w ód  do p rze a n a lizo w a n ia  zakresu  i  sposobu 
egze kw o w a n ia  w iadom ośc i.

T ru d n o  w y s ta w ia ć  receptę  na dobre  opa­
n ow an ie  p rz e d m io tu  s tu d ió w  — ale udz ia ł 
w e  w s zys tk ich  za jęc iach  i system atyczna  na 
u k a  o d g ry w a ją  tu  b ardzo  dużą ro lę . A  f r e k ­
w e nc ja  na za jęc iach  i sys tem atyczność—  to: 
znow u  p ow ód  do  d y s k u s ji.

P rze ds ta w io ne  tu  p ro b le m y  i re fle k s je  —  
choć na p ew n o  n ie  pozb aw io ne  s u b ie k ty w i­
zm u o p a rte  są na w yp ow ied z ia p h  s tud e n tó w  
szczecińskich  ucze ln i.

S m /a W ! /  C rku fctu fat
p o  P O W IN N O  przeważać w  
' —'spo łeczeńs tw ie : czy duch  hu  

n ian is tyezriy , czy idee techno- 
k ra c ji?  Z  p y ta n ie m  ty m  spoty­
ka m y się ja kże  często, zw łasz­
cza w  os ta tn ich  dzies ią tkach  
la t. O d czasu do czasu d a je  się 
też słyszeć a la rm is tyczn e  zawo­
ła n ie : h um an is tyka  w  defensy­
w ie ! — i n iem a ło  w  ty m  ra c ji. 
W obec te c h n ik i in g e ru ją c e j w  
nasze codzienne życ ie  tak  do­
s trze ga ln ie  i im ponu jąco , ogrom  
na w iększość lu dz i, odczuw a coś 
w  ro d za ju  m e ta fiz j'cznego  lę k u : 
to  d z ia ła  m ag ia  n ies łychan ie  
z łożonych  m echan izm ów  — fe ­
nom enów . d la  przeciętnego czło 
w ie ka  ró w n ie  fascyn u jących  co 
n iezrozu m ia łych . I  pow iedzm y 
sobie — ła tw ie j ś w ia t współczes 
ny obe jdz ie  się bez ko m p ozyc ji 
m uzycznej choćby g en ia ln e j, bez 
n a jb a rd z ie j o d k ry w c z e j a na lizy  
lite ra c k ie j S zeksp ira  bez po­
wszechnej pop raw ności ję zyko ­
w e j, n iż  bez te lew izora , a tom u, 
ko m p u te rów .

Jest to  wszakże w n io sek  ty leż 
je dn o s tron n y  co pozorny, zaś 
d la  te c h n o k ra ty  — podobn ie  
zw odnicza sa tys fakc ja . Cechą 
b o w ie m  h u m a n is ty k i je s t poszu­

ny, m u s i  u n ika ć  z b y tn ie j fa ­
ch ow e j jednos tronnośc i. Będąc 
spec ja lis tą  w  je dn e j d z ie d z in i*  
— a sp ec ja liza c ja  jes t z ko le i po 
s tu la te m  n iezbędnym  w  okres ie  
n iebyw a łego  rozm nożen ia  i roz­
k w itu  nauk i d yscyp lin  -  m u ­
s i  jednocześn ie  u zupełn iać sw ó j 
h o ryzon t m yś low y  o perspek ty ­
wę szerszą, łagodzącą s k u tk i 
choroby zw ane j d e fo rm a tio  p ro - 
fesionalis.
y  T Y C H  Z A Ł O Ż E Ń  w ysz li 

p om ys łodaw cy i o rgan iza to ­
rzy  spotkań  com iesięcznych w  
K lu b ie  ZSP „K o n tra s ty ”  na­
zyw anych  „R O Z M O W Y  O 
W S P Ó ŁC ZE S N E J K U L T U R Z E ” . 
Są to  d yskus je  w o k ó ł podanego 
w cześnie j tem atu  g łów nego i 
fo rm u ło w a n y c h  przez p ro w a ­
dzącego spotkan ie , w  jego t ra k ­
c ie  tez b a rdz ie j szczegółowych. 
P row adzącem u tow arzyszy  jesz­
cze je dn a  osoba, k tó ra  je s t a n i­
m a to rem  dyskus ji- i n ie ja k o  s tró  
żem je j  fachowości. R ozm ow y 
o db yw a ją  się w  n as tro jo w e j 
P IW N IC Y  k lu b u , p rzy  św ie­
cach i he rbac ie ; ów  n iezb y t in o  
że o ry g in a ln y  sztafaż, n ie  je s t 
pew n ie  n a jw ażn ie jszy , lecz ni«* 
je s t też obo ję tny .

k iw a n ie  p ra w  ogó ln ie jszych  
ludzk iego  życia , ra c ji b y tu  i je ­
go celu. sam a tech n ika  zaś u- 
w zg lędn ia  jeden , bardzo  ściśle 
o k re ś lon y  obszar życ ia  czy na ­
uk i.

Tak ie , tra d y c jo n a ln e  p rz e c iw ­
s ta w ia n ie  h u m a n is ty k i i te c h n i­
k i, ra z j ju ż  dziś ja k  anachro ­
n iz m ; ju ż  n ie  raz zw racano u - 
wagę. że w  d ru g ie j p o ło w ie  na­
szego w ie k u  tech n ika  z b liż y ła  
się do h u m a n is ty k i, ty m  przede 
w szys tk im , że w k ro c z y ła  w  sfe­
rę decydu jących  d y lem a tó w  czło 
w ieka , w  jego zasadniczy los — 
je s t w  s tan ie  zn iszczyć go lu b  
s tw o rzyć  m u tu . na z iem i, o p ty ­
m a ln e  w a ru n k i egzystenc ji. D ru  
g i p u n k t zb ieżny to  konieczność 
obs łu g iw a n ia  coraz to  b a rdz ie j 
z łożonych m echan izm ów  przez 
lu d z i m yślących  n ie  ty lk o  k a te ­
g o ria m i nauk  śc is łych , n ie  m ó­
w ią c  o tym , iż  bezpow ro tn ie  zn i 
ka  ty p  p ry m ity w n e g o  ro b o tn ika  
p rzyw iązanego  do sw e j m aszy­
ny i wyobcow anego ze sw e j p ra  
c y ; to  z ko le i rodz i w ie le  kon ­
se kw en c ji w  u k ła d z ie : cz ło w ie k  
— praca, p raca — k u ltu ra  ltd . 
Jest zatem bezsporne, że w  na­
szej epoce c z ło w ie k  p ra w d z iw ie , 
w  sensie nowoczesnym  k u ltu r a l­

„R o z m o w y ”  cieszą się bezpo­
średn ią  op ieką  k ie ro w n ik a  „K o n  
tra s tó w ”  Jerzego R om anow skie ­
go (sam w  n ic h  uczestn iczy d y ­
sk u tu ją c  z zapałem ) o raz Z W  
T W P  i SSP „B ra tn ia k ” .

W  ub iega jącym  ro k u  akade­
m ic k im  „R ozm o w y”  d o ty c z y ły  
następu jących  te m a tó w : „C zy  
k ry z y s  w  tea trze?” . „Powszech­
ność — cechą k u ltu r y  P o lsk i L u  
d o w e j” , „D laczego renesans seee 
s ji? ” , „H e rb e r t M arcusc” , „C zym  
je s t te a tr  s tud e nck i? ”  Jak  gdy­
by u zupe łn ien iem  ta m te j p ró b ie  
m a ty k i b y ły  te m a ty  c y k lu  tzw . 
„K A W IA R N I L IT E R A C K IC H ’* 
w iążącego się z „R ozm ow am i'* 
m . in .: „M ic h e l B u to r i A la in  
R o b b e -G rille t” , „J a ro s ła w  I -  
w a szk ie w icz” .

U czes tn ikam i „R ozm ów  o  
w spółczesnej k u ltu rz e ”  są s tu ­
denci w szys tk ich  wyższych  u -  
cze ln i Szczecina — p rze c ię tn ie  
20—50 osób na każdym  spo tka ­
n iu . M ożna ż y w ić  nadzie ję , źe 
s p o tka n ia  te będą k o n tyn u o w a ­
ne w  p rzysz łym  ro k u  akadem ic­
k im . W  in te res ie  sam ych s tu ­
den tów , k tó rz y  św ia d om i są ko ­
n ieczności w zbogacania  zakresu 
w iedzy , zdobyw ane j na  s tud iach .

(M O

Dziś w numerze:
♦  Z. NOWOPOL- 

SKI — Festiwalowe 
refleksje

♦  R. BURCHARD
— Partia w uczelni

♦  W. RYBICKI
— Lato-69

®  A. WIĘCKOW- 
SKA-MACHAY — 
Specjaliści „od mo­
rza”

^  Rubryka towa­
rzyska.

Dobrej pogody, przy­
jemnych wrażeń na wa­
kacjach, studenckich szła 
kach

życzy
„Kurier AKADEMICKI” 

Fot - Elek



D ZIE Ń  PIERW SZY —  

7 M A JA , ŚRODA

g ra m  z a t y tu ło w a n y  s,M A N IF E S T **  
je s t  ty p o w y m  p rz y k ła d e m  te a t ru  
fa k tu .  S p e k ta k l u t r z y m a n y  je s t  w  
k o n w e n c j i  w ie c u . A k t o r z y  w y p o w ia ­
d a ją  s w o je  k w e s t ie  z a ró w n o  ze sce­
n y ,  j a k  1 z w id o w n i .

PO  C A Ł O N O C N E J  p o d ró ż y  w y ­
s ia d łe m  z  p o c ią g u  na  k r a k o w ­

s k im  d w o rc u .  „ W i ta m y  u c z e s tn ik ó w  
f in a łu  IV  F e s t iw a lu  K u l t u r y  S tu ­
d e n tó w  w  25 -Iee ie P o ls k i L u d o w e j“  
—  s ły c h a ć  z d w o rc o w y c h  g ło ś n ik ó w .

M ie s z k a m y  w  H o te lu  P o ls k im . 
M a m  k i lk a  g o d z in  w o ln e g o . Z w ie ­
d z a m y  K r a k ó w .  W ę d r u je m y  d o  G a ­
l e r i i  K rz y s z to lo r y .

W  k in ie  „ S Z T U K A “  — p rz e g lą d  
f i lm ó w  Z b y s z k a  C y b u ls k ie g o , w  te a ­
t r z e  38 „O s a d n ic y “ . W y b ie ra m  to  
d ru g ie . S p e k ta k l re ż y s e ro w a n y  b y ł  
p rz e z  J a n a  G in tn e ra  ( ta k ż e  a u to r  
s c e n a r iu s z a ) w g  „ P a m ię tn ik ó w  o - 
s a d n ik ó w  Z ie m  Ź a c h o d n ic h “ . P a ­
m ię tn ik i  te  czę s to  z a w ie ra ją  a k c e n ­
t y  n a iw n e , śm ie szn e , n ie p o ra d n e , 
cza se m  n a w e t o k r u tn e .  T o  s ta ra ł s ię  
w y d o b y ć  G in tn e r  w  s p e k ta k lu .  W y ­
d o b y w a  ta k ż e  e le m e n ty  k o m iz m u ,  a 
n a w e t  g r o te s k i,  co  b a rd z o  p o d n o s i 
w a lo r  c a ło ś c i. P rz e d s ta w ie n ie  m im o  
oszczę dn e j,- a le  z a ra z e m  p o m y s ło w e j 
1 e fe k to w n e j s c e n o g r a f i i  J a n a  K a i-  
s e ra  zo s ta ło  n ie d o p ra c o w a n e  n ie  
o d d a ło  w  p e łn i  w y ra z u  te k s tó w .

D ZIEŃ  DRUGI

F E S T IW A L O W Y  k o n k u r s  „ M E L ­
P O M E N A  69“  z a in a u g u ro w a ł p r o ­
g ra m  S tu d e n c k ie j S c e n y  A u to ró w  — 
S T E M  z W a rs z a w y . N a cze Ln ym  re ­
k w iz y te m  „ F u g i  n a  je d n ą  ko sę “  je s t  
k o « a  p rz e k u ta  p o  z a k o ń c z e n iu  w o j ­
n y  n a  n a rz ę d z ie  p ra c y , a  p o te m  bę ­
d ą c a  w y łą c z n ie  s y m b o le m . J e j oś 
g łó w n ą  s ta n o w i k r z y k l iw y  ś w ia te k  
b a z a ru . N a  u b o c z u  s ce n y  d z ie ją  s ię  
je d n a k  rze c z y  w a ż n ie js z e , zm u sza ­
ją c e  w id z a  d o  a k ty w n e g o  u d z ia łu ,

d o  m y ś le n ia . J a k i  Jest w ię c  sens 
p a tr io ty z m u  — w y d a je  s ię  p y ta ć  
.g łó w n y  b o h a te r  — g d y  o b o k , ż y c ie  
fo c z y  s ię  n o r m a ln y m  tr y b e m ?

W ie c z o re m , n ie o m a l c a ły  K r a k ó w  
u m ó w i ł  s ię  n a  W a w e lu . P o d n io s ły  
n a s t r ó j  te j im p r e z y  na  d łu g o  p o zo ­
s ta n ie  w  p a m ię c i u c z e s tn ik ó w  fe s t i­
w a lu .  T łu m y  s z cze ln ie  w y p e łn i ły  
d z ie d z in ie c . D z w o n i D z w o n  Z y g m u n ­
ta . T rę b a c z e  g r a ją  h e jn a ł  fe s t iw a ­
lu .  C h ó r  U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie ­
g o  śp ie w a  „ D U M Ę “ . B ia łe  i  c z e r­
w o n e  r e f le k to r y  k rą ż ą  po  k r u ż g a n ­
k a c h .  P u n k to w ie c  w y ła w ia  na  sa­
m y m  szezye ie  s y lw e tk ę  d z ie w c z y n y  
w  c z a rn e j s u k n i.  T o  E w a  D e m a r­
c z y k  ś p ie w a  „B a l la d ę  o c u d o w n y c h  
n a ro d z in a c h  B o le s ła w a  K r z y w o u s te ­
g o “ ...

DZIEŃ TRZECI

D Z IE Ń  T E N  o b f i to w a ł  w  a k c e n ty  
p o l i ty c z n e .  S tu d e n c i p o ls c y , s tu d iu ­
ją c y  w  M o s k w ie . B e r l in ie  i P ra d z e , 
z ło ż y l i  w ie ń c e  p o d  p o m n ik ie m  N ie ­
z n a n e g o  Ż o łn ie rz a . U c z e s tn ic y  fe s t i­
w a lu  z ło ż y l i  w ią z a n k i k w ia tó w  po d  
P o m n ik ie m  W d z ię czn o śc i. S tu d e n c k ie  
z e s p o ły  w y s tą p i ły  w  N o w e j H u c ie  
ze  s p e c ja ln y m  p ro g ra m e m  d la  h u t ­
n ik ó w .  W  te a tra c h  n a d a l fe s t iw a lo ­
w y  k o n k u rs . „ V E R B U M “  z L o d z i 
p rz e d s ta w ia  s p e k ta k l ty p o w o  p u b l i ­
c y s ty c z n y ,  w  k tó r y m  o p ró c z  te k s ­
tó w  B ro n ie w s k ie g o  i Z a łu s k ie g o  w y -  
s y s k a n o  o ry g in a ln e  te k s ty  d o k u ­
m e n tó w  i  p rz e m ó w ie ń  o ra z  te k s t 
M a n ife s tu  L ip c o w e g o  P K W N . P ro -

N ie  o g lą d a m  d o  k o ń c a  ze sp o łó w  
p ie ś n i i  ta ń c a , g d y ż  w  T e a trz e  
„ G R O T E S K A “  w y s tę p u je  s zcze c iń ­
s k ie  S T U D IO  M IN IA T U R  P A M . 
W b ie g a m  d o  c ie m n e j ju ż  s a li.  P ie rw  
szy  ra z  w  t r a k c ie  p rz e g lą d u , na 
s a li p r a w ie  k o m p le t  w id z ó w . N ie  
b ę d ę  z a jm o w a ł s ię  o p is y w a n ie m  
„O r fe u s z a “  ( I I  n a g ro d a  „ M e lp o m e ­
n y  69“ ) ,  g d y ż  s p e k ta k l te n  z n a n y  
je s t  w ię k s z o ś c i s tu d e n tó w  naszego 
ś ro d o w is k a . P ra g n ę  t y lk o  n a p is a ć , 
że o k la s k o m  i  z a c h w y to m  k o ń c a  
n ie  b y ło .

W  T e a trz e  „ L U D O W Y M “  w y s tę ­
p u je  G o n g  2 z L u b l in a  ( I  n a g ro d a ) 
ze  s p e k ta k le m  „ W ie tn a m  u k r z y ż o ­
w a n y “ . W id o w is k o  (bo  t r u d n o  to  
n a z w a ć  s z tu k ą )  w y m y ś lo n e  1 o p ra ­
co w a n e  zo s ta ło  p rz e z  A n d r z e ja  Roz- 
h in a . I lu s t r a c ja  m u z y c z n a  o p a r ta  
b y ła  n a  „ P a s j i “  P e n d e re c k ie g o . 
S p e k ta k l te n  p o p ro w a d z o n y  b y ł  na 
zasa d z ie  a n a lo g i i  h is to r i i  n a ro d u  
w ie tn a m s k ie g o  d o  d ro g i k rz y ż o w e j.  
W id o w is k o  fa s c y n u je  s w o ją  n ie z w y ­
k ło ś c ią .  P o m y s ły  in s c e n iz a c y jn e , g ra  
ś w ia te ł,  ru c h o m e  e le m e n ty  sce n o ­
g r a f i i  t r a f n ie  o d d a ją  a tm o s fe rę  cza ­
s u  w o jn y ,  n ie p o k o ju ,  ś m ie rc i.

P ó ź n o  w  n o c y  k r a k o w s k i  T e a tr  
S T U  ( I I  n a g ro d a  „M E L P O M E N Y  69“ ) 
z a p re z e n to w a ł „C ó re c z k ę “  w g  T . Ró 
ź e w icza . S k ła d  ze s p o łu  S T U  je s t  n a j 
b a r d z ie j d o jr z a ły  a k to r s k o .  S p e k ­
ta k l  b y ł  c ie k a w y m  s p o jrz e n ie m  na 
d z is ie js z ą  m ło d z ie ż : j e j  p ro b le m y , 
p o s ta w y  i  m o ra ln o ś ć .

DZIEŃ CZW ARTY

O  G O D Z . 12 p o d  H a łą  W is ły  o d ­
b y ło  s ię  u ro c z y s te  o tw a r c ie  J U W E ­

N A L IÓ W  : p rz e k a z y w a n ie  k lu c z y  od 
m ia s ta , m is te r ia  ż a k o w s k ie , o t rz ę s i­
n y .  w y s tę p y  t r u p y  s o w iz d rz a ls k ie j.  
R ó ż n o k o lo ro w y  U u in  ż a k ó w  ro zsze d ł 
s ię  po  u l ic a c h  K r a k o w a .  C a ie  m ia ­
s to  ż y je  J u w e n a lia m i.  K a ż d a  w ię k ­
sza g ru p a  p rz e b ie ra ń c ó w  p rz e d s ta ­
w ia  s w ó j w ła s n y  p ro g ra m  a r ty s t y c z ­
n y .

W  a u l i  P W S M  to czą  s ię  da lsze  b o ­
je  c h ó ró w . W y s tę p u ją :  C h ó r  A k a ­
d e m ii.  M e d y c z n e j z G d a ń s k a . C h ó r 
P o l it e c h n ik i  Ś lą s k ie j,  C h ó r  S G G W  i 
w re s z c ie .. . C h ó r  A k a d e m ic k i P o l i­
te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j. p r z y ję ty  
h u c z n y m i o k la s k a m i,  k i lk a n a ś c ie  
m in u t  p o te m  ro z m a w ia m  w  B iu rz e  
P ra s o w y m  o w y s tę p ie  S zcze c in ian . 
P a n i z j u r y  w y ra ż a  o p in ię .  że z 
p ie rw s z y m  m ie js c e m  n ie  m a  ju ż  
p ro b le m ó w . O d r u g ie j  w  n o c y  w y ­
ch o d z ę  z „ J a s z c z u ró w “ . N a  K r a ­
k o w s k im  R y n k u  z m o k n ię ty  p ir a t  
n ie u d o ln ie  g ra  na trą b c e  " h e jn a ł.  
Id z ie m y  d o  d o m u  — p ro te s tu je  
d z ie w c z y n a  w  s t r o ju  m n is z k i.  Jesz­
cze t ro c h ę  p o g ra m  -  m ó w i c h ło p a k . 
P rz e c ie ż  J u w e n a lia  są ra z  d o  ro k u .

Z E N O N  N O W O P O L S K I

„O R FE U S Z” w  reżyserii M ak- 
sa Szoca, w  Studio M in ia tu r  
P A M , I I  nagroda na festiwalu  
w  Krakow ie. „Oklaskom  i za­
chwytom  nie było końca”.

Foto: T . M . SOCHO R

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IN - 
S K A , podobn ie  ja k  pozosta­

łe  ucze ln ie  Szczecina i  k ra ju , 
s to i przed ro zw ią za n ie m  p ro b le ­
m ó w  dalszego dynam icznego 
ro zw o ju , re o rg a n iza c ji ucze ln i, 
ro zb ud ow y  bazy m a te r ia ln e j d la  
lepszego ksz ta łcen ia  i w ych ow a ­
n ia  k a d r  sp ec ja lis tó w . Is to tną , 
k ie ro w n iczą  ro lę  ma w  ty m  
dzie le  do sp e łn ie n ia  o rgan izac ja  
p a r ty jn a  PZPR .

N A  S U K C E S Y  ucze ln i sk łada  
się w sp ó lny  w y s iłe k  p ra c o w n i­
k ó w  n a u kow o-dyd ak tyczn ych  i 
sam ych  s tuden tów , jai<o w sp ó ł­
p a r tn e ró w  w  procesie  p o lity c z ­
nego w ych ow an ia . Zespół d/s 
M łodz ieży  K o m ite tu  U cze ln iane ­
go P Z P R  p ow o ła n y  w  ce lu  za­
cieśnien ia  w sp ó łp racy , uczestn i­
czy w  w ie lu  spo tkan iach  z ak­
tyw e m  m łodz ieżow ym , b ierze  u_ 
d z ia ł w  posiedzeniach Z U  ZM S  
i R U  ZSP. P rzy  w sp ó łp racy  Ze­
społu  d/s M łodz ieży  upo rządko ­
w ane zosta ły  s p ra w y  o rgan iza ­
cy jn e  i  pe rsonalne  w  Zarządzie  
U cze ln ian ym  ZM S , d z ię k i 'c z e ­
m u o rgan izac ja  ta  m ogła  ro z w i­
nąć b a rdz ie j a k ty w n ą  dz ia ła lność 
ideo log iczną , szko len iow ą  i w y ­
chowawczą. O rg an iza c ja  ZM S  
licząca 997 s tud e n tó w  coraz lic z  
n ie j re ko m en d u je  na jlepszych  
sw ych  cz ło nkó w  w  szeregi k a n ­
d yda tów  PZPR.

Osiągnięciem rozw in ię te j współ 
pracy jest powołanie w  br. U -  
czełniancgo Kom itetu W spół­
pracy O rganizacji M łodzieżo­
wych (U K W O M ) i organizacja  
w iełu wspólnych im prez. N ie ­
wystarczająca w ydaje się jed ­
nak praca egzekutyw w  posz­
czególnych wydziałach z działa­
jącym i na nich organizacjam i 
m łodzieżowymi.

W  c h w ili obecnej w y ła n ia ją  
się now e p ro b le m y  zw iązane  z 
p ra k ty k a m i ro b o tn ic z y m i i d z ia ­
ła lnośc ią  Rad d/s M ło d z ie ży ;"W  
w a ru n k a c h  ż y c z liw e j p a r ty jn e j 
tro sk i i pom ocy ze stron.y K U  
P ZP R  Rady: te  spe łn iać będą 
w ła śc iw ą  ro lę  id e o w o -w ych o ­
wawczą. zw iększa jąc u d z ia ł m ło  
dzieży w  ca łoksz ta łc ie  życ ia  u - 
czelni.

In n y m  osiągn ięciem  K U  PZPR  
P. S. je s t przeprowadzenie ak ­
cji łączenia studenckich i p ra ­
cowniczych organizacji działa ją ­
cych poprzednio oddzielnie. 
Chodzi o pog łębien ie  procesu 
in te g ra c ji s tud e n tó w  i p ra co w ­
n ik ó w  n au k i, u lepszenie  fo rm  i  
ś rodków  p ra cy  p a r ty jn e j o raz 
skuteczn ie jsze o dd z ia ływ a n ie  
p ra c o w n ik ó w  n a u k i na m ło ­
dzież.

W  D Z IE D Z IN IE  ro zw o ju  p ra ­
cy p o lity c z n e j K o m ite t U cze l­
n ian y  w iąże  duże nadzie je  z o- 
tw a rty m  n ied a w n o  p ie rw szym  
w  Szczecinie u cze ln ia n ym  O - 
środkiem Propagandy P arty jne j, 
z lo ka lizow an ym  w  b u d yn ku  W y 
d z ia łu  B ud o w y  M aszyn. O śro­
dek ten p ow sta ł w  zw ią zku  z 
potrzebą  pośw ięcen ia  w iększe j

u w a g i p racy  id eo w o -w ych o - 
w a w cze j z m łodzieżą, co pod­
k re ś la  n ow a  ustaw a  o s zko ln ic ­
tw ie  w yższym , ja k  rów n ież  
część U c h w a ły  V  Z ja zd u  P ZP R  
dotycząca s z k o ln ic tw a  wyższego.

V\7 O S T A T N IC H  L A T A C H
* * liczba studentów wszyst­

kich w ydziałów  studiów dzien­
nych, .w ieczorowych i zaocz­
nych znacznie wzrasta. N o w y 
ro k  a kad em ick i p rzyn ies ie  u - 
tw o rze n ie  nowych, g ru p  s tudenc­
k ic h  na W yd z ia le  B L W  (a rc h i­
te k tu ra ) i na W yd z ia le  C hem ii 
(s tud ia  w ieczo row e). U m ocn ią  
się ta k ie  k ie ru n k i s tu d ió w  ja k  
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e  i ekono­
m ik a  tra n s p o rtu  m orskiego.

T y m i sp ra w a m i z a jm u je  się 
Zespół d s Reorganizacji Uczel­
ni K U  PZPR . S tan  p rac reo rga ­
n iz a c y jn y c h  n a jb a rd z ie j jes t za­
aw ansow any na W yd z ia le  In ż y - 
n ie ry jn o -E k o n o m ic z n y m  T ra n s ­
p o rtu , gdz ie  zam iast 11 ka te d r 
m a is tn ieć  5 in s ty tu tó w : Pod­
stawy Nauk Ekonomicznych, 
Instytu t Ekonom iki Transpor­
tu, Ekonom iki Przem ysłu, Sta­
tystyki i Rachunkowości oraz 
Instytu t Techniki i Eksploatacji 
Samochodowej.

P o lite c h n ik a  nasza m a liczną  
i w ysoko  w ysp ec ja lizow an ą  k a ­
drę. Odczuwa się jednak poważ­
nie braki w  nowoczesnym w y­
posażeniu. U cze ln i baFdzo po­
trzebna  je s t a p a ra tu ra  naukow a 
będąca w  pos iadan iu  poszcze­
gó lnych  za k ład ó w  przem ys ło ­
w ych  i in s ty tu tów ' reso rtow ych . 
Często na jnow sza  a p a ra tu ra  jes t 
tam  a lbo w  ogóle n ie  w yzyska ­
na, a lbo  ty lk o  w  n ieznacznym  
stop n iu . Ze sw e j s tro n y  ucze ln ia  
p ra gn ie  w  m yś l u c h w a ły  P le ­
n um  K W  P ZP R  z czerw ca  1963 
ro ku  zapew n ić  p ie rw szeństw o  w  
re a liz a c ji tem ató w  zgłaszanych 
przez gospodarkę reg ionu.

P rzedstaw ione  tu ta j n ie k tó re  
p ro b le m y  i k ie ru n k i d z ia łan ia  
o rg a n iza c ji p a r ty jn e j P o lite c h ­
n ik i S zczecińskie j zosta ły  om ó­
w io n e  szerzej i w n ik l iw ie j pod­
czas k o n fe re n c ji sprawozdaw7- 
czo -w yb orcze j P ZPR . k ie d y  to 
dotychczasow y K o m ite t U cze l­
n ia n y  o trz y m a ł u p ra w n ie n ia  
K o m ite tu  Zakładow ego PZPR.

P R A C A  K O M IT E T U  pójdzie 
w  kierunku dalszej ofensywy

ideowo-wychowawczcj, z m yślą  
o wzroście szeregów organizacji 
partyjnych na wszystkich wydzia  
ła ch  w  grupach pracow ników  na 
ukowych ja k  i m łodzieży, d la u - 
m a cn icn ia  kierow niczej roli 
partii w  życiu uczelni. N a k re ­
ś lone p rzedsięw zięc ia  w  za k re ­
sie  re o rga n iza c ji u cze ln i, ja k  
ró w n ie ż  sze rok i p ro g ra m  w s p ó ł, 
p ra cy  g w a ra n tu ją  w yższy po­
z io m  po litycznego  i fachowego 
ksz ta łcen ia  k a d r  d la  p rze m ys łu  
P om orza  Zachodniego.

Ryszard B U R C H A R D

szósty mk nauki
w WSR

—  E  ja c y  z n ic h  ta m  r o ln ic y ?
T o  s<t te o re ty c y  — p o w ą tp ie w a  s ta  
r y  c h ło p , k tó r y  o b s e rw u je  g r u p k ą  
s tu d e n tó w  W S R  p r z y b y łą  d o  je g o  
w s i n a  p r a k ty k ę .  M ó w i,  źe to ie  co  
to  zn a c z y  p r a w d z iw y  r o ln ik ,  że  
d la  ta k ie g o : k u rz ,  b io to ,  s ło ń c e , 
d e szcz  i  g n o jó w k a , z b e łta n e  ra z e m  i 
tw o rz ą  a tm o s fe rę  c ię ż k ie j h a r ó w k i .

—- A  c i la lu s ie  z W SR  w  la k ie r ­
k a c h  co o ty m  w ie d zą ?  — D o d a je  
s ta rs z y  p ą n - r ó łn ik .  K rą ż ą  t y lk o  od  
s a li d o  s a li w y k ła d o w e j  z k s ią ż k a ­
m i w  rę k a c h . N ie je d e n  z n ic h  p łu ­
ga  n a w e t n ie  w id z ia ł.

Czy rozmówca nasz m a rację?
Dziś ju ż  — n iezupełn ie . A le  k i l ­
ka  la t  tem u, n aw e t i po p rz y ję ­
c iu  p ew ne j p o p ra w k i na przesa­
dę z ja k ą  m ó w i, trzeba  by m u  
przyznać sporo słuszności. Bez­
spornym  fa k te m  by ło , że abso l­
w e nc i W SR często opuszczali u_ 
cze łn ię  bez dostatecznego p rz y ­
go tow an ia  p raktycznego, a śc i­
ś le j m ó w ią c  bez dostatecznego 
obyc ia  z m ie jscem  sw o je j p rz y ­
szłe j p ra cy  ja k ie  s tan o w i w ieś. 
P ra k ty k i s tudenck ie  n ie  w y s ta r­
cza ły. S tan  ten je d n a k  u le g ł po­
p raw ie .

K ilk a n a ś c ie  la t  tem u  bow iem , 
sięgn ię to  po sku teczny środek 
za radczy: s taż w  PGR, k tó ry  z  
b ieg iem  czasu okaza ł się d la  ab­
so lw enta  W SR d o b ry m  łą c z n i­
k ie m  m iędzy ucze ln ią  a  pracą.

(Dokończenie na str. 3 K A )

Zam iast lis tu  aktualnego

KUP PAN BOMBO
w s z y s tk o , b y  ja k  n a jm n ie j  in fo r m a c j i  p rz e d o s ta ło  s ię  d o  w ia ­

d o m o ś c i s z e ro k ie )  o p in i i  p u b lic z n e j.  M o w a  tu  o ro k o w a n ia c h  m ię ­
d z y  W ie lk ą  B r y ta n ią .  H o la n d ią  i  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  
n a  te m a t w s p ó ln e g o  p r o g r a m u  p r o d u k c j i  w z b o g a c o n e g o  u ra n u  m e ­
to d ą  w ir ó w k i .

T ą  n ie z w y k le  ta n ią ,  a p o za  ty m  „ n ie  rz u c a ją c ą  s ię  u> o c z y ” )
te c h n o lo g ią  s zcze g ó ln ie  z a in te re s o w a n e  są p e w n e  k o la  N R F -a w s k le  
m a ją c e  n a d z ie ję  o b e jś c ia  w  te n  sp o só b  b a r ie r  z a g ra d z a ją c y c h  im  
d ro g ę  do  z d o b y c ia  b r o n i n u k le a rn e j .  D o ty c h c z a s  ro z m o w y  w  B o n n  
n ie  d o p r o w a d z iły  do  k o n k r e tn y c h  r e z u lta tó w . N astępne, ro k o w a n ia  
m a ją  s ię  o d b y ć  d o p ie ro  za k i lk a  m ie s ię c y . C a la  ta  je d n a k  sp ra w a  
p r z y c z y n i ła  s ię  d o  W y d o b y c ia  n a  ja w  in n e g o  p ro b le m u , z k tó re g o  
d o ty c h c z a s  n ie  z d a w a liś m y  s o b ie  s p ra w y . O tó ż  o k a z u je  s ię , że  od 
k i l k u  la t  is tn ie je  ju ż  c z a rn y  r y n e k ,  n a  k tó r y m  bez ż a d n e j k o n t r o l i  
h a n d lu je  s ię  s u ro w c a m i,  p o t r z e b n y m i d o  fa b r y k a c j i  b r o n i n u k le a r ­
n e j.  N ie  je s t to  b y n a jm n ie j  p o n u r y  ż a r t .  J e s t to  n a p ra w d ę  d z ie ­
d z in a . w  k tó r e j  m o ż n a  z r o b ić  g ru b e  p ie n ią d z e .

Is tn ie n ie  c z a rn e g o  r y n k u  n a  n u k le a rn e  s u ro w c e  p o tw ie rd z a  n ie ­
d a w n o  o p u b lik o w a n y  r a p o r t  a m e ry k a ń s k ie j k o m is j i  do  S p ra to  E n e r­
g i i  A to m o w e j.  A u to rz y  r a p o r tu  p rz e s trz e g a ją  p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i,  
ja k ie  m oże  p o c ią g n ą ć  za sob ą  b ra k  k o n t r o l i  n a d  te g o  ty p u  su ­
ro w c a m i.

S p ra w a  n ie  je s t  z re s z tą  z u p e łn ie  n o w a . J u ż  w  1966 r o k u  d y ­
r e k to r  f i r m y  N u m a c , g łó w n e g o  p ro d u c e n ta  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
p a l iw  n u k le a rn y c h ,  d o k o n a ł z a d z iw ia ją c e g o  o d k r y c ia .  O k a z a ło  s ię , 
że w  c ią g u  sześc iu  la t  z z a k ła d ó w  ty c h  z n ik n ę ło  bez ś la d u , p r z y ­
n a jm n ie j  w  k s ię g a c h  ra c h u n k o w y c h  p o n a d  s io  k i lo g ra m ó w  w z b o g a ­
c o n e g o  u ra n u . C ena ta k ie g o  u r a n u  je s t  s z e ś ć d z ie s ię c io k ro tn łe  w y ż ­
sza o d  c e n y  z ło ta . Z  m a te r ia łu ,  k tó r y  s ię  ta k  ta je m n ic z o  u lo tn i ł ,  
m o ż n a  b y  w y p r o d u k o w a ć  p ię ć  b o m b  a to m o w y c h .
j \J  IE D A W N O  a m e ry k a ń s k i d z ie n n ik a r z ,  A la n  AdoLson . z w ie d z ił  je d -  

z n a jw ię k s z y c h  fa b r y k  p lu to n u  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  
T a k  o p is u je  o n 's w o je  w ra ż e n ia :

„ F a b r y k i  p i ln u je  s ta ry  s tr a ż n ik  w ie c z n ie  d rz e m ią c y  w  s w o je j  
b u d ce ... P o m ie s z c z e n ie , w  k tó r y m  p lu to n  ła d u je  s tę  do  p o je m n ik ó w ,  
o d d z ie lo n e  je s t  od  in n y c h  t y lk o  s z k la n y m i d r z w ia m i. . .  K ie ro w c y  
s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  p rz e w o ż ą c y  p lu to n  do  o d le g ły c h  o 300 k m  
in n y c h  z a k ła d ó w  n<e m a ja  a n i e s k o r ty ,  a n i łą c z n o ś c i r a d io w e j,  a n i  
b r o n i . . . ’ ’

N a p y ta n ie  d z ie n n ik a rz a , czy  is tn ie je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  „ a to ­
m o w e g o ”  n a p a d u  ra b u n k o w e g o , d y r e k to r  z a k ła d ó w  o d p o w ia d a :  
„ A  na  co  to  k o m u  p o trz e b n e ?  Ć o b y  z ty m  z ro b io n o ? ”

P o ś re d n ią  o d p o w ie d z ią  m oże  t u  b y ć  w y p o w ie d ź  d y r e k to r a  A m e ­
r y k a ń s k ie j  A g e n c j i  A to m o w e j D e p a r ta m e n tu  O b ro n y  na  te m a t p o ­
te n c ja ln y c h  p ro d u c e n tó w  b r o n i  n u k le a rn e j  na  ś w ie c ie :

..T e c h n ic z n ie  rzecz  b io rą c , s p ra w a  n ie  p rz e d s ta w ia  ju ż  w ię k ­
s z y c h  t r u d n o ś c i.  N a w e t M o n a c o  m o g ło b y  w y p r o d u k o w a ć  b o m b ę ;  
p o d  w a r u n k ie m , że d y s p o n o w a ło b y  sześc io m a  k i lo g ra m a m i p lu to n u  
a lb o  d w u d z ie s to m a  k i lo g ra m a m i w z b o g a c o n e g o  u r a n u .”

Sześć k i lo  p lu to n u  a lb o  d w a d z ie ś c ia  u ra n u .. .  Z w ró ć m y  u w a g ę ; 
źe w s z y s tk ie  a to m o w e  e le k iro -w n ie  i  p ra c u ją c e  d la  c e ló w  p o k o jo ­
w y c h  r e a k to r y ,  ja k o  p a l iw a  u ż y w a ją  m n ie j  lu b  w ię c e j w z b o g a c o n y  
u ra n .

Ś w ia to w a  p r o d u k c ja  p lu to n u  o s ią g n ie  w k ró tc e  20 to n  ro c z n ie .  
Z  p lu to n u  te g o  m o ż n a  b y  z r o b ić  o k o ło  3 ty s .  b o m b  a to m o w y c h .  
K o m e n ta rz  w ię c  z b y te c z n y .

O p r .  E w a  B E R B E R Y U S Z



Kultura w akademiku
JEST R Z E C Z Ą  w iadom ą, że 

a kad em ik  c z y li inacze j Dom  
S tu d en ck i, je s t d ru g im  dom em  
d la  tych . k tó rz y  n ie  m ieszka ją  
„ u  ro d z in y ” , a w a ru n k i m ate­
r ia ln e  n ie  p ozw a la ją  im  na  w y ­
n a jm o w a n ie  poko ju  p ry w a tn ie .

N a jw ię k s z y m  m ik ro -m ia s tę c z - 
k ie m  s tu d e n c k im  w  Szczecinie 
je s t O sied le  A k a d e m ic k ie  p rzy  
a le i B ohaterów ’ W a rszaw y.

W  osied lu  ty m  o rgan izow ane  
są przez Radę M ieszkańców  
K o n k u rs } ’ Czystości (z nagroda­
m i)  — co n ie  p rzeszkadza, że w  
n ie k tó ry c h  poko jach  b ru d  i 
„za p a ch ”  n ie w y p ra n y c h  ska rp e ­
tek , w y rzu ca  wchodzącego za 
d rz w i. Szkoda może, iż  K o n ku rs  
C zystości n ie  t rw a  przez eały 
ro k  akad em ick i?

Często na  g łow ę  przechodzą­
cego obok b lo k ó w  o s ied la  spa­
da  n ie  zgaszony n iedopa łek  pa­
p ierosa. O wszem  A d m in is tra c ja  
jednego ja k  i d rug iego  re jonu  
p rze kazu je  do każdego z poko i 
p o p ie ln ic z k i, a le  n ie  wszyscy 
m ieszkańcy zda ją  sobie  chyba 
sp ra w ę  do czego one służą.

Ł a z ie n k i, N o cóż — są. a le  od 
p ó ł ro k u  p ra w ie , poddane  re ­
m o n to w i i n ic  n ie  w ska zu je  na 
to . ażeby ó w  s tan  za koń czy ł się 
jeszcze w  tym . ro ku  akadem ic­
k im . K ą p ie l pod p rj^szn icem  po­

lega począ tkow o  na  zna lez ien iu  
zd a tn e j do tego ła z ie n k i, a po­
tem  o kazu je  się np. że n ie  ma 
w o dy  z im ne j. P arę  ła t tem u  b y ­
ła, d la  o dm ian y , ty lk o  z im na  
w oda  w  k ranach , te raz  je s t t y l ­
ko  gorąca ; o d b y w a ją  się w ięc 
p ra w d z iw e  w ę d ró w k i lu d ó w  w  
poszu k iw a n iu  w o dy  z im n e j i 
gorące j (jednocześnie).

K u ltu ra  niektórych m ieszkań ­
có w  je s t ta k  w ysoka, że na m u ­
szlę k lo ze to w ą  w chodzą  o n i no_

Rubryka
towarzyska
J A K  D O W IA D U J E M Y  

się od naszego stałego  
w sp ó łp ra c o w n ik a , znany  
dzia łacz s tudenck i, w  na ­
w a le  p ra cy  społecznej, n ie  
za po m n ia ł je d n a k  o sp ra ­
w ach  osob istych  i  zna laz ł 
c h w ilę  czasu na  spotkan ie  
z d z iew czyną  w  je d n y m  z 
k lu b ó w . W  na jb liższych  
d n ia ch  (w iadom ość z osta t­
n ie j c h w ili)  dz ia łacz  ten  
w yb ie ra  się do tea tru .

JE D E N  z d y d a k ty k ó w  
szez.ecińskich d r  M . d oko ­
n a ł cennego w k ła d u  do  pe­
dag og ik i w ych ow aw cze j. 
M etoda  d r  M . ma na ce lu  
w y ra b ia n ie  u  s tud e n tó w  
system atyczności i  p u n k ­
tua lnośc i, a polega na n a ­
p is a n iu  przez s tud e n tó w  
d w a  tysiące ra zy  zd an ia : 
„N IE  B ĘD Ę  O P Ó Ź N IA Ł  
O D D A N IA  W Y P O Ż Y C Z O ­
NEG O  S P R ZĘ TU  S PO R TO ­
W E G O '’. Ja k  nas p o in fo r ­
m ow ano, m etoda  d r  M . 
ka nd ydu je  do je d n e j z g łów  
n ych  nagród  p ań s tw ow ych  
w  d z iedz in ie  pedagog ik i 
sp ec ja lne j. W ie rz y m y  też, 
w  je j  e fe k ty  p ra k tyczn e .

N A S Z  C Z Ł O W IE K  w  Ra­
dzie pewnego studenck iego  
k lu b u , donosi, że jeden  z 
porząd kow ych  o trz y m a ł 
specja lne  zadanie  n ie  w p u ­
szczania do k lu b u  p rzedsta ­
w ic ie li p rasy  s tud e nck ie j. 
O sob n ik  ów  specja lną  sym ­
p a tią  da rzy  a u to ró w  R U ­
B R Y K I T O W A R Z Y S K IE J . 
W  z w ią z k u  z ty m  ogłasza­
m y  k o n k u rs  o tw a r ty  na  
najgorsze  p o tra k to w a n ie  
naszego w s p o łp raco w n ina . 
U d z ia ł w  k o n ku rs ie  m ogą  
brać cz ło nko w ie  ra d  k lu ­
bów . G łó w n a  n ag ro da : za­
m ieszczenie zd jęc ia  z w y ­
c ięzcy w  R U B R Y C E  T O ­
W A R Z Y S K IE J .

J A K  N A S  P O IN F O R M O ­
W A N O , znany  z c h a ry ta ­
ty w n e j d z ia ła ln o śc i m g r P. 
zapew n ia , ja k o  za łączn ik  do  
„z a lic z a n ia ” , p rze jażdżkę  
w ła sn ą  „S Y R E N K Ą ”  oraz  
ko lac ję  w  je d n y m  z n a jle p ­
szych lo k a li Szczecina. Z  
te j fo rm y  pom ocy k o rz y ­
s ta ły  dotychczas n ies te ty  
w y łą c z n ie  ła dn ie jsze  s tu ­
d e n tk i. O czeku jem y na ja k  
najszybsze z re fo rm o w a n ie  
system u zapom ogowego sto 
sotcanego przez m g r P. i  u -  
w zg lę dn ie n ie  w  n im  .także  
p rz e d s ta io ic ie li b rzydsze j 
części m łod z ie ży  s tu d iu ją ­
cej.

gam i. co z  k o le i p ow o d u je  u- 
szkodzenie  urządzeń s a n ita r­
nych, lecz to  n ikogo  n ie  d z iw i.

Rada M ieszkańców  urządza 
k o n k u rs y  z  nag ro da m i na p ro ­
je k t  ro zw ią za n ia  z ie le n i na te ­
re n ie  osiedla, a tym czasem  nie 
zw raca  w ca le  u w ag i na sm ród  
z sys tem atyczn ie  ro zg rzeb yw a - 
n ych  ś m ie tn ik ó w  oraz o dp ad , 
k ó w  ze s to łó w k i. Jest jasne, że 
o w e  „a ro m a ty ”  z a b ija ją  w  spo­
sób a bso lu tn y  zapach k w ia tó w  
rosnących  na tra w n ik a c h .

Ś rodek O siedla  A k a d e m ic k ie ­
go za lega zawsze począwszy od 
je s ie n i aż do po ło w y  m a ja , s te r­
ta  koksu, k tó ra  n ik n ie  zawsze 
30 k w ie tn ia , by p o ja w ić  się 
znów  — d rug iego  m a ja . N ie  
tru d n o  zauważyć, iż  je s t to de­
k o ra c ja  w ą tp liw e j p róby.

W  łaz ience nie m ożna n ic  po­
zostaw ić , bo m o m e n ta ln ie  z n i­
ka . Z n ik a ją  m yd ła , rę czn ik i, 
szczoteczki do zębów i pasty, a 
n aw e t — suszące s ię  koszule. 
P oznając sw o ją  m yde ln iczkę . 
m ó w ię : „Z o s ta w iłe m  ją  w  ła ­
zience. To jes t m o ja ” . O dpo­
w iedź, k tó rą  uzyska łem , jes t 
p rosta  choć n iezrozu m ia ła  d la  
m n ie : „L e ża ła , w ię c  w z ią łe m ” . 
M ia łe m  za m ia r zapytać „D lacze ­
go n ie  bierzesz sam ochodów  
s to jących  na u lic y , one też są 
c h w ilo w o  bez w ła śc ic ie la ” . Po­
m yś la łe m  rzeczowo: może n ie  
m a p ra w a  jazdy?

Jakże  tru d n o  w ychow ać doro ­
s łych  lu d z i!  A le  skoro  is tn ie je  
tego ro d za ju  potrzeba, sądzę, że 
Rada M ieszkańców  w  sw o im  
p ro g ra m ie  d z ia łan ia  u w zg lęd n i 
w n io s k i p łynące z powyższych 
spostrzeżeń i p rzyczyn i się do 
s tw o rze n ia  w  a kad em iku  odpo­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do n auk i, 
odpoczynku  i  codziennego żvcia.

Z E T

r a m iK f f i }

S taż = s z ó s ty  rok 
nauki w  W SR

(D okończen ie  ze s tr. 2 K . A .)

X M  W O J E W Ó D Z T W IE  S Z C Z E C IŃ S K IM  istnieje obecnie oko­
ło 100 tzw . stażowych Państwowych Gospodarstw Rol­

nych (pod względem ich liczby Szczecińskie zajm uje trzecie 
miejsce w  Polsce). M a ją  one dobre rezultaty  pracy i  sporo do­
świadczeń. Może właśnie ten fa k t zaważył, że w  Szczecinie zor­
ganizowano Ogólnokrajow ą Naradę Stażystów i Absolwentów  
Wyższych Szkól Rolniczych. Wskazano na niej na osiągnięcia, 
przedstawiono — aby staż rozw ija ł się jeszcze lepiej — wnioski.

Każde stażowe PGR przygotowujące absolwentów W SR do 
pracy należy traktow ać jako swego rodzaju filię  W yższej Szko­
ły  Rolniczej. A  tymczasem?

N a  ten tem at oddajem y głos uczestnikom narady.

s z ó s t y  r o k  p r a k t y c z n e j  
n a u k  i.♦  N IE  K A Ż D Y  jeszcze d y re k ­

to r  gospodarstw a stażowego 
p o tra f i dobrze  w y w ią za ć  się z 

ro li pedagoga. Ba. byw a  i  tak, 
że d y re k to r  tak iego  P G R  pozo­
s ta w ia  stażystę  w łasnem u loso­
w i, n ie rzad ko  w yręcza  s ię  n im  
w  z a ła tw ia n iu  d ro bn ych  i m a ło  
is to tn ych  czynności. D u żym  b łę , 
dem  ze s tro n y  d y re k to ró w  go­
sp od ars tw  s tażow ych  je s t też o- 
g ran iczan ie  sam odzie lności s ta ­
żystów .

♦ M A N K A M E N T E M  na  p ew ­
no jes t fa k t,  że stażysta  od ­
b yw a  p ra k tyczn ą  naukę  przez 

ca ły  ro k  (ty le  t rw a  staż) ty lk o  
w  je d n y m  gospodarstw ie . O gra ­
nicza to  e fe k ty  stażu. N a leża ło ­
b y  w ię c  — zdan iem  w n io s k o ­
daw cy. d y re k to ra  W Z  P G R  dra  
R yszarda S ło jew sk ieg o  — staży­
stę k ie ro w a ć  do k i lk u  gospo­
d a rs tw  na — rzec b y  m ożna —

♦  W  W IE L U  jeszcze w y p a d ­
kach  stażyści zam ieszku ją  w  
PGR, w  ciasnych, zn iszczonych 

p oko ika ch , bez w ody. ogrzew a­
n ia  itp .

♦  B Y W A . że s tażysta  o d b yw a ­
ją c  naukę  p ra k ty c z n ą  w  
P G R  zapom ina  o te o r ii. Usunąć 

tę  d rugą  skra jność można by, 
b a rdz ie j n iż  dotychczas zacieś­
n ia ją c  k o n ta k ty  m iędzy WSR. a 
n ie k tó ry m i PGR.

P odobnych  uw ag by ło  w ięce j. 
W ażne je s t to. że p a d ły  — is to t­
ne je s t chyba, że postanow iono  
su m ie nn ie  usunąć n ied o s ta tk i. 
Z ro b ie n ie  tego je s t je d n y m  z 
w a żn ie jszych  zadań ja k ie  m a ją  
do w yko n a n ia  n ie k tó re  P G R -y  
w espó ł z  WSR.

P. S TA N D O

Ł U B E M , k tó ry  w  ko n k u rs ie  
ł * -„C z e rw o n e j R óży”  z a ją ł I 
m ie jsce  w  k ra ju  i p ierw sze  
w śród  k lu b ó w  ucze ln ianych  
P o lsk i P ó łnocne j, je s t k lu b  s tu ­
d e n tó w  P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j „P in o k io ” .

W  „P in o k io ”  d z ia ła ją  k lu b y  
n ie ja k o  sp ec ja lis tyczne : p rz y ja ­
c ió ł sz tuk i. P ro  musica. p o li ty ­
kó w . tancerzy. K lu b  p rz y ja c ió ł 
sz tuk i ma na celu w zbogacanie  
i u zup e łn ian ie  w iadom ości s tu ­
d en tów  ucze ln i techn iczne j w  
zakresie  m a la rs tw a , tea tru , l i te ­
ra tu ry . W  „P in o k io ”  m a  swą 
siedzibę g rupa  poe tycka  i te a tr  
poezji „E P IF IT ” , a także  S tu ­
d io  P iosenki, k tó re  os ta tn io  za­
p rezen tow a ło  p ro g ra m  z a ty tu ło ­
w any „P o c z tó w k a  z R io  G ra n ­
dę” . Z n a la z ły  się w  n im  p iosen­
k i opa rte  na a n g ie ls k im  śp iew ­
n ik u  m a ry n a rs k im  z X V I I I  w ie ­
ku  i  u tw o ry  p isane przez cz łon ­
kó w  „E P IF IT -u ” . N ow ością  w  
p ro g ra m ie  d z ia ła ln o śc i k lu b u  
„P in o k io ”  je s t u tw o rz e n ie  k a ­
w ia rn i m łod ych  tw ó rc ó w  „C o 
k to  m a” . W  k a w ia rn i te j sp o ty ­
ka ją  s ię  s tudenci o podobnych  
za in te resow an iach , m łod z i tw ó r­
cy. k tó rz y  d y s k u tu ją  nad s w o i­
m i p ra cam i lite ra c k im i, bądź 
n a m a lo w a n ym i przez siebie  o- 
b razam i. O wa „g ie łd a  ta le n tó w ”  
s tw a rza  m ożliw ość z a k ty w iz o ­
w a n ia  ty c h  s tuden tów , k tó rz y

n ie  pop rzesta ją  na  b ie rn e j k o n ­
s u m p c ji k u ltu ry .  In n o w a c ją  jest 
ró w n ie ż  w p ro w a dze n ie  c y k lu  
d y s k u s ji pod nazwą „P ro b le m y  
X X  w ie k u ” . P ie rw sze  spotkan ie  
pośw ięcono tra n s p la n ta c ji ser­
ca; fre k w e n c ja  na n im  pozw a la  
sądzić, iż  ta  in ic ja ty w a  cieszyć 
się będzie d użym  pow odzen iem  
w  środow isku  s tud e nck im .

R A D A  K L U B U  „P in o k io ”  u - 
w zg lę d n ia ją c  to, że w ie lu  s tu ­
d en tów  jes t s type n dys ta m i 
P Ż M , w p ro w a d z iła  cyk liczn e  
sp o tka n ia  zazna jam ia jące  s łu ­
chaczy z sy tua c ją  gospodarczą, 
p o lityczn ą  Japon ii, A fr y k i (w  
ram ach „S tu d iu m  W iedzy o A -  
f ry c e ” ), W enezueli i in n y c h  k ra ­
jó w . S ystem atyczn ie  w  każdy  
w to re k  o d b yw a ją  się k o nce rty  
m u zykó w  F ilh a rm o n ii Szczeciń­
sk ie j. N a s tąp iło  o żyw ie n ie  ko n ­
ta k tó w  z P aństw ow ą  Wyższą 
Szkołą  M uzyczną  w  P oznaniu .

„P o la c y  na fro n ta c h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j”  i „P o w s p o m in a jm y ’* 
— to nazw y spotkań  z uczestn i­
k a m i o s ta tn ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
i p io n ie ra m i polsk iego  Szczeci­
na.

Do tra d y c j i należą ju ż  „Ś ro d y  
fo to g ra ficzn e ” , gdzie  d y s k u tu je  
się podstaw ow e zagadn ien ia  fo ­
to g ra f ii w  aspekcie tech n icznym  
i  este tycznym .

W f t

W  „ P IN O K IO ” podobał słę 
tytułem  „P O C Z T Ó W K A  Z  R IO

program Studia Piosenki, pod 
G R A N D E ”,

Foto: A . W IT E K

D Y B Y  zebrać w szys tk ie  
d ru kow a n e  w y p o w ie d z i na 

tem a t F e s tiw a li A rty s ty c z n y c h  
M łodz ieży  A k a d e m ic k ie j (F A - 
M A ) p ow s ta łb y  z tego zb ió r 
sporych  ro zm ia ró w , k tó ry  zadzi­
w iłb y  i zn iech ę c ił do p isan ia  o 
te j im p re z ie  n ie jednego d z ie n n i­
karza. Po d o k ła d n y m  p rze w e r- 
to w a n iu  chociażby części a r ty ­
k u łó w , re p o rta ży  i  in fo rm a c ji,  
zo rie n to w a ć się można, co w  te j 
im p re z ie  je s t złego, a co do­
brego. Z apoznałem  się z w ię k ­
szością ow ych  w y p o w ie d z i. N a ­
s tępn ie  po d łu g ie j i d o c ie k liw e j 
a n a liz ie  tychże, w y o d rę b n iłe m  
k ilk a  z a rz u tó w  na jczęśc ie j spo­
ty k a n y c h  i najcięższego k a lib ru . 
Zaznaczam , że za rzu ty  te  d o ty ­
czy ły  pop rze dn ich  fe s t iw a li i 
jednocześn ie  b v ły  p e w n y m i po­
s tu la ta m i do o rg an iza to ró w  
p rzysz łych  im prez.

T rzeba  pow iedz ieć, że postu ­
la ty  te  b y ły  w  m ia rę  m o ż liw o ­
ści i u p ły w u  czasu rea lizow ane. 
W ie lo k ro tn ie  z a rzu ty  b y ły  n ie ­
p ra w d z iw e  i  g o d z iły  w  słuszne 
przecież idee fe s tiw a lu . Jeżeli 
je d n a k  b y ły  s łuszne i pom og ły  
w  p o p ra w ie  ja kośc i im p re zy  — 
ch w a ła  im . B ardzo  częstym  za­
rzu tem  b y ło  to. że n ie  zawsze 
do Ś w in ou jśc ia  p rzy je żd ża ły  ze­
spo ły  s tud e nck ie  n a jw yższe j

k lasy , że zespoły t ra k to w a ły  po­
b y t w  Ś w in ou jśc iu  ja k o  okaz ję  
do w yg rze w a n ia  się w  p iasku , a 
w y s tę p o w a ły  rzadko i n iech ę t­
n ie, t ra k tu ją c  im prezę  ja k o  d a r­
m o w e  w akacje . Inn e  u w a g i: z ła  
o rg an iza c ja  i n iezb y t poważne 
tra k to w a n ie  w ys tępów  przez 
n ie k tó re  zespoły. To. że w  Ś w i­
n ou jśc iu  prezentowana je s t t y l ­
ko  p iosenka  studencka  (coraz

n a lis tó w  — b y ło  to, że w  „F a ­
m ie ”  u dz ia łu  n ie  b ie rze  m ło ­
dzież szkó ł a rty s ty c z n y c h : p rzy ­
sz li p las tycy , m uzycy  i a k to rz y ; 
że p ro b le m a tyka  w ys tępów  i 
p rzedstaw ień  b y ła  zw iązana  z 
reg ionem  i m orzem  w  sposób 
m in im a ln y  a lbo  żaden.

Po p rz e jrz e n iu  w sze lk iego  ro ­
d za ju  re g u la m in ó w , zarządzeń 
itd . zw iązanych  z ..F A M A  69”

słabsza i bez c iekaw ych  z ja ­
w isk . przeżyw ająca  w  os ta tn ich  
la tach  pow ażny k ryzys) i kaba ­
re t. też z n a jd u ją cy  s ię  w  n iew e ­
so łe j s y tu a c ji w  zw ią zku  z 
p rze jśc ie m  w ie lu  lu d z i na zaw o- 
dostwo.

P roponow ano  także p rzedsta ­
w ia n ie  in nych  dz iedz in  d z ia ła l­
ności k u ltu ra ln e j s tuden tów . 
Częstym  zarzutem  — w ysu w a ­
n y m  szczególn ie przez p ro fe s jo -

zo rie n to w a ć się można, że ch y ­
ba n ie  będzie można m ó w ić  o 
d a rm ow ych  w a kac jach  i  w y ­
g rze w an iu  się na słońcu.

Zespo ły oprócz w ys tę pó w  w  
Ś w in o u jś c iu  m a ją  także o b je ż­
dżać p o w ia t d a ją c  w ys tę py  w  
zak ładach  p racy  i dom ach k u l­
tu ry . „F A M A  69”  będzie n a j­
w ażnie jszą  im prezą  w a k a c y jn ą  
s tudenck iego  ru ch u  k u ltu ra ln e g o  
i  a rtystycznego, m a  być rów n ież

o kaz ją  do k o n fro n ta c ji n a jle p ­
szych piosenek, zespołów m u ­
zycznych. tw ó rczośc i f ilm o w e j, 
p las tyczn e j i fo to g ra ficzn e j. A -  
by n ie  za is tn ia ły  w y p a d k i le k ­
ceważenia  w id z ó w  przez w y k o ­
naw ców . o rg an iza to rzy  z a w ie ra , 
ją  fo rm a ln e  u m o w y  z poszcze­
g ó ln y m i zespołam i. W im pre z ie  
tegoroczne j wezm ą także u d z ia ł 
s tudenci szkó ł m uzycznych, p la .  
s tycznych  i tea tra ln ych . S tuden­
c i W yższych S zkół P las tycznych  
z P oznania  i  Lodz i p rzyg o tu ją  i  
w y k o n a ją  deko rac ję  m iasta , 
p ro je k ty  h a l fab rycznych , opa­
ko w ań  p ro d u k tó w  rvb n vch  itp .

Z o rg an izo w a ny zostanie także  
k o n k u rs  na p ro je k ty  d e k o ra c ji 
„F A M A  70” . Dąży sie ró w n ie ż  
do tego, aby udz ia ł w  fe s tiw a lu  
s ta ł się w y ró żn ie n ie m  i zaszczy­
te m  d la  zespołu lu b  w y k o n a w ­
cy in dyw idu a ln eg o , p rz y b y w a ją ­
cych do Ś w in ou jśc ia  — le tn ie j 
s to lic y  m łodz ieży s tu d iu ją c e j. 
O by p ra k tv k a  okazała się zgod­
na z ta k o w y m i za łożen iam i o r­
g an iz a c y jn y m i i m e ry to ry c z n y ­
m i.

Tego też na leży życzyć e n tu ­
z jastom  F e s tiw a lu  A rty s ty c z n e ­
go M łod z ie ży  A k a d e m ic k ie j w  
Ś w in o u jśc iu , (zn)
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A k c j a  „ s t u d e n c k i e g o  l a t a  
89“  o rg a n iz o w a n a  je s t w  o k r e ­

s ie  ju b i le u s z u  X X V - le e ia  P R L  i s ta ­
n o w i k o n ty n u a c je  c a ło ro c z n e g o  p ro ­
g r a m u  Z S P  tv z a k re s ie  d z ia ła ln o ś c i 
s p o łe c z n o -w y c h o w a w c z e j.  D o m in u ją ­
cą  częśc ią  p r o g r a m u  w s z y s tk ic h  ob o  
z ó w  s tu d e n c k ic h  b ę d ą  z a g a d n ie n ia  
z w ią z a n e  z d o ro b k ie m  n a szeg o  k r a ­
ju  i  p e rs p e k ty w a m i Jego r o z w o ju

S tud en ckie  la to  ♦  S tud en ckie  la to  ♦  S tudenckie  la to
g o s p o d a rc z e g o , n a u k o w e g o  i  k u l t u ­
ra ln e g o , w  w y n ik u  czeg o  p o b y t  aa  
o b o z ie  b g d z ie  o k a z ją  d o  b e z p o ś re d ­
n ie j  k o n f r o n ta c j i  o s ią g n ię ć  P o ls k i 
L u d o w e j w  w o je w ó d z tw ie ,  p o w ie c ie , 
p o s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o ś c ia c h . B ę ­
d z ie  to  ta k ż e  o k a z ja  d o  in te g r a c ji  
ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o  z m ie sz ­
k a ń c a m i w s i i  m a ły c h  m ia s te c z e k  
o ra z  z a ło g a m i z a k ła d ó w  p r a c y . D la ­
te g o  te ż  p r o g r a m y  w s z y s tk ic h  o b o ­
z ó w  p r z e w id u ją  d y s k u s je , s p o tk a ­
n ia  z w ła d z a m i te re n o w y m i,  p o z n a ­
w a n ie  t r a d y c j i  w a lk  w o ln o ś c io w y c h . 
W s z y s tk ie  zaś in ic ja t y w y  s p o łe c z n ie  
u ż y te c z n e , p o d e jm o w a n e  n a  o b o ­
z a ch , są o b ję te  w s p ó ln y m  h a s łe m  
„ S tu d e n c k a  S łu ż b a  P o lsce “ . C a ło ś c ią  
p rz e d s ię w z ię ć  w a k a c y jn y c h  k ie r u je  
S z ta b  A k c j i  L e tn ie j.  W  „ S tu d e n c k im  
L e c ie  89“  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  8000 
s tu d e n tó w  ś ro d o w is k a  s z c z e c iń s k ie ­
go.

YACHT CLUB AZS— ZSP

ca ta  n ie  b y ła  z a d o w a la ją c a . S tu ­
d e n c i bę dą  m o g li  w z ią ć  u d z ia ł w  
s ie d e m n a s tu  re js a c h , w  ty m  d z ie s ię ­
c iu  po Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  i  s ie d ­
m iu  p e łn o m o rs k ic h .

ZMS ZMW ZSP

Z S P  w s p ó ln ie  z Z M S  i  Z M W  o r ­
g a n iz u je  S tu d e n c k ie  H u fc e  P ra c y , 
g d z ie  s tu d e n c i bę dą  z a t ru d n ia n i 
p r z y  p ra c a c h  re m o n to w y c h ,  le ś n y c h , 
ż n iw n y c h  i tp . ,  c o  p rz y s p o rz y  s tu ­
d e n c k ie j k ie s z e n i n ie c o  p ie n ię d z y , 
p o z w o li ż a k o m  w y p o c z ą ć  p o  w y s i ł ­
k u  u m y s ło w y m , p rz y n ie s ie  k o rz y ś ć  
g o sp o d a rce  n a ro d o w e j.

B AD A N IA  NAUKOW E

jo m o ś c ią  ję z y k a  ob ce g o , sp ę dza ć  bę ­
d ą  w a k a c je  n a  p r a k ty k a c h  n a u k o ­
w y c h  za g ra n ic ą . Z  te g o  ro d z a ju  
p r a k ty k  z a g ra n ic z n y c h  k o rz y s ta ć  bę 
d z ie  187 s tu d e n tó w .

OBOZY ZESPOŁÓW 

ARTYSTYCZNYCH

W  L E C IE  b r .  są o rg a n iz o w a n e  o -  
b o z y  z u d z ia łe m  z e s p o łó w  a r ty s t y c z ­
n y c h :  C h ó ru  P o l it e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j,  S tu d ia  P a n to m im y  PS .o raz 
S tu d ia  M in ia tu r  P o m o rs k ie j A k a d e ­
m ii  M e d y c z n e j.

Z A G A D N IE N IE M  s p o r tu  i  t u r y s t y ­
k i  b y ło  p o ś w ię c o n e  X  P le n u m  RO 
Z S P , na k tó r y m  z a a k l-e p to w a n n  p o ­
łą c z e n ie  Y a c h t C lu b  A Z S —Z S P . F u ­
z ja  ta  w p ły n ę ła  na  za c ie ś n ie n ie  
w s p ó łp r a c y  p o m ię d z y  t y m i  d w o m a  
o r g a n iz a c ja m i;  d o ty c h c z a s  w s p ó łp r a ­

I  WYPOCZYNEK
Jed n ą  z w ie lu  fo rm  w y p o c z y n k u  

są s tu d e n c k ie  o b o z y  n a u k o w o -b a ­
d a w cze . K o ła  n a u k o w e , d z ia ła ją c e  
p rz y  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  S zcze c ina , 
o rg a n iz u ją  22 ta k ie  o b o zy  n a  P o­
m o rz u  Z a c h o d n im . S tu d e n c i le g i t y ­
m u ją c y  s ic  d o b r y m i w y n ik a m i w  
na u ce  I w y ró ż n ia ją c y  s ię  d o b rą  zn a -

CO KTO LUBI?

N IE  B R A K  ró w n ie ż  o b o zó w  spe­
c ja l is ty c z n y c h  j a k :  e tn o g ra f ic z n e , 
r y b a c k ie ,  le ś n ik a , l in g w is ty c z n e , 
f i lm o w e ,  w y s o k o g ó rs k ie  i  h ip ic z n e . 
S tu d e n c k ie  o b o zy  w ę d ro w n e  są c zyn  
n ą  fo rm «  w y p o c z y n k u . N a  lu r v -  
s ty c z n y c h  s z la k a c h  79 o só b  z d o b y ­
w a ć  b ę d z ie  o d z n a k i tu r y s t y k i  p ie ­
s ze j, k a ja k o w e j,  g ó r s k ie j i in n e .

O k o ło  250 s tu d e n tó w  w e ź m ie  u -  
d z ia ł w  je d n e j z  n a jb a rd z ie j c ie ­
k a w y c h  fo r n i  tu r y s t y k i,  ja k ą  są s tu ­
d e n c k ie  g r u p y  w ę d ro w n e . D o w o ln ie  
d o b ra n a  g ru p a  s tu d e n tó w  p rz e m ie ­
rza  w  u s ta lo n y m  p rze z  s ie b ię  t e r m i­
n ie  n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn e  r e g io n y  
k r a ju .  K o s z ty  b io rą  na  s ie b ie  u rz e s t 
n ic y ,  . u z y s k u ją c  je d n a k  d p fk ia n s o ?  
w a u ic  z. Z S P . f ’

Z  r a c j i  z a in te re s o w a n ia  s tn d e .n ló w  
w s i t "  s p o r te m  h jp ic z n y m , z o rg a n i­
zo w a n o  t r z y  o b o zy  w  S w ię io b o rc u  
k /L o b z a  d la  80 s tu d e n tó w . P ro g ra m  
o b e jm u je  p o d s ta w o w y  k u r s  ja z d y  
k o n n e j.

Ś ro d o w is k o  szc z e c iń s k ie  W sp ó ln ie  
z Z ie lo n ą  G ó rą  o rg a n iz u je ^  t r a d y c y j ­
n y  X  l ia jd  W in o b ra n ia  z u d z ia łe m  
o k . 200 s tu d e n tó w  ś ro d o w is k a  szcze­
c iń s k ie g o - '

TiZ  s tu d e n tó w  p o je d z ie  n a  w y c ie c z  
k i  d o  K r a jó w  D e m o k r a c ji  L u d o w e j 
i  E u ro p y  z a c h o d n ie j w  r a n ta c h  tz w .  
t u r y s t y k i  z a g ra n ic z n e j.

W a r to  p o d k re ś lić ,  że p r o g r a m y  o -  
b o z ó w  są b a rd z o  u ro z m a ic o n e ; je s t  
w  n ic h  m ie js c e  i  n a  w y p o c z y n e k  i  
n a  d y s k u s je  p o l i ty c z n e  i n a  p ra c e  
sp o łe c z n ie  u ż y te c z n e .

> A l - W o jc ie c h  R Y B IC K I

„ Szczególną uwagą na leży p rz y w ią z y w a ć  do na ­
uczan ia  p ods taw  n a u k  p o lity c z n y c h ". Z  u c h w a ły  
V  Z ja z d u  PZPR.

r~»TUDENC I stykają się z zagadnieniam i politycznym i w  w ie- 
O lo ra k im  zakresie i teoretycznym  i  praktycznym . M im o to 

przem iany społeczne w  k ra ju  i za granicą, wysunęły potrzebę 
stw orzenia bardzie j bezpośrednich, żywych i urozmaiconych  
źródeł pogłębionej in form acji politycznej. Te  w yczuw alne po­
trzeby środowiska studenckiego spowodowały, iż przy K lub ie  
ZS P  „K O N T R A S T Y ” w Szczecinie powstało w  1968 roku S tu­
dium  W iedzy Politycznej „Forum ”, którego działalność zm ierza  
do uzupełnienia w iedzy politycznej studentów. M iniony rok  
działalności Studium  skupiał uwagę na spotkaniach studentów  
z  działaczam i politycznym i i społecznymi. Tem aty rozm ów i dy­
skusji dotyczyły na jbardzie j żywotnych kwestii, k tó rym i żyje  
nasz naród, wspólnota socjalistyczna, cały świat.

„FORUM” ciekawe
i pożyteczne

Zastępca członka K C  P ZP R . sekretarz K W  Jerzy Ostrzyżek 
m ów i! o k ierow niczej ro li partii. P rokurator W ojew ódzki Zdzi­
sław Rozum — o zasadach praworządności i nowych kodeksach 
karnych. Naczelny redaktor Rozgłośni Polskiego Radia i T V  
w  Szczecinie Zbigniew  Puchalski — o roli środków m asowej 
in fo rm acji i propagandy. Członek Kom isji Kodyfikacy jne j przy  
M inis trze  Sprawiedliwości d r Roman Łyczyw ek — o związkach  
m iędzy moralnością, prawem  i polityką. Rektor Politechniki 
Szczecińskiej, poseł Z iem i Szczecińskiej prof. d r Józef K ęp iń ­
ski. radny W R N  doc. dr Eugeniusz Lem picki oraz m gr Henryk  
K om arn ick i — z-ca k ierow nika  W ydziału  Organizacyjnego K W , 
w ykładow ca Podstaw Nauk Politycznych w  P A M  — o ludo- 
w ładztw ie  i dem okracji socjalistycznej. Red. W ito ld  M alcużyń- 
ski — o problemie niem ieckim . P płk. m gr M arian  Anysz — 
e polskiej doktrynie obronnej.

P ierwszy rok pracy Studium  spełnił swoje zadania i  zakoń­
czy! się pełnym  sukcesem.

W  przyszłym roku akadem ickiht 1969 70, „Forum ” rozszerzy 
i wzbogaci zakres działalności, korzystając w  dalszym ciągu 
z opieki K lubu „Kontrasty” oraz Zarządu W ojewódzkiego To ­
w arzystw a W iedzy Powszechnej i S tudenckiej Spółdzielni P ra­
cy „B ratn iak”.

M iros ław  K W IA T K O W S K I

Szczecińskie zawody

Specjaliści „od morza“

CA Z A W O D Y , k tó re  n ie ro - 
‘^ z e rw a ln ie  w iążą  się z da­

n ym  m iastem  czy re jo ne m  gos­
podarczym .

Marzec 1968 r. P rzed gab ine­
tem  dziekana, na W y d z ia le  In -  
ż y n ie ry jn o -E k o n o m ic z n y m  T ra n  
sportu  P o lite c h n ik i S zczecińskie j 
—  g rupka  m łodych  lu dz i. Są 
zdenerw ow an i. K ażd y  zerka 
jeszcze do nota te k , ściska w  rę­
kach  dużą, c ienką  ks iążkę  — 
pracę m agisterską...

—  P ow tó rz  raz jeszcze iłu  
cz łonków  lic z y ła  Rada P o rtu  i  
D y rekc ja  P o rtu  w  G dańsku  — 
py ta  jeden  ze zdenerw ow anych  
kolegów.

P ada ją  o kre ś len ia : „p ro te k c jo ­
n iz m  żeg lugow y” , „sys tem  m u - 
n icy  pal no-sam orządow y” , „sz tau  
ow ać” , „n o ta  b u k in g o w a ” , „s ta n  
d a rdo w y  ty p  konosam entu” , 
„a w a r ia  p a r ty k u la rn a ” ...

Za o kn a m i — słońce. Poszło 
by się gdzieś nad w odę i pozwo­
l i ło  przez c h w ilę  odpocząć sko­
ła ta n e j g łow ie .

Do n ie w ie lk ie j s a lk i w chodz i 
co k ilk a d z ie s ią t m in u t student. 
D o p ie ro  po p o łu d n iu  w e jd ą  
w szyscy by usłyszeć, że ca ła  
g rupa  p om yś ln ie  z łoży ła  egza­
m in  m ag is te rsk i. T a k  w ięc W y ­
d z ia ł In ż y n ie ry jn o -E k o n o m ic z n y  
T ra n s p o rtu  u kończy ło  owego ro ­
k u  16 m łod ych  sp ec ja lis tó w  z 
d z ied z in y  g ospoda rk i m o rs k ie j.

Do k a te d ry  e ko n o m ik i tra n s ­
p o rtu  wodnego t r a f i l i  na czw a r­
ty m  ro ku . Przez osiem naście 
m ies ięcy pozn aw a li potem  ta jn i­
k i  p ra w a  m orsk iego, e kon om ik i 
i  o rg a n iz a c ji żeg lug i i p o rtó w  
m o rsk ich , czy li fachow ą lite ra ­
tu rę . p ism a  zagraniczne.

K ie ru n e k  sp ec ja lis tyczn y , k tó ­
ry  w y b ra li,  ma sw o ją  h is to r ię  
i p ię k n ą  tra d yc ję . Już p ierw sza  
szczecińska ucze ln ia  —  A kad e ­
m ia  H a nd lo w a  —  k sz ta łc iła  
p rzysz łych  p ra c o w n ik ó w  p rzed ­
s ię b io rs tw  gospodark i m o rs k ie j; 
z ty m  je dn a k , że ko ń c z y li on i 
k ie ru n e k  han d lu  zagranicznego. 
Po po łączeniu  te j ucze ln i z Po­
lite c h n ik ą  Szczecińską w  1955 r., 
k ie ru n e k  re a k tyw ow a n o , a le  ju ż  
ja k o  spec ja lis tyczn y  — d la  n ie ­
w ie lk ie j lic z b y  s tuden tów . Żresz 
tą  z m ie n iła  się n ieco tem a tyka  
w y k ła d ó w . D o tyczy ły  one eko­
n o m ik i tra n s p o rtu  m orskiego, a 
n ie  — ja k  do tąd  —  h an d lu  za­
granicznego. K ie ru n e k  sp e c ja li­
s tyczny  o d g ry w a ł ro lę  n ie w ie l­
ką, b ow iem  ka te d ra  p rz y jm o w a ­
ła  ty lk o  n ie liczne  g ru p k i s tu ­
d en tów  na  s e m in a riu m  m ag i­
s tersk ie . •

NA PLAŻY
Wi

s
L A D Z E  P A R T Y J N E
S Z C Z E C IN A  oraz Senat 

_  ucze ln i w id z ia ły  je d n a k
li Ot -  LLLS\ konieczność ksz ta łcen ia  fach o w ­

ców  m o rsk ich  d la  przedsię­
b io rs tw  szczecińskich. O d la t 
s tarano  się o to , by w reszc ie  
p ow o ła ć  sam odzie lny k ie ru n e k . 
Sondaż w  zak ładach  p racy  gos­
p o d a rk i m o rs k ie j w yka za ł, że 
p o p y t na abso lw e n tó w  k ie ru n k u  
m orsk iego  je s t ogrom ny. Na 
sp ec ja lne j sesji, P1HZ i K o m i-  
,sja M orska , p rzyg o to w a ły  m e­
m o r ia ł uzasadn ia jący kon iecz­
ność pełnego re a k ty w o w a n ia  
k ie ru n k u  tra n s p o rtu  m orsk iego. 
W reszcie  M in is te rs tw o  S zko ln i­
c tw a  Wyższego w y ra z iło  na to  
zgodę i w  ro ku  a ka d e m ick im  
1967/68 o tw a rto  ó w  k ie ru n e k  ria 
s tud iach  zaocznych. W  ro k  póź­
n ie j w ładze  ucze ln i m o g ły  się 
ró w n ie ż  p rzyg o to w yw a ć  do zor­
g an izo w a n ia  k ie ru n k u  na s tu ­
d iach  d z iennych. P on iew aż je d ­
n ak  począ tk i b y w a ją  tru d n e  i  
p ra c o w n ic y  n a u ko w i P o lite c h n i­
k i m u s ie li p rzygo tow ać się do 
n o w e j fo rm y  w y k ła d ó w , studen­
ci rozpoczną naukę  na k ie ru n k u  
m o rs k im  d op ie ro  w e  w rześn iu  
b r. T a k  w ię c  na trze c im  ro ku  
s tu d ió w  w y o d rę b n i się g rupę  
dz iekańską  — p rzysz łych  ekono­
m is tó w  z dz ied z in y  gospodark i 
m o rs k ie j. Jednakże ju ż  w  te j 
c h w ili k ie ro w n ik  k a te d ry  tra n s ­
p o r tu  m orsk iego  doc. d r  F ra n c i­
szek G ro no w sk i m vś li o sw o ich  
..podopiecznych” . Na p ra k ty k i w a  
kaeyjne ; k tó re  m usi .,żk liczyć ‘t 
każdy s tuden t, k ie ru je  g ru pę  do 
p rze ds ię b io rs tw  g ospoda rk i m o r­
sk ie j.

S P E C JA L IŚ C I w  zakresie  
tra n s p o rtu  m orsk iego  poznawać 
będą zagadn ien ia  z. p ra w a  m o r­
skiego, geo g ra fii tra n s p o rtu  m o r 
skięgo,, e ko n o m ik i i o rg an iza c ji, 
żeg lug i o raz p o r tó w  m o rsk ich , 
ładu n kozn a w s tw a , m ięd zyna ro ­
d ow ych  s tosunków  gospodar­
czych, tra n s p o rtu  m iędzyna rodo ­
wego i spedyc ji m o rsk ie j. Po­
nad to  będą m ie li w iększą  lic z ­
bę godzin  z ję zyka  ang ie lsk iego  
n iż  słuchacze in nych  k ie ru n k ó w .

U cze ln ia  n ie  p rz e w id u je  osob­
nego naboru  na ów  k ie ru n e k . 
C hętnych  wyb ie i-ać się będzie 
spośród s łuchaczy k ie ru n k u  
tra n s p o rtu  lądowego z tym , że 
ka nd yda c i muszą obow iązkow o  
znać ję z y k  ang ie lsk i.

G rupa  dz iekańska  liczyć  bę­
dz ie  25 osób. To  bardzo  n ie w ie ­
le. W a ru n k i lo ka low e , ciasno ta  
pom ieszczeń i b ra k  sa l zmusza 
ka ted rę  do p ro m o w a n ia ' ty lk o  
ta k ie j lic z b y  s tuden tów , y  ' \

Od ro ku  19-18 k ie ru n e k  spe­
c ja lis ty c z n y  u kończy ło  b lis k o  
500 s łuchaczy, w  ty m  ponad 100 
—  s tu d ió w  e ks te rn is tyczn ych  i  
zaocznych.

Za okna m i —  słońce. A  p rzed 
sa lką  dz iekana  znów  g ru p k a  
zdenerw ow anych , m łodych  lu ­
dzi. S y tu a c ja  z ro ku  ubieg łego 
p ow ta rza  się. S tudenci —  s łu ­
chacze k a te d ry  e ko n o m ik i trans 
p o rtu  m orsk iego  — zdają  egza­
m in  m ag is te rsk i. Może n a jw a ż ­
n ie jszy  i  n a jtru d n ie js z y  w  ży­
ciu...

A . W ię e k o w s k a -M A C IIA Y O W A


